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REZULTATY WIZYTY DELEGACJI DRW W POLSCE 0 OCENA REALIZA­
CJI ZADAŃ GOSPODARCZYCH W 10 MIESIĄCACH BR. SYTUACJA W

PolitycznegoKC PZPR

Partii Robotniczej Partii

CO O TYM SĄDZICIE

Przeciw osamotnieniu

Pracujących Wietnamu oraz 
rządów obu krajów do dalsze­
go umacniania jedności kra­
jów socjalistycznych, do zacieś 
nienia współdziałania wszy-

Wizyta potwierdziła również 
dążenie Polskiej Zjednoczonej

konty- 
w na-

Poznań, środa 19 listopada 1975

ROLNICTWIE @ INWESTYCJE @ ZAOPATRZENIE LUDNOŚCI

Posiedzenie Biura

ptaftpiitw

Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu za­
poznało się z przebiegiem i rezultatami wizyty przyjaźni 
złożonej w Polsce przez partyjno-rządową delegację Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu pod przewodnictwem I se­
kretarza KC PPW, Le Duana.
Wizyta tą stała się dobitnym dziedzinach socjalistycznego 
(twierdzeniem stosunków budownictwa.
■zyjaźni, solidarności i współ 
•acy między narodami pol- 
jm i wietnamskim oraz mię- 
;y obu socjalistycznymi pań- 
wami. Przeprowadzone rod­
owy i podpisane dokumenty 
warzają przy tym dobrą pod 
swę dla rozszerzenia współ- 
acy PRL i DRW w różnych

stkich sił postępu, wolności na 
rodów i pokoju;

Biuro Polityczne KC PZPR 
dokonało oceny realizacji za­
dań gospodarczych w okresie 
10 miesięcy i w październiku 
br. Wyniki uzyskane w tym o- 
kresic wskazują, żę główne za 
dania bieżącego planu są reali 
zowane pomyślnie.

W październiku tempo rea­
lizacji zadań produkcyjnych w 
przemyśle i budownictwie ule 
gło przyspieszeniu. Jest to wy 
nikiem wzmożonego rytmu pra 
cy w okresie przedzjazdowym 
i realizacji podjętych zobowią 
zań produkcyjnych.

Biuro Polityczne wysoko o- 
ceniło wysiłek załóg pracowni 
czych podejmowany dla zwięk 
:zenia produkcji i dalszego pod 
niesienia jej jakości.

Dzięki podjętym działaniom 
uzyskano poprawę relacji eko 
nomicznych pomiędzy wzro­
stem produkcji, zatrudnienia 

Każdemu z nas zapewne zdarza się zetknąć z przykładami 
osamotnienia osób zniedołężniałych. Chociaż nie mie­
szkają gdzieś na pustkowiu, z dala od osad, lecz w 

gęsto zaludnionych domach, samotni częsło zdani są wyłą­
cznie na siebie, na swoje siły. Obok toczy się życie, ale do 
ich drzwi nikt nie zapuka, by zapytać o zdrowie, zapropono­
wać przyniesienie czegoś ze sklepu.

To, co zdarzyło się przy ul. Wawrzyniaka w Poznaniu, a o 
czym niedawno doniósł „Express”, jest przerażające: w jed­
nym z mieszkań milicja zastała zwłoki dwóch kobiet: 90-lefc- 
niej matki i jej 70-letniej córki, przy czym stan zwłok wskazy­
wał, że śmierć pierwszej z nich musiała nastąpić już daw­
no. Czy córka wtedy zasłabła i nie starczyło jej sił, by wyjść 
z mieszkania i szukać pomocy? Fakt, że w drzwiach tkwiła 
(przez dwa tygodnie) kartka, awizująca nadejście renty, nie 
wzbudził niczyjego zainteresowania. Sąsiadów zaintrygował 
dopiero wydobywający się zza tych drzwi odór...

Coraz powszechniejszą cechą mieszkańców większych 
miast staje się wyobcowywanie ze swego sąsiedzkiego środo­
wiska. Zabiegani i zajęci własnymi sprawami ludzie często na­
wet nie pragną wiedzieć, kto obok lub nad nimi zamieszku­
je, a tym bardziej nie mają ochoty poznawać czyichś kłopo­
tów. Coś szczególnego zaczyna przesiąkać do naszej men­
talności w miarę, jak technizuje się życie, jak najlepszym 
towarzystwem na wieczorne godziny stał się telewizor. Nie­
którzy trochę też chyba snobują się na styl bycia, który okre 
śla angielskie powiedzenie „mój dom jest moim zamkiem”, 
Czyli: nie obchodzi mnie, co się dzieje poza ścianami mojego 
mieszkania, ale też nie życzę sobie, aby mi ktoś przeszka­
dzaj i zaprzątał głowę swoimi sprawami. Nie każdy bowiem lu- 

by mu sąsiedzl zaglądali do mieszkania, łatwo więc nara­
zić się na posądzenie o wścibstwo, o natręctwo.

Prawdą jest, że im dalej na zachód, tym większa oschłość 
naje się cechować stosunki między ludźmi. Potwierdzaj. 
| opinię osoby, bywałe w krajach kapitalistycznych. W tam- 

l®zych metropoliach nie należą do rzadkości np. przypad- 
' z® koło osoby, która zasłabła na ulicy, obojętnie przepły- 
® przechodniów i długo czasem trwa, zanim ktoś się 
s zainteresuje. Ale my należymy przecież do innej forma- 

społsczno-ustrojowej: socjalistycznej. I oczywiście to zo- 
owiązuje do humanitarnego stosunku do spraw drugiego 

owieka który znalazł się w trudnej sytuacji.
Praktycznego, na co dzień, upowszechniania zasad te- 
^zsze9° stopnia układu stosunków 

2 pd 2Y1 u d z k i c h powołane są u nas różne organi- 
l J9 społeczne. Podstawową wśród nich komórką, mającą 

^pośredni styk z najbardziej powszednimi przejawami ży­
leta htan°Wi Sam°rzQd mieszkańców, zgrupowany w korni- 
Pow' domowych- Czy do ich przede wszystkim funkcji nie 
qA|n'nn? należeć m. in. zainteresowanie się sprawami szcze- 
wszl'tJUdz' samotnych- starszych, zniedołężniałych? Tych 
Pod którzy odczuwają trudności, wynikające już ,to 2 
cza'SSZ 690 wieku' iuz tez z „inności” charakteru, co zazwy- 
taktów^z^3 osta^ia^co na intensywność ich więzi oraz kon- 

sarnom Ze 'nstytucj°nalność działania uchroni członków 
nar7°r2a‘du rrJisszkańców przed pomówieniami o wścibstwo 
osob'C3n'e si$' drugiej zaś strony ich takt, dyskrecja ora2 
takich13 ku'tura powinny zagwarantować, że nie zostaną w 
C2'l ; przypadkach naruszone podstawowe prawa każdegc 
2atemle^a do w,asnego, osobistego życia. Przede wszystkirr 
Wq^ó Sarnor-Qoly mieszkańców, ale i zwykła sąsiedzka życzli- 
tnien' n"10^ n'e dopuścić do tego, by dochodziło do osamo- 
stron'3 .osób- którym potrzeba odrobiny zainteresowania ze 

Załn srod°wiska. w którym żyją.
niarcpSóQn'e na czas opiekunowi społecznemu lub pielęg- 

w lr?d°wiskowej (o ich działalności obszerniej pisaliś- 
s^uacr '°S-e” z 24 x br-) swych spostrzeżeń o czyjejś złe; 
Hiatoyr’ moze przecież zapobiec niejednemu ludzkiemu dra-

i płac. Niezbędne jest 
nuowanie tych działań 
stępnych miesiącach.

Omawiając sytuację w rol­
' nictwie wskazano na koniecz­

ność podejmowania przez wla 
dze terenowe energicznych kro 
ków dla pełnego wykonania 
planu skupu zbóż i ż> wca. Ko 

: nieczne jest też kompleksowe 
3 działanie mające na celu racjo 
’ nalną gospodarkę posiadany­

mi zasobami paszowymi.
Wysiłki rządu zmierzające 

do ograniczenia frontu robót
Dokończenie na str. 2

Minister handlu Indii 
u P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce 
ministra handlu Indii — Dębi 
Prasad Chattopadhyaya.

W trakcie spotkania dokona 
no przeglądu całokształtu pol­
sko-indyjskich stosunków gos 
podarczych i handlowych.

PAP

Obrady ministrów obrony 
państw Układu Warszawskiego

Wczoraj rozpoczęło się- w Spotkanie, w którym uczest 
Pradze kolejne posiedzenie Ko ,niczył również premier rządu 
mitetu Ministrów Obrony
Państw Układu Warszawskie­
go.

W pracach posiedzenia uczę 
stniczą: minister obrony naro­
dowej LRB, gen. armii Dobri 
Dżurow. minister obrony na­
rodowej CSRS, gen. armii Mar 
tin Dżur, minister obrony na­
rodowej NRD, gen. armii Heinz 
Hoffmann, minister obrony na 
rodowej PRL, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski, minister obro 
ny narodowej SRR, gen. armii 
łon lonita, minister obrony na 
rodowej WRL, gen. płk. La- 
jos Czinege, minister obrony
ZSRR, marszałek
Greczko. naczelny

Andriej 
dowódca

Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw — Układu W ar sza w-

ZDZISŁAW KANDZIORA
>blij 0 TYM SĄDZICIE? Na wasze listy czekamy do naj- 

Poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos Wici- 
A skrytka pocztowa 1074 jgj 60-353 Poznań.
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skiego, marszałek Iwan Jaku­
bowski i szef sztabu zjednoczo­
nych sił zbrojnych, gen. armii 
Siergiej Sz.temienko.

Jak informuje agencja CTK, 
wczoraj uczestników posiedze­
nia Komitetu Ministrów Obro­
ny Państw Układu Warszaw­
skiego przyjął sekretarz gene­
ralny KC KPCz, prezydent 
CSRS, Gustav Husak

Powstałe w czerwcu br., w wyniku reformy admi nistracji kraju, województwo leszczyńskie ma 
strukturę rolniczo-przemysłową. Nie brak tu zakł adów przemysłowych różnych branż, nie brak też 

bardzo dobrych gospodarstw rolnych: państwowych, spółdzielczych i indywidualnych.
Ziemia Leszczyńska ma także doskonałe warunki do rekreacji, rozbudowuje się więc i moderni­
zuje istniejące tu ośrodki wypoczynkowe. Jest to także rejon obfitujący w zabytki. Posiada ich 
woj. leszczyńskie 1500. Są to — zamki, pałace, zabytkowe klasztory, kamieniczki miejskie, wia­

traki, karczmy i spichlerze.
Na zdjęciu: zabytkowy pałac Sułkowskich z XVII! wieku w Lesznie. Mieści się w nim obecnie U- 
rząd Wojewódzki. Pałac odnowiono, a park, w którym się znajduje i wiele innych miejsc w mie­
ście poddano zabiegom pielęgnacyjnym. W tych /pracach znaczny jest udział mieszkańców Lesz-

na. (tt)

Spotkania
A. Cunhala w Warszawie
Wczoraj sekretarz generalny KC Portugalskiej Partii 

Komunistycznej Alvaro Cunhal w drugim dniu swej wizy­
ty w Polsce, odwiedził załogę przedsiębiorstwa automaty­
ki przemysłowej „Mera-Pnefal” w Warszawie-Falenicy.

Jest to nowoczesny zakład, 
który zaopatruje przemysły 
rafineryjny, chemiczny i spo­
żywczy w urządzenia automa 
tyzacji, pozwalające sterować 
skomplikowanymi 
technologicznymi.

?ftvaro Cunhal 
decznie powitany 
stawicieli ponad 

procesami

został ser- 
prżez przed 
trzytysięcz-

nej załogi, członków zakłado-

CSRS, Lubomir Sztrougal, upły 
nęło w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze. (PAP)

Le Duan opuścił Rumunię
I sekretarz KC Partii Pracują­

cych Wietnamu Le Duan zakoń­
czył wczoraj oficjalną wizytę przy 
jaźni w Rumunii na czele delega­
cji partyjno-rządowej DRW. Na 
lotnisku delegację wietnamską że­
gnali sekretarz generalny RKP, 
prezydent Rumunii N. Ceausescu 
oraz członkowie kierownictwa par 
tii i rządu rumuńskiego.

H. Sindermann u R. Pahlawi
Przebywający z wizytą oficjalną 

w Iranie premier NRD, H. Sinder 
mann został wczoraj nrzvjety 
przez szachinszacha Iranu R. Pahla 
wi. Tego samego dnia premier Sin 
dermann prowadził rozmowy z 
przedstawicielami rządu irańskie­
go na temat rozszerzenia współpra 
cy politycznej, gospodarczej i kul 
turalnej między obu krajami.

B. Chnioupek u premiera Holandii
Minister spraw zagranicznych 

CSRS, B. Chpioupck. który prze­
bywa z wizytą oficjalną w Holan- 

wej organizacji partyjnej i 
kierownictwa przedsiębior­
stwa.'*

A. Cunhal interesował się 
sprawami organizacji produk 
cji, udziału robotników w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem i 
opracowywaniu jego planów 
produkcyjnych, warunkami so 
cjalnymi załogi, jak również 
działalnością'zakładowej orga 
nizacji partyjnej, związkowej 
i młodzieżowej.

Przywódca portugalskich k0 
munistów, dziękując załodze 
za serdeczne przyjęcie, pod­
kreślił, że rozwój współpracy 
nowej Portugalii z krajami so 
cjalistycznymi, w tym również 
z Polską, leży w interesie por

Dokończenie na str. 2

dii, spotkał się wczoraj z premie 
rem tego kraju, J. den Uylem.

Porozumienie Francja - USA
Minister skarbu USA, W. Simon 

oświadczył po powrocie do Wa­
szyngtonu, że Francja i Stany Zjed 
noczone podpisały porozumienie, 
mające na celu położenie kresu 
niepożądanym zmianom kursów 
walut. Dodał, że jest ono wyni­

kiem 20-miesięcznych rokowań. 
Warunki porozumienia podpisane­
go w czasie rozmów w Rambopil 
let mają być przedłożone w naj­
bliższym czasie przedstawicielom 
18 pozostałych państw wchodzą­
cych w skład ,,grupy 20”.

Odznaczenie A. Seghers
Znana pisarka z NRD A. Seghers 

została odznaczona radzieckim Or­
derem Przyjaźni ^Narodów za za-

Fot. — Archiwum

Dzisiaj w Lesznie 
Wojewódzka

Konferencja PZPR
W toku przygotowań do 

zbliżającego się VII Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej odbywa 
ją się w całym kraju prżed 
zjazdowe wojewódzkie kon 
ferencje PZPR. Dzisiaj w 
Lesznie obraduje właśnie 
Wojewódzka Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Konferencja 
PZPR leszczyńskiej organi 
zacji.

Poprzedziła ją szeroka i 
wszechstronna dyskusja 
nad Wytycznymi na VII 
Zjazd, prowadzona wśród 
członków partii regionu o- 
raz we wszystkich środowi 
skach zawodowych. Lesz­
czyńska organizacja partyj 
nh dokona dzisiaj oceny 
swego dorobku i określi za 
dania ludzi pracy Ziemi Le 
szczyńskiej na najbliższą 
przyszłość. Uczestnicy Kon 
ferencji wybiorą również 
delegatów na VII Zjazd o- 
raz władze wojewódzkiej 

i

instancji partyjnej, (kos)

L—_ _ _ _ _ _ - I
sługi w walce przeciwko faszyzm® 
wi oraz w umacnianiu przyjaźni 
Iniędzy NRD i ZSRR.

Podróż K. Waldheima
Rzecznik ONZ poinformował, że 

sekretarz generalny tej organiza­
cji, K. Waldheim rozpoczyna 20 
bm. podróż po kilka krajach Bli­
skiego Wschoriu (Syria, Liban, Jor 
dania, Izrael, Egipt). Waldheim 
przeprowadzi rozmowy z przedsta­
wicielami tych krajów na temat 
obecnej sytuacji w tym rejonie 
świata oraz spotka się z dowód­
cami sił pokojowych ONZ na Bli­
skim Wschodzie.

Sesja OPEC w Genewie
Wczoraj w Genewie rozpoczęło 

się 2-dniowe spotkanie ministrów 
d.s. ropy 
kowskich 
poTterów 
Głównym 
rad jest 

naftowej państw człon- 
Organizacji Krajów-Eks 
Ropy Naftowej (OPEC). 
punktem porządku ob- 
przyjęcie uzgodniónego

stanowiska z jakim kraje OPEC 
wystąpią na zbliżającej Się kon­
ferencji państw eksporterów i 
importerów ropy naftowej, która 
odbędzie się od 16 do 17 grudnia 
br. w Paryżu,



KRONIKA

ZAKOŃCZENIE I ETAPU
KONKURSU ALTOWIOLISTÓW
Wczoraj zakończył się w Pozna­

niu pierwszy etap Ogólnopolskiego 
Konkursu Altowiolistów im. Jana 
Rakowskiego. Z uzyskanych przez 
nas w późnych godzinach wieczor­
nych informacji wynika, że do 
drugiego etapu zakwalifikowali 
się: Anna Barycz (Warszawa), 
Krzysztof Bujanowski (Łódź), Sta­
nisław Ciszewski (Gdańsk), Ry­
szard Duź (Wrocław), Jan Kornac­
ki (Łódź), Konrad Kubiak (Opole), 
Jan Nowicki (Gdańsk), Roman No 
wieki (Poznań), Krzysztof Paluch

1 (Katowice), Iwona Skrzypczak (War 
Rawa), Włodzimierz Żurawski 
(Poznań), i Janusz Zygadło (Po­
znań). (map)

AMATORSKA SZTUKA NRD 
U CEGIELSZCZAKÓW 

Współpraca województwa poznań 
skiego z okręgiem Cottbus w NRD 
przejawią się m. in. w bezpośred 
nich kontaktach zakładów pracy. 
Pracownicy Zakładów H. Cegiel­
skiego w Poznaniu od dawna już 
organizują wymianę dorobku kul 
turalnego z metalowcami Kombi 
natu „Schwarze Pumpe’’.

Wczoraj w Domu Kultury HCP 
otwarto wystawę amatorskiej rzeź 
by, grafiki, malarstwa i rzemiosła 
artystycznego metalowców z Za- 
głębia „Schwarze Pumpe”. Wysta 
wa zatytułowana „Wolny czas — 
Sztuka' radością życia” obejmuje 
ponad, 50 eksponatów 32 artystów 
— amatorów zza Odry, (gra)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Dobry finisz — dobry start
■akiJaki finisz — taki 

W ten sposób 
by najlapidarniej sfor-

mułować

start, 
można

ideę naszego wysił-
ku w pozostałych do końca
br. tygodniach. Tylko niespeł 
na 1,5 miesiąca dzieli nas od 
nowego, 1976 roku. Tylko więc 
niecałe 1,5 miesiąca mamy na 
likwidację istniejąęych na po 
szczególnych odcinkach gos­
podarki opóźnień, na wyrów­
nanie frontu, na takie przy­
spieszenie rytmu pracy, które 
da w efekcie nąjlepsze rezul­
taty całoroczne. Od nich zaś 
zależeć będzie baza, z jakiej 
rozpoczniemy realizację wyż­
szych i niewątpliwie trudniej 
szych zadań pierwszego roku 
następnej 5-latki.

Im większą osiągniemy pro­
dukcję w przemyślą, im lepszy 
stopień zaawansowania w bu 
downictwie, im mniejsze będą 
zaległości w dostawach towa­
rów na rynek — tym dogod­
niejszy stworzymy sobie punkt 
wyjścia do sprawnej, wydaj­
nej pracy już od początku no 
wego roku. Harmonijne, a je­
dnocześnie na pełnych obro­
tach przejście przez przełom 
2 lat i 2 planów 5-letnich, jest 
obecnie problemem najważniej 
szym.

Podkreślono to z całą mocą 
wczoraj na posiedzeniu Biura 
Politycznego KC PZPR, na 
tle oceny sytuacji gospodar­
czej po 10 miesiącach br.

Charakteryzuje się ona wielo 
ma pomyślnymi zjawiskami. 
I tak — w październiku br. za 
notowano szybsze tempo wzro 
stu produkcji przemysłowej i 
budowlanej, poprawę jej struk 
tury (większy udział dostaw 
na rynek i na eksport) oraz 
polepszenie relacji ekonomicz 
nych (zwolnienie dynamiki za 
trudnienia i podniesienie wy­
dajności pracy).

Dla udokumentowania tych 
stwierdzeń nieco danych. Oto w 
ubm. produkcja przemysłu uspo­
łecznionego wzrosła o 14,3 procent 
w stosunku do tego samego okre­
su ubr., przy czym jedynie w ma­
ju wskaźnik ten był wyższy, bo 
wynosił 16,3 procent. Ogółem — w 
ciągu 10 miesięcy nasz przemysł 
zwiększył sprzedaż swoich wyro­
bów o 12 procent (w porównywał 
nym czasie pracy — o 12,4 procent, 
czyli zgodnie z planem i zadania­
mi dodatkowym ). Te znaczne po­
stępy są w dużej mierze wyni­
kiem rosnącej aktywności ludzi 
pracy przed zbliżającym się VII 
Zjazdem PZPR, wyrażającej się 
przede wszystkim podejmowaniem 
i realizacją zobowiązań produkcyj 
nych.
Ożywienie gospodarcze, usprawnię 

nia w organizacji pracy i pewna 
widoczna w ostatnim czasie poprą t 
wa jej dyscypliny — przyczyniły 
się do tego, że przy bardzo nie­
wielkim, wynoszącym 0,7 procent 
zwiększonym zatrudnieniu, udział
wydajności pracy przyroście

Interpress" w poznańskim MPiK-u

Wszystko o Polsce
prosto z Polski

Jutro, 20 bm. — rozpoczną się w całym kraju Dni Książ­
ki Społeczno-Politycznej spod znaku „Człowiek — Świat — 
Polityka”. Organizowana już po raz dziewiąty Dekada ma 
w tym roku szczególne "znaczenie, gdyż odbywa się w okre­
sie poprzedzającym VII Zjazd PZPR.

produkcji sięgnął niemal 8« pro­
cent. Jest to najwyższy osiągnięty 
dotychczas wynik.

Efekty minionych 1# miesięcy, a 
zwłaszcza zdyscyplinowanie pro­
dukcji w III i bieżącym kwarta­
le — wskazują na słuszność obra­
nych kierunków i metod działa­
nia.

Są także poważne zaległości w 
dostawach niektórych potrzebnych 
towarów rynkowych: artykułów o- 
dz:eżowych — za 1 mld zł, dziewiar 
skich — za 1,3 mld zł, obuwia — 
ponad 2 min par, radioodbiorni­
ków — 86 000 sztuk, telewizorów 
— 28 000 sztuk, pralek elektrycz­
nych — 22 000 sztuk itp. w sytua­
cji nadal szybkiego wzrostu do­
chodów naszego społeczeństwa (wy 
płaty tylko z funduszu płac zwięk 
szyły się w okresie styczeń — paź

Komunikat PAP
Aresztowanie polskiego 

dyplomaty w RFN
Polska Agencja Prasowa zo­

stała upoważniona do opubli­
kowania następującego komu 
nikatu:

Władze Republiki Federal­
nej Niemiec dokonały na tere­
nie Bawarii aresztowania dy­
plomaty polskiego, Henryka 
Wróblewicza który na zlpceme 
Ministerstwa Spraw Zagrani- 
nych PRL odbywa! służbową 
podróż do ambasad PRL w Ko 
lonii, Wiedniu i Paryżu. Hen­
ryk Wróble wicz legitymował 
się paszportem dyplomatycz­
nym i był w posiadaniu wizy 
dyplomatycznej wystawionej 
przez ambasadę RFN w War­
szawie.

Aresztowanie H. Wróblewicza, 
długoletniego więżriia byłego hit­
lerowskiego obozu koncentracyjne 
go w Dachau — nastąpiło tuż po 
zwiedzeniu przez dyplomatę pol­
skiego miejsca pamięci of‘ar fa­
szyzmu znajdującego się r.a tere­
nie tegoż obozu.

Władze PRL — oceniając postępo 
wanie odnośnych władz RFN jako 
naruszenie podstawowych norm 
prawa międzynarodowego i działa 
nie skierowane przeciw-ko obywa­
telom PRL — wystosowały ostry 
protest przeciwko temu aktowi 
bezprawia, domagając się natych­
miastowego zwolnienia H. Wróble

Władze Republiki Federalnej — 
mimo starań władz polskich — nie 
tylko nie zwolniły H. Wróblewicza 
z aresztu, ale również nie zezwo­
liły przedstawicielowi ambasady 
PRL w Kolonii na nawiązanie kon 
taktu z polskim dyplomatą.

Postępowanie władz Repub­
liki Federalnej Niemiec wywo 
łuje zdumienie i oburzenie poi 
skiej opinii publicznej. (PAP)

□ EDDA
Zachmurzenie na ogół duże. Miej 

scami niewielkie opady deszczu. 
Nieco cieplej. Temperatura mini­
malna od — 3 stopni na północnym 
wschodzie do + 3 stopni na po­
łudniu. Temperatura maksymalna 
od 5 do 9 stopni.
iiimimim u ich

Dzisiejszy serwis informocyiny 
opracował Wojciech Nentwig.

Do szeregu imprez organizo 
wanych z tej okazji włączył 
się poznański Klub Międzyna 
rodowej Prasy i Książki. Wczo 
raj otwarto tu wystawę „Pol­
ska Agencja Interpress”, ob­
razującą dotychczasową dzia­
łalność PAI, która pracuje 
pod hasłem „Wszystko o Pol­
sce — prosto z Polski”1. Eks­
pozycja obejmuje szereg zdjęć; 
fotogramów, plansz oraz książ 
ki i . czasopisma wydawane 
przez „Interpress”.

Agencja rozwija swoją dzia­
łalność informacyjną poprzez 
wszystkie środki masowego 
przekazu. Dla prasy polskiej 
i zagranicznej dostarcza serwi 
sy informacyjne ora^ biulety­
ny specjalne poświęcone prze 
de wszystkim stosunkom Pol­
ski z zagranicą i sprawom po 
lanijnym.

Dla czytelników zagranicznych 
interesujących się naszym krajem 
„Interpress” wydaje w dziesięciu 
wersjach językowych czasopismo 
„Polska”, dla Polonii — „Panora­
mę Polską” oraz „Tygodnik Pol­
ski” dla Polaków We Francji.

W oficynie wydawniczej PAI 
wychodzi rocznie prawie 1,5 milio 
na egzemplarzy książek w 17 wer 
sjach językowych.

Redakcja Filmowo-Telewizyjna 
dostarcza reportaży ze świata oraz 
filmy dokumentalne o Polsce i pu 
blicystykę filmową przeznaczoną 
głównie dla zagranicy.
„Interpress” organ.zu e również w 

wielu krajach wystawy i fotoser- 
wisy prezentujące osiągnięcia Pol 
ski w różnych dziedzinach.

Z okazji ważnych wydarzeń mię 
dzynarodowych agencja organizu­
je biura prasowe, które zajmują 
się dostarczaniem aktualnych in­
formacji i komentarzy.

„Interpress” opiekuje się rów­
nież dziennikarzami zagraniczny­
mi przebywającymi w Polsce. Ro­
cznie około 1200 dziennikarzy z za 
granicy korzysta, z usług „Inter­
pressu”, który organizuje dla nich 
konferencje prasowe, seminaria, 
pomaga w zbieraniu materiałów.

Na otwarcie wystawy w 
MPiK-u przybył redaktor na­
czelny „Interpressu”, Janusz 
Moszczeński, który wczoraj 
wieczorem wygłosił prelekcję 
pt. „Bezpieczeństwo i rozbro­
jenie. (gra)

Leszczyńskie

Dodatkowa produkcja 
za 209 min zł

GŁOS 
Adres

2 STRONA

Przedzjazdowe konferencje PZPR ' w silach zbrojnych
przedzjazdowa debata partyjna w

dziernik o 15,6 procent w porówna 
niu ze stanem sprzed roku), opó­
źnień takich nie można tolerować.

Dla stałej poprawy zaopa­
trzenia podjęto wiele decyzji 
i bardzo istotnych kroków. M. 
in. zmniejszono eksport pew­
nych artykułów, zwiększono 
ponadplanowo import innych, 
na łączną sumę około 300 min zł 
dewizowych, ograniczono sprze 
daż pozarynkową szeregu wy 
robów. Zobowiązano resorty do 
dokonania przedsięwzięć, za1- 
pewniających szybkie wzboga 
cenie rynku. Tym wysiłkom 
towarzyszyć jednak musi w 
każdym zakładzie bezwzględ­
na dyscyplina realizacji zamó 
wień handlu: według ilości, 
jakości, asortymentu, rozmia­
rów i fasonów.

Również w działalności in­
westycyjnej trzeba skutecz­
niej zwalczać'trudności. Trze­
ba zrobić wszystko, aby po­
zostałych 31 podstawowych za 
dań inwestycyjnych wykonać 
w całości do 31 grudnia i za­
pewnić w uruchamianych 
przedsiębiorstwach szybkie u- 
zyskiwanie projektowanych 
zdolności wytwórczych.

, T. S.

Załogi zakładów pracy woje 
wmdztwa leszczyńskiego podję 
ły w czynie przedzjazdowym 
zobowiązania dodatkowej pro­
dukcji i czyny społeczne war­
tości1 200 min złotych. Do koń 
ca października zrealizowano 
już zobowiązania wartości 
J55,8 min zł. Rynek krajowy 
wzbogacił się o towary war­
tości 108 min zł, a na eksport 
dodatkowo przeznaczono towa 
ry za 8,7 min zł.

Na przykład w’ leszczyńskich 
młjmach PZZ dodśtkowo wy­
produkowano mąkę z 830 ton 
pszenicy, a „Cukrownie Lesz­
czyńskie” zobowiązały się® dać 
dodatkowa 2000 ton cukru.

„Metalchem” Kościan wy­
produkuje ponadpłanowm sze­
reg urządzeń chemicznych, kon 
strukcji stalowych i autocy­
stern, „Meprozet” Kościan zro 
bi dodatkowm 30 wrnzów aseni 
zacyjnych dla ferm przemysło 
wych. (tt)

Kara śmierci
dla mordercy ■ 

i wielokrotnego zabójcy
Sąd Wojewódzki Warszawie

skazał na karę śmierci 28-letniego 
Tadeusza Nowaka z Drzewicy k. 
Opoczna, któremu udowodniono za 
bójstwo 19-letniej dziewczyny oraz 
napady rabunkowe na 11 kobiet po 
łączone z dokonaniem gwałtu.

W grudniu' 1973 uczennica
jednej z warszawskich szkół nie 
powróciła po lekcjach do domu w 
Józefowie pod Warszawą. Po pew­
nym czasie znalezióno w lesie jej 
zwłoki z licznymi ranami. Spraw­
cą tego morderstwa Okazał się uję­
ty w 1974 r. Tadeusz Nowak, który 
dokonał ponadto szeregu gwałtów
i napadów rabunkowych na sa-
motne kobiety w okolicach pod- 
warszawskięh a także w Opoczyń- 
skiem. W domu, w którym miesz­
kał. znaleziono m. in. części zra­
bowanych przedmiotów. (PAP)

WIELKOPOLSKI"
redakcji. Poznań, ul. Grun-

Dobiega końca przedzjazdowa debata partyjna w .. 
zbrojnych. Jako ostatnie odbyły się wczoraj 
PZ|»R: instytucji centralnych Ministerstwa Obron? Nar ? 
wej, Wojsk Obrony Wewnętrznej, Marynarki Wojehnej i p
morskiego Okręgu Wojskowego.
Członkowie partii w żołnier 

skich mundurach ocenili na' 
nich dorobek instancji i orga 
nizacji partyjnych oraz nakreś 
liii główne kierunki dalszego 
działania służącego umacnianiu 
sił obronnych kraju.

W obradach udział wzięli: na 
konferencji instytucją central­
nych MON — zastępca człon
ka KC PZPR. 1 
obrony narodowej

wiceminister

ni Florian Siwicki
- gen. bro 
na konfe-

rencji w WOW — zastępca 
członka KC PZPR, wiceminister 
obrony narodowej — gen. bro 
ni Tadeusz Tuczapski; na kon 
ferencji w Marynarce Wojen­
nej — członek Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej, wi- 
c^jninister obrony narodowej 
— gen. broni , Włodzimierz 
Sawczuk; na konferencji Po-

inej i

Spotkania
A. Cunhala
Dokończenie ze s^r. 1

tugalskich robotników i wszy

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1

stkich

W 
wych

ludzi pracy. 
/ ☆

godzinach popołudnio- 
sekretarz generalny Ko

mitetu Centralnego Portugal­
skiej Partii Komunistycznej 
Alvaro Cunhal kontynuował 
rozmowy w Komitecie Central 
nym PZPR.

Ze strony polskiej w rozmo 
wach udział wzięli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Edward Babiuch, 
członek Sekretariatu, kierow­
nik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR — Ryszard Frelek 
oraz zastępca kierownika Wy­
działu Zagranicznego KC 
PZPR r— Lucjan Piątkowski.

A. Cunhalowi towarzyszył 
członek Komitetu Centralnego 
Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej Dionizio Miranda.

Przedmiotem rozmów były, 
poza wymianą doświadczeń na 
temat pracy obu partii, rów­
nież sprawy związane ze współ 
pracą między Portugalską Par 
tią Komunistyczną i Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą oraz niektóre problemy 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. (PAP)

inwestycyjnych i koncentracji 
środków na obiektach kończo­
nych przynoszą pozytywne re 
zultaty. Jednak nadal występu 
ją opóźnienia ma szeregu bu­
dów, w tym również na budo­
wach szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej. Wystę­
pują też opóźnienia w budow­
nictwie mieszkaniowym.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawom lepszego zaopatrze­
nia ludności w artykuły prze­
mysłowe i żywność. .W bieżą­
cym roku dla zrównoważenia 
szybko wzrastającej siły na­
bywczej ludności dodatkowo 
zwiększono dostawy towarów 
rynkowych m. in. wyrobów 
przemysłu lekkiego, artykułów 
trwałego użytku, mebli oraz 
materiałów budowlanych i wę 
gla dla potrzeb wsi. Wysiłek 
ten powinien być konsekwent 
nie kontynuowany.

Biuro Polityczne podkreśliło 
znaczenie ostatnich dwóch mie 
sięcy dla pomyślnej realizacji 
zadań bieżącego roku i harmo 
nijnego przejścia do wykona­
nia zadań planu na rok przy­
szły. Szczególną wagę ma u- 
trzymanie wysokiej dynamiki 
wzrostu produkcji na przeło­
mie roku. (PAP)

Komex - 75

Wielkopolska oferta 
dla gospodarki komunalnej

morskiego OW — g}ÓWn 
spektor techniki Wp __ n‘ ; 
dyw. Zbigniew Nowak :

Konferencje wybrały aj t tów na VII Zjazd partii.S? ,
MMI III aau

Prezydent Włodi 
w Moskwie

Na -Kremlu rozpoczęły 
wczoraj rozmowy przewód? 
czacego Prezydium Rady 
wyższej ZSR,R Nikołaja Po- 
górnego i ministra spraw „ 
granicznych ZSRR Andr^ 
Gromyki z przybyłym d0 M 
skwy prezydentem Włoch Go 
vanni Leone i ministrem ^4 
zagranicznych Mariano IW 
rem.

Omówiono zagadnienia do. 
tyczące dalszego rozwoju 
sunków rad-ziecko-włoskich» 
różnych dziedzinach. Strony 
wyraziły zamiair dalszego roi 
wijania współpracy 
państw.

Prezydium Rady Nagwy^j 
i rząd ZSRR-wydały wczoraj 
w wielkim Pałacu kremlów' 
ski<m o Wad na cześć prezyda 
ta Włoch. Giovannirgo Leone.

Ze strony radzieckiej w obie 
dzie wzięli udział Nikołaj P«; 
górny, Aleksiej Kosyglin i a. 
n-e oficjalne osobistości.

N. Podgórny i G. Le^ne wr 
głosili przemówienia. (PAP)'

D. Rumsfeld 
sekretarzem 
obrony USA

Senat amerykański żatwi«. 
dzżił wre zora i nominację Dora! 
da Rumsfelda na stanowisko 
sekretarza obrony USA.

D. Rumsfeld (43 lata) zastą­
pi na tym' stanowisku Jamesa 
Schlesingera, o którego odejś­
ciu poinformował 2 tygodnie 
temu prezvden-t Ford. Nor
sekretarz obronv był m. 
basadorem USA przy

W dwóch terminach
Zimowe

NATO.

ferie w szkołach
Ferie zimowe w bieżącym 

roku szkolnym odbędą się i 
dwóch terminach: we wszyst­
kich szkołach podstawowym 
od 19 do 31 stycznia 1976 r. i 
w szkołach ponadpodstawo­
wych od 2 do 14 lutego 1976L 
Stwarza to, podobnie jak os­
tatniej zimy, dużo lepsze moi 
liwości zorganizowania dla o- 
koło półmilionowej rzeszy w 
ni ów ■ wypoczynku zimowego.

Na trwającej do czwartku, 20 bm. międzynarodowej wy­
stawie „Komex-75”, będącej giełdą nowości technicznych 
z dziedziny urządzeń komunalnych, polski przemysł zapre­
zentował się okazale. Zaczęliśmy się specjalizować w zupeł­
nie nowym kierunku: produkcji urządzeń do uzdatniania 
wody, oczyszczania ścieków, urządzeń i sprzętu do oczysz­
czania miast, wywozu śmieci, nieczystości oraz unieszkodli­
wiania odpadów i remontu pojazdów gospodarki komunal­
nej. i
Zainteresowanie fachowców 

wzbudzają takie1 eksponaty, 
jak np. różnego rodzaju za­
miatarki, od małych dywano­
wych poprzez chodnikowe sa­
mojezdne aż po wielkie na pod 
woziu „Stara”, produkowane 
przez Fabrykę Aparatury i 
Urządzeń Komunalnych w 
Stąporkowie. Wytwórnia Urzą

Uwaga 
prenumeratorzy „Głosu"

25. XI. br. upływa termin 
składania zamówień na rok 
1976.
. Czas odnowić prenumąra- 

tę! Informacji o warunkach 
prenumeraty udzielają urzędy 
pocztowe I oddziały RSW 
„Prasa-Kslążka-Ruch”.

dzeń Komunalnych we Wscho 
wie zaprezentowała szeroki 
asortyment sprzętu do zimowe 
go oczyszczania dróg oraz po­
jazdy do wywozu wszelkich 
nieczystości. „WUKO” w Ka­
liszu specjalizuje się w pro­
dukcji sprzętu do pielęgnacji 
zieleni miejskiej.

Bogata jest ekspozycja po­
znańskiego „Powogazu” oraz 
jego filii w Pile i Pniewach. 
Tutąj przeważa aparatura do 
uzdatniania wody, a także u- 
rząć(zenia do mechanicznego 
i biologicznego oczyszczania 
ścieków. Szczególnie interesu­
jąca dla ekspertów’ jest skon­
struowaną w kilku wersjach 
biologiczna pćzyszczalnia „Bio 
blok”. Urządzenie takie za­
instalowano już w Rakoniewi­
cach. dokąd dzisiaj zaplanowa­
na jest wycieczka uczestników 
,5Komexu”. (zd)

Zamachowczyni 
na życie G. Forda 

stanie przed sądem
Sara Moore, b. płatna 

FBI, która 22 września 
pod hotelem „San Francis" * 
Francisco dokonać zann^c i 
prezydenta Forda, została ® 
decyzją sądu federalnego ** 
wą umysłowo i zdolną d0 
wiadania za swój czyn. p 
resztowaniem, w dnin ** 
Sara Moore została poddana 
daniom psychiatrycznym- * •
ces rozpocznie się za kilka . .

Proces drugiej zamachom 
która trzy tygodnie 
rzyła z pistoletu do , 
Forda w Sacramento, r 
Kalifornii, Lynette ,rrorn.rne,’pApl 
się już od kilkunastu dni.

„Totek" pład, 
P. P. Totalizator sP°{th°%ż- 

wiadamia. że w zakła<iaC 
skich z 15 16 XI 1975

I.iga polska: 41 rozw.^* j- 
wygr. po 6.508 zł. 1070 r(**
traf. — wygr. po 249 zł. , 
z 10 traf. — wygr. po 31 j2tr*.

I.iga angielska: 35 rozw.^jl 
— wygr. po 13.618 zł. 4 375 roP 
•trał. — wygr. po 
z 10 traf. — wygr. po 10

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA

waldzko 19 Adres pocztowy: skrytka nr "1074 
60-959 Poznań ■ Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy red. naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Źbilut Sęk, Zbigniew 
Szumowski, Jeny Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 lqczy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń reda-kcja nie odpowiada. Q Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

KSIĄŻKA -
Prenumerata: wpłaty przyjmują w -gdy 

RSW „Prasa—Książka—Ruch” oraz 
pocztowe i doręczyciele w terminach: u 
listopada br. na styczeń (17,50 zł), । K szj) 
(52 zł), I półrocze (104 zł) i 1976 rók 
oraz do dnia 10 każdego miesiąca (z 
kiem grudnia) poprzedzającego okres pr 7 
meraty. ■ Indeks nr 35029.
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Zmienia się krajobraz
Jutro przypada 50 rocznica 

śmierci Stefana Żeromskiego, 
niezrównanego mistrza sło­
wa, którego książki były 
„Chlebem duchowym" kilku 
pokoleń. Poniżej głosy kryty-
ki opinii o Żeromskim

W 50 rocznicę śmierci

O Żeromskim
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a 12-letnia leszczynian- 
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1 i zacina
umiała .te umiany do- 
Dla nie] — która w 

do szkoły przechodzi 
^nowych domów i skie- 
'JSdia „Prochownia", a 

oknami jej mieszkania 
^chwilę jeżdżą samochody z 

ścianami prefabryko-

dziej owocne okazały się prze
obrażenia techniczne: nowe ma 
szyny, więcej nawozów, inten 
sywniejsze odmiany zbóż.

W każdej wsi, w każdej nie 
mai zagrodzie czerwienieją 
cegły nowych budynków inwen 
tarskich, mieszkalnych, a wo 
dociąg stał się na wsi leszczyń 
skiej urządzeniem coraz pow­
szechniejszym — zresztą za 
sprawcą mieszkańców i ich czy 
nów społecznych przede wszy 
stkim.
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Fabryka domów w Lesznie.
Fot. — Archiwumw «ł 
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ranymi dla budowanych blo- 
w osiedlu Estkow^kiego 

-pracujące żurawie budo- 
ńne są widokiem tak po- 
uszednim, że aż n led os tr że­
rnym. I kiedy w oknach no- 
«go domu zawisną firanki,
!t przechodniom Ewie
źże — wydaje się, że ludzie 
s mieszkają od lat. Nie pa­
sztamy już, jak ubrani cho-

!5S^‘ iiiśmy 5—6 lat
imesa temu, ile
idejś- 
cdnie

szliśmy kolorowych koszul, 
if było na ulicach pań w ele- 
(inckich baranicach i że na^wdwórku przed naszym do-

ATO. ®'m n’e tuzin „Fiatów”, 
piyren” i „Trabantów”.

Przyzwyczajamy się szybko, 
io zmian, do żywszego rytmu, 
* jakim toczy się nasza praca 
ii roku 1971. Optymistyczne 
biianse ostatniego pięciolecia 
w wydają się czymś niezwy- 
fcym — są naturalnym skut-

W parze z rosnącym] plon a 
mi i zwiększoną hodowlą szyb 
ko rosną dochody nowoczes­
nych rolników, dzięki maszy­
nom i specjalizacji zmniejsza 
się ich wysiłek — życie wiej 
skie coraz to upodobniła się do 
miejskiego. Od dłuższego cza­
su wanny i łazienkowe kafel 
ki są najbardziej noszukiwany 
mi detalami w gminnych spół 
dzielniach. a po tablice reiestra 
cyjne dla nowych samocho­
dów najczęściej czekają miesz 
kańcy wsi.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, które w Leszczyńskiem 
posiadają blisko 1/3 ziemi u- 
prawnej, już od dłuższego 
czasu świecą przykładem roi 
nictwu Dolskiemu. W tym ro 
ku zajęły nierwsze miejsce 
w plonach zbóż, zaś

wszystkich zakładów wojewódz 
twa leszczyńskiego osiągnie w 
tym roku wartość ponad 10 
miliardów złotych, co oznacza 
wzrost o 78 procent w stosun 
ku do roku 1970. Ten przyrost 
produkcji w 80 procentach 
osiągnięty został zwiększeniem 
wydajności pracy. Warto tu do 
dać, że zobowiązania dodatko 
wej produkcji1 podjęte prze-z za 
łogi zakładów przemysłowych 
Leszczyńskiego osiągnęły sumę 
200 min zł i w większości już 
zostały zrealizowane.

Lepsza praca, to nie tylko 
więcej wyprodukowanych towa 
rów, ale i lepsza płaca. Nomi 
nalne dochody pracowników 
przemysłu w województwie 
leszczyńskim wzrosły o 55 pro 
cent, w budownictwie nawet 
o 60 procent. Tempo wzrostu 
przychodów ludności rolniczej 
było jeszcze szybsze.

Sklepy w Lesznie i innych 
miejscowościach — wyróżnia­
ne często za kulturę sprzedaży 
i dobre zaopatrzenie — zwięk 
szyły swoje obroty o 67 pro­
cent. Szereg sklepów, zakła­
dów gastronomicznych i usługo 
wych zostało zmodernizowa­
nych, przybyło 27 barów, re­
stauracji i kawiarni.

Odczuwalny jest jeszcze w 
miastach Leszczyńskiego n-irdo 
statek mieszkań, ale w dużym 
stopniu został on złagodzony — 
w latach 1971 — 1975 do no­
wych mieszkań wprowadziło 
się 5 900 rodzin. W Lesznie od 
2 lat działa wytwórnia pol:go 
nowa wielkich płyt dla budów 
nictwa mieszkaniowego.

Już tylko w tele-graficznym 
skrócie wspomnę o zelektryfi 
kowaniu linii kolejowej Poz­
nań — Wrocław, o 23 szkołach 
zbiorczych, do których ucznio 
wie z odległych wsi1 dowożeni 
są autobusami. To właśnie w 
Leszczyńskiem. w rejon-ie Koś 
ciana, cztery lata temu po raz 
pierwszy w Polsce wnrowadzo 
no „szkolne autobusy”.

Nie wzniesiono mijają-

(cyn

syst- 
vycb

iwo- 
Wr,

moi 
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naszsj lepszej pracy i 
Mniejszych decyzji. Ambitne 
pierzenia sprzed pięciu lat, 
tóre niejednemu wydały się

wygórowane, zostały 
Wizowane i to z nawiązką.

sprzed półwiecza.

Każda z książek Stefana 
Żeromskiego, natychmiast 
po jej ukazaniu się dzia­

łała niczym dynamit, który 
rozsadził zatwardziałe od wie­
lu lat zapatrywania, przesądy, 
wierzenia i nienaruszalne świę 
tości społeczeństwa polskiego.

Kiedy ogłosił „Syzyfowe pra 
ce”, młodzież z 1898 roku czy­
tała zbiorowo na kółkach lite­
rackich tę powieść: „Od czasu 
Robinsona Cruzoe i Trzech 
Muszkieterów nie czytało się 
nic bardziej pociągającego” — 
wspominał po latach Stanisław 
Wasylewski. „Jeden promień 
wiary narodowej wystarcza 
na zniwelowanie wieloletnich 
zabiegów” — wołali recenzenci. 
Tym promieniem było dzieło 
Stefana Żeromskiego.

W rok później ukazała się 
następna powieść Żeromskie­
go „Ludzie bezdomni”. Podob­
nie, jak w poprzedniej powieś 
ci, wykorzystał autor swoje 
własne przeżycia i obserwacje, 
tym . razem nie kieleckiego 
gimnazjum, lecz stosunki pa­
nujące w’ Zakładzie Leczniczym 
w Nałęczowie. Powieść wzbu­
dziła ogromne zainteresowa­
nie. Przekonanie, że powieścio­
we Cisy to Nałęczów, było pow 
szechne, a kuracjusze wybiera­
jący się do Nałęczowa mówili, 
że jadą do Cisów.

W książce tej widziano obraz 
ówczesnego życia, a bohatero­
wie dzieła — Joasia i doktor 
Judym, stali się wzorcami dla 
ówczesnej młodzieży. „To by­
ła dla nas nie tylko powieść, 
to była jedna ze spowiedzi po­
kolenia” — pisał Adam Grzy- 
mała-Siedlecki. „W ludziach 
bezdomnych konflikt zewnę­
trzny przeniesiony został do 
serca samego bohatera, wal­
czącego nie tylko ze światem, 
lecz przede wszysiKim z sa­
mym sobą” — pisano. „Bez­
domnym jest każdy człowiek, 
owładnięty jakąś altruistyczną 
ideą, bo największym wrogiem
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jego współcześni
altruizmu i poświęcenia jest 
wrodzona człowiekowi potrze­
ba szczęścia osobistego i włas-
nego domu” twierdzono.
Doktor Judym wyrzekł się 
własnego domu i szczęścia z 
Joasią w imię sprawy ogółu. 
„Czy zrobił słusznie?” — Dys­
kutowali czytelnicy powieści.

Szczytem sławy i popularno 
ści Żeromskiego stały się „Po­
pioły”, osnute na dziejach 
Legionów Dąbrowskiego i epo­
pei napoleońskiej. „Przeczyta­
łam -Popioły- — pisała Eliza 
Orzeszkowa — przecudna, prze 
dziwna powieść. Chwilami słu 
pieję ze zdumienia nad nie­
słychanym, wprost bajecznym 
bogactwem obrazów i języka. 
Idea: przerodzenie się ułom­
ności ludzkich w bohaterstwo 
pod wpływem wielkich ha­
seł”. Inni podkreślali, że przed 
miotem zainteresowania au­
tora były nie tyle wypadki his 
toryczne, co psychika ówcze­
snego Polaka, zarysowana wy 
raźnie w „Popiołach”.

Nie wszystkie jednak głosy 
opinii i krytyki brzmiały jed­
nomyślnym chórem zachwy­
tów. Wytykano Żeromskiemu 
pesymizm, zbyt jaskrawmy re­
alizm w opisach przeżyć ero­
tycznych, nadmierne „społecz 
nikarstwo” i brak konstrukcji 
powieściowej. Nazywano go na 
wet „geniuszem bez talentu”.

Prawdziwe ataki na Żerom 
skiego posypały się dopiero 
po ogłoszeniu „Dziejów grze­
chu”. Nazywano je „wizją 
potworną o człowieku i jego 
możliwościach”, „obrazem tych 
wszystkich rozczarowań, jakie 
nam życie zgotowało”, „choro­
bliwą gmatwaniną anielskiej 
czystości z brudami kioaczny- 
mi”. „Czemu nam dano pić z 
tej studni zatrutej?” — zapy­
tywał krytyk A. Potocki. Na­
tomiast Przybyszewski nazwał 
„Dzieje grzechu” największą 
powieścią, jaką Polska posia­
da, a w Petersbhrgu i w War

absolutnymi 
stali1 rolnicy 
li Roślin w 
średni plon 
Państwowy

rekordzistami zo 
ze Stacji Hodow 
Szelejewie, gdzie
wyniósł 
Ośrodek

Zarodowej w Osowej 
padł niewiele gorzei

57 q/ha; 
Hodowli 

Sieni wy 
— 53 q,

a Zootechniczny Zakład Doś­
wiadczalny w Pawłowicach ze 
brał 48 q. Bardzo dobre rezul 
taty osiągają także spółdziel­
nie produkcyjne. W rozwoju 
produkcji rolnej odegrały zna 
czącą rolę usługi produkcyjne, 
świadczone orzez spółdzielnie
kółek rolniczych gminne
spółdzielnie. Rolnicy indywi­
dualni1 w ciągu pięciu lat nie 
mai podwoili zamówienia na 
usługi maszynowe na swoich 
polach.

Nie można nie wspomnieć o 
tym, że wśród wszystkich wo 
jewództw w Polsce — w Lesz 
czyńskiem najwięcej przypada 
trzody chlewnej na hektar. Re 
kordzistami są rolnicy gminy 
Krzemieniewo, którzy na każ 
dym hektarze żywią 364 sztu 
ki trzody, niezależnie od po­
siadanych krów.

Coraz harmonijnie] układa 
się współpraca w hodowli mię 
dzy wszystkimi sektorami roi 
nictwa w Leszczyńskiem. Gos 
podarstwa indywidualne do­
starczają cielęta i prosiaki do 
dalszej hodowli -w PGR-ach i 
RSP. otrzymują w zamian war 
teściowy materiał zarodowy.

Dałem pierwszeństwo rolnic 
twu w opisie osiągnięć Ziemi 
Leszczyńskiej; spójrzmy choć 
krótko na przemvsł. którego 
wyniki w upływającym pięcio 
lec id też są godne odnotowa­
nia. W 65 procentach jest to 
przemysł spożywczy: 5 cukrów 
ni, zamrażalnia owoców i wa 
rzyw w Rydzynie — niedawno 
dopiero zbudowana, a już god 
na najwyższej pochwały za so 
lidna pracę załogi — słynne 
„Pudliszki”. „Rywal” leszczyń 
ski, liczne mleczarnie, gorzel- 
nie. browary, zakłady mięsne, 
młyny. Ta gałąź przemysłu ma 
tu największe tradycje, jej roz 
wój jest najbardziej uzasadnio 
ny i popierany. Ale to prze­
cież nie wszystko. Są tu zakła 
dy przemysłu metalowego, ele 
ktromaszynowęgo, meblarskie, 
odzieżowe, przedsiębiorstwa bu 
do wlane i transportowe. Sprze 
d-aż produkcji przemysłowej

cych pięciu łatach żadnej wiel 
ki‘ej fabryki w tym wojewódz 
twie, nie ma tu inwestycji na 
miarę ..Huty Katowice”, beł- 
chatowskiego czy lubelskiego
zagłębia węglowego, nie 
budowli, która sama w 
symbolizowałaby wielkie 
skie sukcesy pięciolecia 
— 75. W Leszczyńskiem

ma 
sob:e 
pol- 
1971 

mia-
rą ogromnego postępu jest su 
ma wszystkich osiągnięć w roi 
nictwie, przemyśle, budownic
twie, 
wsi i 
ra z 
każę 
tego

w życiu mieszkańców 
miast, suma postępu, któ 
najwyższym szacunkiem 
odnosić się do autorów 
sukcesu — rolników, ro

botników, wszystkich ludzi nra 
cy pomnażających dorobek 
województwa.

TOMASZ TALARCZYK
Przy pracy nad „Popiołamf.

Archiwum

szawie studenci urządzili pu­
bliczny „sąd nad Ewą Pobra- 
tymską”, przyjmując oklaska 
mi uniewinniający ją wyrok. 
Jako okoliczność łagodzącą po 
dano, że na Ewie zemściły się 
warunki społeczne, które po­
pchnęły ją do takiego życia 
i czynów.

Młodziutką Marię Dąbrow­
ską zachwyciła inna powieść 
Żeromskiego „Uroda życia”, 
w której autor zrobił bohate­
ra lotnikiem chyba po raz pier­
wszy w literaturze polskiej. 
Dąbrowską podbił patriotyzm 
tej książki: „Powieść ta — pi­
sała — rozpromieniła wszyst­
kie nasze uczucia, stała się 
wezwaniem i świadectwem 
wierności Polsce poprzez wszy 
stko i mimo wszystko”.

Podobne wrażenie zrobiła 
„Wierna rzeka”, osnuta na tle 
powstania styczniowego, opar 
ta na autentycznym wydarze­
niu, opowiedzianym Żerom­
skiemu przez jego ciotkę. 
„Wierna rzeka” nie ukazuje 
ni postaci historycznych, ni 
wypadków doniosłych, przygo 
dy jeno kilku biednych serc, 
odsuniętych od głównej wi­
downi dziejowej — pisał W. 
Feldman. —, Mimo to załamu­
ją się w tych zdarzeniach wszy 
stkie tragedie Polski walczą­
cej, zwyciężonej, a przecież 
niezłomnej”. Władysław Pro- 
kesch w 1913 roku tak recen­
zował powieść: „W tym nie- 
zdolskim dworze, bólem i mi­
łością rozśpiewanym, przewi­
ja się cała ówczesna Polska 
ideowa, zamyka się cały świat 
jej bólów, nadziei, zwątpień i 
rozpacz”.

Kiedy na łamach pisma 
„Głos” ukazała się nowela mło 
dego Żeromskiego „Siłaczka”, 
posypały się listy do redakcji. 
W jednych odsądzano od czci 
i wiary autora i bohaterkę no 
welki, w innych wynoszono ją 
pod niebiosa, jeszcze inni wy 
myślą li na własny „Obrzy- 
dłówek”. Dowodzi to, jak pa­
lącym był problem samotnej, 
borykającej śię ż trzeci wnoś-' 
hiami.,inteligencji, i jak suges 
tywny był opis stosunków r.a 
ówczesnej prowincji. Młodzież, 
rozjeżdżająca się z uniwersy­
tetów na prowincjonalne nosa 
dy, zaczęła miejsca swej pra­
cy nazywać Obrzydłówkiem. 
Prototypem „Siłaczki” była 
działaczka oświatowa na Lu- 
belszczyźnie, Faustyna Mo- 
rzycka, która poznał Żeromski 
u Leona Wasilkowskiego w 
Warszawie, gdzie zbierali się 
młodzi społecznicy i postępowi 
działacze.

Z bardzo obfitej twórczoś­
ci Żeromskiego w okresie pier­
wszej -wojny światowej i po 
odzyskaniu niepodległości prz^z 
Polskę, największy rozgłos

Dokończenie na str. 6

Najbardziej szczegółowa wia 
domość o Syberii byłaby 
dziś niepełna, gdyby po­

minięto w niej milczeniem 
udział tego kraju w świato­
wym bilansie gospodarczym. 
Dostarcza bowiem Syberia 
znaczną część światowej pro­
dukcji diamentów i złota, stali 
i aluminium, drewna i węgla. 
Ale chyba największe zainte­
resowanie budzą obecnie sy­
beryjskie pokłady ropy nafto­
wej i gazu ziemnego.

Znaczenie tych surowców 
jest tym większe, że odkryto 
nowe ich złoża, podczas gdy

przyszłości eksportu na rynki 
światowe.

Odkrycia ropy naftowej na 
Syberii przede wszystkim 
znacznie zwiększają wewnętrz 
ny potencjał Kraju Rad, ułat­
wiając przy tym i przyspie­
szając rozwój trudno dostęp­
nych rejonów Dalekiej Półno-

jasna, do znacznego przyspie­
szenia rozwoju gospodarczego
Syberii.

Należy 
że rozwój 
towej i

również podkreślić, 
wydobycia ropy naf 
gazu ziemnego we

cy i Dalekiego Wschodu, 
korzystanie syberyjskich 
ropy naftowej przyczyni 
też do zagospodarowania

Wy 
złóż 
się 

no-

wschodnich rejonach ZSRR 
pozwoli zwiększyć dostawy 
tych surowców dla krajów' so­
cjalistycznych. Jak wiadomo, 
ropa przesyłana rurociągiem 
„Przyjaźń” i gaz dostarczany 
gazociągiem „Braterstwo” za-

pokłady 
tynencie 
kańskim 
stopniu 
Wartość

ropy i gazu na kon- 
europejskim i amery 
są już w znacznym 

wyeksploatowane, 
bogatych złóż syberyj

skich podnosi fakt, że w świe-
cie 
pie 
na
py

w niezwykle szybkim tern 
wzrasta zapotrzebowanie 

produkty wytwarzane z ro 
naftowej i gazu.

Międzynarodowa sytuacja 
ekonomiczna jest tylko jednym 
z asnektów nroblemu syberyj 
skiej nafty. Drugi — niemniej
ważny wypływa z dyna-
micznego rozwoju samej Sy­
berii, do którego przyczynia 
się szerokie wykorzystywanie 
syberyjskich bogactw dla po­
trzeb całej gospodarki narodo 
wej ZSRR.

Odnotowując te okoliczności, 
można podjąć próbę oceny 
faktu, odkrycia nafty na Sy­
berii, wykorzystania jej w 
Związku Radzieckim i prze-
widywanego niedalekiej

Z Syberii w świat
Korespondencja z ZSRR

wych 
żelaza 
gactw

złóż diamentów, złota, 
i wielu innych bo- 

naturalnych. Otwierają
się perspektywy dynamiczne­
go rozwoju petrochemii, do­
starczającej zarówno produk­
ty powszechnego użytku, jak 
również surowce dla przemy­
słu i nawozy sztuczne dla rol­
nictwa. W syberyjską ropę 
zaopatrywane będą wielkie 
kombinaty petrochemiczne w 
Nowosybirsku, Tobolsku, Om- 
sku i wielu innych ośrodkach 
przemysłowych syberyjskiego 
okręgu gospodarczego. Powsta 
je cała sieć rurociągów, któ­
rymi ropa doprowadzana bę­
dzie do rozbudowywanych 
i budowanych od nowa wiel­
kich obiektów przemysłu che­
micznego. Prowadzi to, rzecz

spokajają 
potrzeb

podstawową część 
większości krajów

RWPG na te surowce.
Syberyjskie odkrycia umoż­

liwiają także przewidywane 
dostawy ropy i gazu z Tiume- 
ni i Jakucji do krajów świata 
kapitalistycznego. Powiązania 
gospodarcze sprzyjają lepsze­
mu wzajemnemu zrozumieniu 
i rozwojowi trwrałej, długofalo 
wej współpracy, przynoszącej 
wzajemne korzyści. Dlatego też 
można przewidywać, że zagra­
niczne dostawy syberyjskiej ro 
py i gazu przyczynia się do 
utrwalenia pokojowego współ 
istnienia, które stało się domi­
nującą tendencją współżycia 
międzynarodowego.

Innym niezmiernie ważnym 
elementem wejścia sybesyj-

skiej nafty na rynki światowe 
będzie istotna zmiana układu 
sił między krajami importują­
cymi i eksportującymi ropę. Z 
chwilą, gdy na rynku świato­
wym pojawi się, jako dostaw­
ca, wielkie mocarstwo socjali­
styczne. obraz tego rynku zmie 
ni się zasadniczo. .Jak oblicza­
ją specjaliści, oaństwa Europy 
Zachodniej, USA i Janonia bę­
dą potrzebowały w 1980 roku 
2.788 min ton ropy, podczas 
gdy w 1970 r. zanotrzebowanie 
to wynosiło 1.573 min ton.

Wejście Związku Radzieckie 
go na światowy rynek nafto­
wy, jako ważnego eksportera, 
wzmocni front krajów rozwija 
jących się, będących dotych­
czas głównym dostawcą tego 
cennego surowca, i osłabi na­
cisk dotychczasowych mono­
poli na te państwa. Wniesiony 
wiec zostanie nowy element 
stabilizujący sytuację na ryn­
ku paliwowym.

Oczywiście, nie wszystkim 
na Zachodzie odpowiada poja­
wienie się nowego źródła zby­
tu ropy naftowej, jakim będzie 
radziecka Syberia. Najbardziej 
jest to nie w smak monopo­
lom, które chciałyby wszech­
władnie panować na rynku 
światowym. Na cóż, życie jed­
nak rozwija się niezależnie od 
ich woli.

WALERY BYLININ

STRONA
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^Rolnictwo da dwa razy więcej
W odbywającym się obecnie 

dialogu przywódców par 
tń > rządu z przedstawi­

cielami środowisk pracują-
cych, 
ctwie 
wych 
danej

wiele się mówi o rolni- 
jako jednym z podstawo 
źródeł dobrobytu, pożą- 
obfitości dóbr konsump

cyjnych. Rolnictwo żywi nas i 
odziewa, dostarczając również 
cennych surowców i półfabry­
katów dla innych — poza prze 
mysłem spożywczym — gałęzi 
gospodarki.

W tych dyskusjach przed- 
zjazdowych na czoło wybija się 
fakt, że dzięki konsekwentnej 
realizacji kolejnych progra­
mów polityki rolnej partii, 
zwłaszcza uchwały VI Zjazdu 
PZPR, Polska znalazła się w 
czołówce krajów europej­
skich pod względem wysoko­
ści spożycia żywności na gło­
wę mieszkańca. Widać to wy­
raźnie na przykładzie wzrostu 
aż o 17 kg w latach 1971—1975 
spożycia mięsa i przetworów. 

Siedemdziesiąt kilogramów mię 
sa dla każdego mieszkańca 
Polski — to rezultat podniesie 
nia produkcji globalnej rolni­
ctwa o 22,7 proc, (w latach 
1971—1974), w tym produkcji 
zwierzęcej o prawie 32 proc. 
Osiągnięty wzrost pogłowia 
zwierząt jest wyższy od za­
dań ustalonych w uchwałach 
VI Zjazdu partii wraz z dodat 
kowymi zadaniami podjętymi 
na I Krajowej Konferencji 
PZPR.

Te wyniki nie spadły z nie­
ba. Złożył się na nie trud rol­
ników we wszystkich sekto­
rach gospodarki, pracowników 
instytucji obsługujących rolni 
ctwo, przemysłu dostarczające 
go środków do produkcji rol­
nej. Zapewnienie opłacalności 
pracy w rolnictwie, lepsze jego 
zaopatrzenie, inwestycje — to 
wszystko stworzyło material­
ne przesłanki sukcesu, jakitn 
będzie Wykonanie we Wszyst­
kich wskaźnikach założeń pla 
nu pięcioletniego w rolnictwie. 
Nakłady poniesione przez całą 
gospodarkę narodową na rzecz 
poprawy wyżywienia ludności 
sięgają w bieżącej pięciolatce 
sumy ok. 425 mld zł, w tym 
tylko inwestycje w rolnictwie 
258 mld, w przemyśle spożyw­
czym — ok. 90 mld zł (tyle 
samo co w poprzednich 25 la­
tach)*).

— tak brzmi credo tego pro­
gramu.

W konkretach przedstawia 
się tak: 85—90 kg (wobec 53 kg 
w r. 1970) mięsa i przetworów 
rocznie na jednego mieszkań­
ca; 340 litrów mleka i prze­
tworów (bez masła), 270 jaj (o 
ponad sto sztuk więcej niż w 
roku 1970); prawie dwukrotnie 
więcej ryb i przetworów; 80 
kg owoców (dwa razy więcej); 
145 kg warzyw (o 53 kg wię­
cej).

W spożyciu cukru i ogółu 
tłuszczów osiągniemy niemal 
górną granicę racjonal­
nego żywienia. Powinno nato­
miast obniżyć się spożycie tłu 
szczów zwierzęcych — na rzecz 
roślinnych, przetworów zbożo

Na skutek przewidywanego od 
pływu z rolnictwa prawie po­
łowy ludności w nim zatrud­
nionej (w porównaniu z 1970 
r.) musi trzykrotnie wzrosnąć 
wydajność pracy. Jeden rolnik 
wytwarzający obecnie żyw­
ność dla 6 osób, w Polsce, po­
winien zatem w roku 1990 wy 
produkować ją dla 20 osób!

TYLKO NOWOCZESNA WIEŚ

wych ziemniaków. Taką
strukturą wyżywienia dorów­
namy przodującym krajom 
Europy.

Co trzeba zrobić, żeby te am 
bitne plany nie pozostały w 
sferze życzeń? Dla zaspokoje­
nia zwiększonych potrzeb lud 
ności i eksportu produkcja w 
rolnictwie do roku 1890 musi 
się podwoić w porównaniu 
z rokiem 1970; natomiast prze 
mysłu spożywczego, usług, han 
dlu i gastronomii — nawet po
troić. Jedyną drogą 
celu jest podnoszenie 
ści płodów rolnych z 
a także liczebności j

do tego 
wydajno 
hektara, 
produk-

tywmości zwierząt gospodar­
skich. W ciągu omawianego 
dwudziestolecia musi dwukrot 
nie wzrosnąć pogłowie trzody 
chlewnej i o ponad połowę — 
bydła i owiec. Barierę wciąż 
jeszcze stanowić będą pasze. 
Wobec zmniejszających się 
możliwości ich importu, ko­
nieczne będzie jak najbardziej 
racjonalne ich spożytkowanie.

ŻYWICIEL: WIELKOPOLSKA

Czy są tp zadania powyżej 
naszych możliwości? Bynaj­
mniej. W niektórych regionach 
kraju, jak np. w makroregio­
nie środkowo-zachodnim (obej 
mującym 4 województwa Wiel 
kopolski — bez woj. leszczyń­
skiego — oraz województwa: 
bydgoskie, toruńskie i wroc-

Nie da się tego dokonać je­
dynie kosztem wysiłku mięś­
ni rolnika. Zmechanizowanie 
prac w polskim rolnictwie się 
ga obecnie zaledwie 40 proc. 
Ten poziom inne kraje socja­
listyczne osiągnęły już kilka­
naście lat temu, uspołeczniw­
szy swoje rolnictwo. I u nas 
postęp będzie szedł w tym sa­
mym kierunku. Wskazuje na 
to obecna konieczność przyj­
mowania od rolników indywi­
dualnych, nie mających na­
stępców, dużych areałów zie­
mi. Należyte wykorzystanie 
gruntów staje się więc proble­
mem kluczowym.

Wiąże się to z takim przy­
spieszeniem modernizacji pol­
skiego rolnictwa i jego wypo­
sażenia technicznego (bilion 
złotych na maszyny i urządzę 
nia w latach 1970—90 dla gos­
podarki żywnościowej), żeby 
powstały systemy maszyn roi 
niczych do zmechanizowania 
najważniejszych prac: zbioru 
zbóż i słomy, suszenia traw i 
zielonek, uprawy i zbioru oko­
powych oraz przygotowywania 
pasz. Jedną trzecią przyrostu 
żywności powinno się zawdzię 
czać postępowi mechanizacji. 
Konieczna jest zwiększona do 
stawa energii elektrycznej na 
wieś, zaopatrzenie jej w wo­
dę (wodociągi, zbiorniki od­
wadniające i nawadniające de 
szczownie).

Tylko wieś nowocześnie zor 
ganizowana przy zmieniającej 
się strukturze własnościowej 
na korzyść sektora uspołeczni© 
nego, przy silnie wykształć©-

Choroby nowotworowe 
uznane zostały w Polsce 
za ważny problem spo­

łeczny. Świadczy o tym nada­
nie zagadnieniu walki z ra­
kiem, rangi rządowego pro­
gramu naukowo-badawczego, 
wymagającego kompleksowe­
go rozwiązania. W tym kierun­
ku zmierzają także zmiany 
organizacyjne, które przepro- 
wadzono w roku bieżącym w 
lecznictwie onkologicznym Po­
znania — jednego z krajowych 
ośrodków walki z rakiem.

Na terenie województw ka 
liskiego, konińskiego, leszczyń 
skiego, pilskiego i poznańskie­
go — zachorowalność w roku 
1974 wynosiła około 180 no­
wych przypadków raka na 
100 000 mieszkańców, co ozna­
cza, że nie odbiegała od śred­
niej krajowej. Najwięcej zano 
towano nowotworów żołądka i 
płuc, następnie nowotworów 
narządu rodnego oraz sutka i 
skóry.

Do wiosny bieżącego roku 
główny ciężar lecznictwa on­
kologicznego w Wielkopolsce 
spoczywał na Wojewódzkim 
Szpitalu Onkologicznym przy 
ul. Garbary 15 w Poznaniu; 
niezależnie od tej placówki 
działały cztery poradnie dziel­
nicowe i jedna wojewódzka. 
Dla zwiększenia efektywności 
działania poznańskich placó­
wek onkologicznych, utworzo­
ny został na wiosnę bieżącego
roku
Onkologiczny.

Wojewódzki Zespół

W ramach 
na którego 
med. Cezary 
nano kilku

nowego zespołu, 
czele stanął dr 
Ramlau — doko- 
istotnych zmian

POZYCJA DO SKOKU

Stanowią te wyniki punkt 
wyjściowy do następnego sko 
ku ilościowego i jakościowego 
w zakresie produkcji żywno­
ści, jaki ma nastąpić w naj­
bliższym pięcioleciu. Mówią o 
tym w ogólnych zarysach Wy­
tyczne na VII Zjazd PZPR 
sformułowane w tej części w 
oparciu o przyjęty na XV Ple 
num KC partii program żyw­
nościowy.

„Dążymy do tego, aby 
Polska lat dziewięćdziesiątych 
była wysoko rozwiniętym, za-
możnym krajem, zapewniają­
cym obywatelom warunki ży­
ciowe na wysokim poziomie, 
w tym odpowiednie zaspoko­
jenie petrzeb żywnościowych”

Poznański zespół onkologiczny 
dla pięciu województw

Powstrzymują 
groźną chorobę

Bomba kobaltowa — służąca do napromieniania chorach.
Fot. - H.Ami
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ławskie), średnie 
wskaźniki wzrostu 
pewne osiągnięte 
wcześniej.

W jednym tylko

dla kraju 
będą za- 
znacznie

wojewódz-
twie poznańskim (18 procent 
użytków rolnych makroregio­
nu), wyprodukuje się m. in. 
żywność dla 800-tysięcznej a-
glomeracji Poznania. Woje-
wództwo to będzie miało zna­
czny udział w eksporcie żyw­
ności, m. in. bekonów, bowiem 
makroregion środkowo-zachod 
ni zapewnia 54 procent krajo­
wej produkcji tego mięsa. Poz 
nańskie nadal utrzyma priory 
tet w dostarczaniu krajowi ma 
teriału siewnego zbóż kwalifi­
kowanych. Nic dziwnego, że 
orientacyjne wskaźniki plo­
nów i obsadv inwentarza do 
1990 r. przekraczają znacznie 
planowany poziom krajowy.

Zadanie podwojenia produk 
cii żywności trzeba będzie rea 
lizować w warunkach zmniej­
szającej się powierzchni użyt­
ków rolnych na 1 mieszkańca.

Zadanie logiczne

To testowe zadanie wymaga analizy lewej części rysunku, 
w której zgrupowano osiem figur dobranych według pewnej 
ustalonej zasady. Jeśli rozszyfruje się ową prawidłowość, 
wówczas w miejsce wskazane strzałką należy dobrać braku- 
jącą do kompletu dziewiątą figurę, tymczasowo znajdującą 

się w prawej części rysunku, (jc)
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nych 
nych 
nych 
że z

związkach kooperacyj- 
rolników indywidual- 

z tym sektorem — mo- 
powodzeniem spełnić re­

lę producenta podwojonej ma­
sy żywności.

Państwo nasze dokłada wszel 
kich starań, aby to przekształ 
cenie wsi ze zbiorowiska indy 
widualnych zagród w kombi­
naty produkcji żywności odby 
wało się bez szkody dla osiąg 
niętych już wartości ekonomi 
cznych czy społecznych. Awans 
gospodarczy wsi ma zrównać 
jej warunki życiowe z mias­
tem, ma podnieść w odczuciu 
społecznym rangę pracy rol­
nika, żywiciela coraz większe­
go grona naszej społeczności.

organizacyjnych, usprawniają­
cych tryb i zwiększających 
skuteczność leczenia.

Zorganizowano m. in. dział 
diagnostyczny, z którym współ 
pracuje również nowo powo­
łana komisja regulująca kolej 
ność przyjęć pacjentów do le­
czenia szpitalnego. Działalność 
komisji pomaga uniknąć przy 
jęć nieuzasadnionych, bliska 
jest też poczuciu sprawiedliwo 
ści społecznej.

W wyniku zintegrowania 
wojewódzkiej oraz miejskich 
poradni onkologicznych, pow­
stał dział lecznictwa otwarte­
go. Na terenie województw ka 
liskiego, konińskiego, leszczyń 
skiego, pilskiego oraz we 
Wrześni w woj. poznańskim 
powołane zostały punkty kon­
sultacyjne, obsługiwane przez 
specjalistów Wojewódzkiego 
Zespołu Onkologicznego w Po 
znaniu.

Innowacją przeprowadzoną 
w ramach lecznictwa zamknię 
tego, jest wyodrębnienie w wo 
jewódzkim szpitalu onkologicz 
nym w Poznaniu tzw. łóżek 
chemioterapeutycznych. Na 
razie jest ich niewiele, kilka­
naście, dlatego dyrekcja zespo 
łu będzie zabiegać o jakiś bu­
dynek w pobliżu Poznania, 
gdzie można by stworzyć od­
dział chemioterapii na 30—40 
łóżek. Tam też można by za­
pewnić miejsce i opiekę lu­
dziom, których w terminologii 
onkologicznej określa się eufe 
mistycznie jako pacjentów w 
schyłkowym stadium schorze­
nia, a którym, rodziny me 
mogą zapewnić właściwej opie 
ki w domu.

Kłopoty lokalowe ogranicza­
ją liczbę łóżek szpitalnych, a 
zarazem wykorzystanie apara­
tury . diagnostyczno-terapeuty­
cznej. Na razie kierownictwo 
zespołu szuka cząstkowych 
choćby rozwiązań, takich, jak

np. wprowadzenie tzw. onb 
logicznych łóżek hotelowy^ 
Są to łóżka wydzielone m 
różnych oddziałach wielospe- 
cjalistycznego szpitala przy ul 
Lutyckiej oraz w Szpitalu i® 
J. Strusia w Poznaniu, prze- 
znaczone d’a pacjentów, któ­
rych dowozi się do naprenu 
niania w szpitalu onkologia- 
nym na Garbarach. W tja 
samym szpitalu przy ul. Li­
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tyckiej uzyskano pewną liezbi Z
łóżek na oddziałach chirurg- Ster 

psyccznych, przeznaczonych dla cht 
rych szpitala onkologiczne? te ii 
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MARIA POLCYNOWA

•) Cyt. z art. Kazimierza Barci- 
kowskiego — „Trybuna Ludu” z 
9. 10. br.

-*^*^*^ humor i satyra *

— Nie wziął pan koszyczka!

wymagających leczenia open i 
cyjnego. W mniejszym 
większym zakresie, WojeW^ t 
ki Zespół Onkologiczny !» ■ 
wadzi współpracę również r 
innymi szpitalami i klinika® 
Poznania.

Walka z chorobami no^ i 
tworowymi wymaga ko® 
pleksowego postępowa® 
profilaktycnno-leczniczego, ’ 
oparciu o najnowsze osiągnt 
cia wiedzy medycznej. Stalli 
ta przed Wojewódzkim Ze:? 
łem Onkologicznym w Po®1' 
niu szereg zadań wymarł 
cych rozwiązania riisnialyj 
problemów lokalowych, ka® I 
wych i materialnych. I

Mimo krótkiego okresu 
nienia zespołu, niektóre ‘ 
tych problemów udało 
łatwić -częściowo — 
jak np. rozbudową szpitala 
Garbarach — będzie się^ 
jeszcze zajmować. 
chyba jednak powiedzec, 
już widoczne rezultaty 
niają zmiany organizacji, 
których celem jest skutej 
sze przeciwstawienie si? r> 
wi — jednemu z najgr02®? 
szych wrogów współ1’’95"! 

człowieka.
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Sporo czasu minęło od 
powszechnej kampanii 
gospodarczej — przeglą 

du zapasów. Obok efektów do 
raźnych — w postaci wielu 
ton odzyskanych materiałów i 
surowców zalegających „na 
wszelki wypadek” zakładowe 
magazyny — przegląd spełnił 
i inne cele. Przede wszystkim 
stał się praktyczną szkolą edu 
kacji ekonomicznej dla blisko 
ćwierć miliona pracowników 
uczestniczących w tej akcji. 
Pozwolił też sformułować po­
stulaty i wnioski, zmierzające 
do zmian organizacyjnych i sy 
stemowych w obiegu materia­
łów w gospodarce.

Przegląd ujawnił olbrzymie 
pieniądze, zamrożone dotąd 
bezużytecznie w tak poszuki­
wanych materiałach, jak me­
tale nieżelazne, tworzywa 
sztuczne, wyroby walcowane, 
kable i przewody. Ogólna sd- 
ma osiągnęła kwotę 21 mld zło 
tych, z czego około 10 mld ?ł 
stanowią zapasy powstałe w 
wyniku weryfikacji wcześniej 
złożonych zamówień — właś­
nie „na wszelki wypadek”.

Z ostatnich danych wynika, 
że już ponad 80 proc, zgłoszo­
nych wyrobów walcowanych 
trafiło do nowych użytkowni­

ków, i że cała prawie pula ka 
bli energetycznych znalazła się 
ra budowach nowych obiek­
tów przemysłowych. Odzyska 
ne materiały złagodziły w po­
ważnym stopniu dotychczaso­
wy bilans potrzeb.

Co przyniósł przegląd w kon 
kietnym przedsiębiorstwie? 
Szukając odpowiedzi na to py 
tanie, odwiedziłem Centralę 
Techniczną Centrohurt w 
Tcruniu. Celowo pojechałem 
do Torunia, bowiem od ubieg­
łego roku obowiązuje tu gos­
podarowanie niektórymi arty­
kułami, oparte na nowych, 
eksperymentalnych zasadach. 
Ostatnio toruński eksperyment 
zyskał sporo pochwał. Polega 
on po prostu na tym, że przed 
siębiorstwo Centrohurt, powo 
łane do życia prąez Państwo­
wą Radę Gospodarki Materia­
łowej, wśród innych rodzajów 
działalności wytypowało kilka 
artykułów, które sprzedaje się 
„od ręki”. Wchodzą one w za­
kres tzw. produkcji pomocni­
czej (gospodarka remontowa, 
narzędzia), gdzie nie obowią­
zują żadne normy zużycia. Wia 
domo jednak, że właśnie w tej 
grupie zapasy są szczególnie 
duże, bo nigdy nie wiadomo, 
kiedy jakiś drobiazg nawali.

Newe — w gospodarce materiałowa}

Podzwonne dia i
— Możemy — mówi dyrek­

tor toruńskiego Centrohurtu, 
mgr Eugeniusz Holz — dostar 
czyć każde typowe łożysko w 
ciągu zaledwie kilku godzin. 
I wystarczy tylko telefon z fa 
bryki bądź goniec z kartecz­
ką. o jakie łożysko chodzi. Żad 
nyęh zbędnych papierów, żad 
nych na pół roku wcześniej 
składanych' zamówień, żad­
nych „potwierdzeń waszego pi 
sma”...

Zanim Centrohurt rozpoczął 
działalność, przeanalizowano 
zapasy w toruńskich przedsię 
biorstwach. Okazało się, że kil 
ka artykułów potrzebnych jest 
większości. Były to głównie ło 
żyska toczne i sprzęt elektro­
techniczny. Zgromadzono więc 
te najczęściej używane — iw 
ten sposób w magazynach cen 
trali jest już obecnie około 8CC 
pozycji asortyment owych (po 
nad 750 rodzajów łożysk i o- 
koło 49 rodzajów artykułów o- 
świetleniowych).

— Zapasy łożysk i Ir 
były w przedsiębiorstw ; st 
większe — mówi
Szymański, dyr. handio'-ki 
trali. Kiedy porównuje 
kazy np. zużycia łożysk & v 
szczególnych zakładacn 
pasami, to czasem K
że rezerwa starczy na 
lat. Pomimo tego p
braknie, jest u naszyć t j 
trzeniowców tak sil®3’ n 
każdym roku składają !•' ’ 
wienia na setki i t
stępnych łożysk f
mówienia oczywiście 2 c 
ne, bo przecież i tak r ^0 ł 
da tyle, ile zakład z , 
Powstaje sytuacja Pa „pijt1 i 
na. Miliardy złotych, ] 
w magazynach. :e P (

Centrohurt podja* i
pośrednika między P‘ 
tern a zakładami ]
Przyjął na siebie a 
tzw. gwarantowani0 |
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PpCSTEP'D'm POSTĘP □
Czego nie wiemy o inteligencji?
zęsto słyszy się o testach, które pozwalają mierzyć inteli- 

j gencję. Polegają one na przedstawianiu badanym róż- 
V pych problemów do rozwiązania. Średnią inteligencję 
kreślą się w tym systemie liczbą 100. Kilka procent bada­
li populacji oscyluje poniżej 70 — inteligencja poniżej nor- 

v Tyluż bywa mniej więcej ludzi wybitnie zdolnych — ich 
gy na inteligencję wypadają powyżej 130.
y 1945 roku powstało nawet oryginalne międzynarodowe 

towarzyszenie MENSA skupiające ludzi wybitnie zdolnych, 
warunkiem przyjęcia do Stowarzyszenia jest iloraz inteli- 
gencji powyżej 170.

wyliczenia to rzadki przykład, kiedy mierzy się dość 
dokładnie coś, czego nie sposób dokładnie zdefiniować.

I proszę się nie dziwić — zaraz państwo sami ocenią, jakie 
trudności napotyka sformułowanie odpowiedzi na tak zwy- 
czajne pytanie: co to jest naprawdę inteligencja?

Jakie będą na przykład definicje neurologa, neurofizjolo- 
ga psychologa — a więc znawców zagadnienia?

W dyskusji zorganizowanej przez redakcję „Kuriera Pol- 
Hdego” i prowadzonej przez Bożenę Kastory nad pytaniem 

jak zdefiniować inteligencję udział wzięli: prof. dr. Witold 
Karczewski — neurofizjolog, doc. dr Ignacy Wald — neu­
rolog i doc. dr Janusz Kostrzewski — psycholog.
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Doc. dr J' Kostrzewski: Od­
pędź na to pytanie nie 
U prosta. Znanych jest oko­
ło'200 określeń. Można je 
sprowadzić do kilku typów, 
pierwszy _ to tak zwane de- 
fiolcje statystyczne. Według 
nich inteligencja jest zbiorem 
różnych uzdolnień, jak umie­
jętność sądzenia, pamięć, szyb 
kość uczenia się.
Drugi typ — to definicje 

funkcjonalne. Np. podana 
przez prof. Edwarda Clapare- 
ie'a, szwajcarskiego psycho­
loga i pedagoga, według której 
inteligencja jest zdolnością 
rozwiązywania przez myśl no­
wych zagadnień. Jest narzę­
dziem przystosowania się, któ 
re wchodzi w grę, gdy zawiodą 
inne środki przystosowania 
jak instynkt i przyzwyczaje- 
nie.
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Z definicji prof. Wiliama 
Sterna, niemieckiego filozofa i 
psychologa, wynika natomiast, 
ie inteligencja jest zdolnością 
nastawiania się na nowe wy­
magania przez odpowiednie do 
tego celu zastosowanie środ­
ków myślenia.™

Prof. dr W. Karczewski: To 
ostatnie sformułowanie jest 
raczej definicją oportunizmu 
niż inteligencji...
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które pozycje, trudno więc, 
aby stał się skuteczną terapią 
odchudzającą magazyny przed 
siębiorstw. Ideałem byłoby o- 
czywiście objęcie systemem 
gwarantowanej sprzedaży wszy 
stkich materiałów i surowców, 
ale na takie rozwiązanie przyj 
dzie nam jeszcze długo pocze 
kać. Cieszmy się jednak z tej 
jaskółki. Oby uczyniła wio­
snę!.

ANDRJ5RJ LITFWSKI

Joc. dr I. Wald: Z kolei 
Kunicja Claparede’a jest laK 

.ze trudno ją uznać za 
definicję. To raczej przyzna- 

się do trudności. Ja bym 
rai takie określenie opera- 
cyjne: inteligencja jest to zdol 

rozwiązywania testów 
‘"Wigencji.™

•e ■ 
? V 
syn 
la ci 
■zew 
[oi« 
ij 
:as; 
yjm 
zś. 
ni 

rft 
51.
'A

Ale tak znów wraca- 
raczej do sposobów7 pomia- 

1 niz do określenia istoty po­
jęcia.

dr W. Karczewski:
Próbowaliśmy dzisiaj w Za- 
= zie uściślić to pojęcie. Zro 

któf1 arietę wśród kolegów, 
nrnJy zas?Pad mnie różnymi 
gejami. Jedna mi się 
Rąbała. Brzmiała mniej wiię 
,2, inteligencja — to 
^nosc spostrzegania, koja- 
j5,t v 1 Wyciągania wniosków. 
, ardzo zwięzła, co też jest

zaletą. Ale po tym, co słysza­
łem — poddaj ę się. Jako neu 
rofizjolog nie byłbym w sta­
nie rzeczywiście w sposób 
ścisły powiedzieć, co to jest 
inteligencja. Intuicyjnie wiem, 
kogo uważam za inteligentne­
go, ale to jest oczywiście oce­
na bardzo nienaukowa.

Red.: Więc skoro definicja 
inteligencji jest tak trudna do 
sformułowania, to może zasta­
nówmy się raczej skąd ona się 
bierze? Co jest materialnym 
podłożem zjawisk, które decy­
dują o inteligencji? Czasem 
można się spotkać ze stwier­
dzeniem, że genialność, to jest 
wynik większej objętości móz 
gu. Albo większej złożoności 
zwojów czy większej szybkości 
reakcji zachodzących w mózgu. 
Które z tych twierdzeń są 
zgodne z prawdą?

Doc. dr I. Wald: Obawiam 
się, że w ogóle trudno by na 
podstawie tak mechanicznych 
mierników określać, dlaczego 
człowiek jest, albo nie jest 
inteligentny. Wiadomo np., że 
Turgieniew miał bardzo cięż­
ki mózg, ’ a Anatol France, — 
bardzo lekki.™

Red.: Czyli ani ciężar, ani 
objętość mózgu nie mogą być 
miernikami?

Doc. dr I. Wald: Same przez 
się — nie. Chociaż istnieją pew 
ne wartości progowe, poniżej 
których inteligencja na pewno 
będzie upośledzona.™

Prof. dr W. Karczewski: 
Moim zdaniem nie powinno się 
przypisywać takiej dużej roli 
mechanicznym pomiarom. Na 
pewno ciężar mózgu nie decy­
duje o inteligencji. Raczej zdol 
ność do tworzenia połączeń 
między jego poszczególnymi 
składowymi — między neuro­
nami. Ich działalność polega 
właśnie na odbiorze i przetwa­
rzaniu informacji. A są one 
tym sprawniejsze, im więcej 
połączeń każdy z neuronów ma 
z sąsiednimi komórkami.

Red.: Czy jest do zbadania 
ile takich połączeń jest w 
mózgu?

Prof. dr W. Karczewski: Jest 
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*tak odrS Warto wiązać się 
Sm. l9PnSedzłalnym part- 
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Uń^h podpisało (a

dwa prowadzą rozmowy) z cen 
tralą umowy, obejmujące na 
początek ponad 2 tys. pozycji. 
Od łożysk poczynając, na ża­
rówkach kończąc.

Niełatwo było'— i ‘jest — 
przełamywać opory wyspecja 
lizowanych hurtowni, korzy­
stających z prawa wyłączności 
w zaopatrzeniu. Do dziś nie 
wszystkie dały się przekonać, 
a w kilku przypadkach ko­
nieczna była interwencja mi­
nistrów. Ale dyrektorzy Cen- 
trohurtu są uparci i lansją ha 
sio: — Nie trzymajcie zapa­
sów w fabryce, my mamy naj 
lepsze magazyny!

Inicjatywa Centrohurtu jest 
przykładem, jak powinno dzia 
łać prawidłowe zaopatrzenie. 
System ten obejmuje tylko nie 

do zbadania. Ale jest to ogrom 
nie trudne, jeśli weźmie się 
pod uwagę ilość neuronów, któ 
rych jest w mózgu około 10 
miliardów, a każdy z nich ma 
kilka czy kilkadziesiąt połą­
czeń z innymi neuronami — 
ocena ilościowa byłaby bardzo 
trudna.

Red.; Ale robiąc np. analizę 
krwi też nie oblicza się wszy­
stkich w ogóle czerwonych 
ciałek, tylko ich liczbę w pew­
nej niewielkiej ilości krwi. 
Czy nie jest to możliwe w sto 
sunku do neuronów?

Prof. dr W. Karczewski: To 
byłoby możliwe, gdybyśmy wie 
dzieli, gdzie szukać siedliska 
inteligencji. Na pewno są ja­
kieś struktury, np. płaty czo­
łowe czy przedczołowe, bar­
dziej do tej roli predestynowa 
ne, ale to bardzo trudne za­
gadnienie.

Red.: Czyli na razie nie moż­
na powiedzieć, jaki ośrodek 
w mózgu jest siedliskiem in­
teligencji?

Doc. dr I. Wald: Obecnie ra­
czej się odchodzi od tego, żeby 
lokalizować inteligencję i uwa 
ża się, że jest ona funkcją 
mózgu jako całości. Jak taki 
wielki integrator, który wszy-

NOWOŚCI ŚWIATOWEJ TECHNIK!
ŁĄCZNOŚĆ LASEROWA 

W GÓRACH
Laserową linię łączności, prze­

znaczoną do przesyłania progra­
mów radiofonicznych i telewizyj­
nych, uruchomiono w Górach 
Kounguoi Ala-Taou w Kirgizji 
(ZSRR). Linia „przebiega’’ na wy­
sokości ponad 2000 metrów. Można 
nią przekazywać programy na od­
ległość 83 km. Zasadniczym zada­
niem linii, które mieli na wzglę­
dzie opracowujący laserowe połą­
czenie naukowcy z Akademii Nauk 
Kirgizji oraz z Instytutu Fizyki i 
Matematyki, jest przesyłanie infor 
macji radiometeorologicznych na 
duże odległości w trudno dostęp, 
nym regionie górskim.

FOLIE UODPORNIONE NA™. 
BAKTERIE

Produkcję specjalnych prepara­
tów antyseptycznych. zabezpiecza­
jących wyroby z PCW przed bak­
teriami i pewnymi rodzajami grzyb 
ków, podjęło kilka firm w USA. 
Nowe preparaty są nietoksyczne 
dla człowieka i nie psują wyglądu 
wyrobów z PCW. Preparaty doda- 
je się przy produkcji folii stoso­
wanych na zasłony w łazienkach, 
na wykładziny basenów, na po­
włoki materaców i innych wyro­
bów, które mogą się znaleźć w 
środowisku wilgotnym i ciepłym 
— sprzyjającym rozwojowi mikro­
flory.

APARAT DLA INWALIDÓW
Praktycznym aparatem dla osób 

nie władających palcami u rąk 
jest urządzenie do przewracania 
kartek w książkach, opracowane 
na zlecenie Fundacji Bytu Inwali­
dów w Londynie. Inwalida — chcąc 
posłużyć się aparatem — może 
uruchomić go za pomocą łącznika 
przyciskowego, bądź łącznika rea­
gującego na dmuchnięcie. Aparat 
dostosowano do książek o różnych 
formatach. Zasilany jest bateryj­
nie.

SZANSA DLA STATKÓW?
Praktyczne wykorzystanie tzw. 

efektu Toma polega na tym. że 
substancje wielkocząsteczkowe, roz 
puszczalne w wodzie w małym 
stężeniu, powiększają jej płynność. 
W naturze efekt ten zaobserwo­
wano, podglądając ryby, które wy­
dzielają śluz zmniejszający opór 
wody. Według opinii ekspertów 
firmy „Union Carbite Corp”. po­
siada te cechy wyprodukowany w 
tej firmie poli (tlenek etylenu) 
Polyox. będący właśnie taka wiel­
kocząsteczkowa substancją. Roz­
cieńczony do granic stężenia 0.01 
proc, w wodzie zmniejsza tak bar­
dzo spadek ciśnienia w przewo­
dach. że można je 2-krotnie prze­
dłużyć, lub przy tej samej długości 
powiększyć wydajność pompy o 30 
do 60 proc, i powiększyć zasięg, 
strumienia wody o 20 proc.

Polyoxem interesuje się szczegól­
nie okrętownictwo, gdzie liczy się 
na jego wykorzystanie dla popra­
wienia szybkości jednostek pływa­
jących.

ŻYWICA DO UTWARDZANIA 
GRUNTÓW

Nowe tworzywo chemiczne — 
szczególnie interesujące dla gór­
nictwa węglowego i budownictwa

Rozwiązanie 

zadania logicznego 
Brakująca figura oznaczona 

jest cyfrą 7. Ostatnia figura w 
każdym szeregu Jest wynikiem 
połączenia elementów pierwszej 
i drugiej figury.

stko odbiera, wszystko prze­
twarza i wyciąga wnioski.

To tak, jakbyśmy powie­
dzieli, że samochód jedzie dla­
tego, że ma silnik. Ale prze­
cież także dlatego, że ma koła. 
Prędkość samochodu jest jego 
funkcją jako całości.

Red.: Chciałabym zapytać 
jeszcze o jedno: w jakim stop­
niu inteligencja zależy od te­
go, co człowiek dostaje w 
swoim wyposażeniu, to zna­
czy, co mu jest przekazane w 
drodze dziedziczenia?

Doc. dr J. Kostrzewski: Na 
to też niełatwo odpowiedzieć. 
Dzieci są na ogół wychowywa 
ne przez swoich rodziców i to, 
co jest ostatecznym wynikiem, 
to zarówno efekt dziedzicze­
nia, jak i kulturowego wpły­
wu rodziców. Zawsze mamy tu 
do czynienia ze współgrą tych 
czynników.

Ta teoria nosi nazwę inter­
akcji i mówi, że geny wyzna­
czają puiap możliwości — na­
tomiast czy człowiek osiągnie 
ten pułap, czy nie — zależy od 
środowiska.

Prof. dr W. Karczewski: W 
każdym razie wniosek jest ta­
ki, że bez względu na to czy 
ten pułap jest nisko czy wy­
soko, na pewno opłaca się szu­
kać środowiska o wybitnej 
średniej inteligencji, niezależ­
nie od tego gdzie by ono nie 
było.

— opracowano w firmie „Rhono- 
Poulenc” (Francja). Tworzywem 
jest płynna żywica typu amino- 
plastu z utwardzaczem kwaśnym 
Rocagil F 22 U. którą wtryskuje 
się w podłoże pod ciśnieniem.

Utwardzanie Rocagilem F 22 U 
umożliwia daleko szybsze i bez­
pieczniejsze drążenie i głębienie 
szybów oraz chodników w kopal­
niach węgla kamiennego. Żywica 
znajduje także zastosowanie przy 
budowie tuneli, mostów i dróg.

JAK ZAPOBIEGAĆ 
POŻAROM W LESiE

Naukowcy z Zakładu Ochrony 
Przeciwpożarowej Instytutu Leśni­
ctwa. korzystając z pomocy kon­
struktorów z Warszawskich Zakła 
dów Telewizyjnych, opracowali no 
wy zestaw aparatury telewizji 
użytkowej, specjalnie przystosowa 
ny do pracy w warunkach leś­
nych.

Cel był najbardziej praktyczny: 
stosowany dotychczas system ob­
serwacji terenów leśnych, mający 
wykrywać ewentualne pożary, wy 
korzystywał wieże o wysokości 
najczęściej 30 m, na których cier­
pliwie wysiadywali obserwatorzy. 
Sposób — kłopotliwy i pracochłon 
ny i... zawodny.

Nowy zestaw aparatury jest te­
lewizją przewodową; obraz prze­
kazywany jest do monitora za po­
mocą kabla koncentrycznego, ste 
rowanie głowicą odbywa się za po 
mocą pulpitu manipulacyjnego. 
Zestaw aparatury umożliwia odda 
lenie kamery od monitora na 
300 m — zastosowanie odpowied­
niego obiektywu daje zasięg rzę­
du 20—25 km. Czyli — przy pro­
mieniu maksymalnej widzialności 
rzędu 18 km można założyć sieć 
punktów TV uzupełniającą zwy­
kłe dostrzeganie pożarów leśnych, 
a do roku 1980 założyć na terenie 
kraju 108 punktów z aparaturą te 
lewizyjną. (PAI)

PIERWSZA ELEKTROWNIA 
„WIETRZNA”

Za kilkanaście miesięcy mszy 
w Szwecji eksperymentalna elek­
trownia, w której agregaty prądo­
twórcze napędzane będą siłą wia­
tru. Projekt jest już gotów, do­
kumentację techniczną przygoto­
wuje koncern Saab-Scania. Budo­
wa roz-pocznie się w najbliższych 
miesiącach.

Sama koncepcja nie jest nowa, 
nad wykorzystaniem wiatru do 
produkcji energii elektrycznej na 
szerszą skalę pracuje się w kil­
ku krajach, m. in. w USA. Jednak 
że Szwedzi są pierwszymi, którzy 
przechodzą w tej dziedzinie „od 
pomysłu do przemysłu”.

Projekt przewiduje zbudowanie 
w pierwszym etapie kilku lub 
kilkunastu potężnych wiatraków, 
usytuowanych najprawdopodob­
niej nad brzegiem morza — tam 
bowiem wieją nnjsilniejsze wiatry. 
Potrójne ramiona wiatraków, o 
długości 12 m każdy, zamocowa­
ne zostaną wraz z prądnicą na 
30-metrowych wieżach. Prąd wy­
twarzany przez wiatraki bedzie 
przekazywany do sieci za pośred 
nictwem centralnej rozdzielni.

Z obliczeń ekspertów szwedz­
kich wynika, że ok. 4 tys. tego 
rodzaju wiatraków produkowało­
by energię w ilości odpowiadają­
cej 1/5 energii dostarczanej dziś 
przez wszystkie czynne w Szwecji 
elektrownie wodne. Jest to więc 
źródło nie do pogardzenia, zwłasz 
cza, że koszt budowy i eksploatacji 
„wietrznych” elektrowni jest bar 
dzo niski. Ustalono np., że dla 
konserwacji i bieżącej kontroli 
funkcjonowania wspomnianych 
4000 wiatraków wystarczy obsada 
składająca sie zaledwie z 40 osób!

Przedstawiciele koncernu Saab- 
Scania poinformowali, że jeśli 
eksperyment z pierwszymi elek­
trowniami ..wietrznymi” zda egza­
min, masowa produkcja wiatraków 
ruszy w łatach 89-tych. (PAP)

Dla mnie — starczy
Felieton pod powyższym tytułem, opublikowany przed ty­

godniem w cyklu „Co o tym sądzicie” wywołał szerokie echa 
pośród Czytelników, którzy nadesłali liczne listy. Fragmen­
ty najciekawszych korespondencji drukujemy, dziękując 
wszystkim za wypowiedzi.
Telieton pt. „Dla mnie star- 
' czy” zdziwił mnie i jedno 

cześnie zasmucił. Autor widzi 
człowieka w sposób uproszczo­
ny — stawia przed nim tylko 
dwie możliwości' albo „...na­
jeść się, mieszkać i spać...”, al­
bo „...mieć dni po brzegi wy­
pełnione pracą”.

Chyba nie tak stawiają ten 
problem podstawowe założenia 
naszego ustroju, mówiące o 
wszechstronnym rozwoju czło­
wieka. A rozwój wszechstron­
ny to nie tylko zaspokojenie 
potrzeb materialnych, ale tak­
że korzystanie z dóbr kultury, 
dokształcanie się, czynny wy­
poczynek.

O tym wszystkim p. Zycki 
zapomniał. Zapomniał, że ist­
nieją w naszym społeczeństwie 
ludzie, którzy nie są do tego 
stopnia prymitywni, by swoje 
życie ograniczać tylko do zdo­
bywania coraz to większych 
pieniędzy. Jeżeli mówią oni 
„dla mnie starczy”, nie ozna­
cza to bynajmniej, że ich po­
trzeby materialne są zaspoko­
jone. Chcą oni po prostu za­
oszczędzić trochę sił i wolnego 
czasu, by sięgnąć po książkę, 
pójść do teatru,, czy porozma­
wiać z dziećmi, często świado­
mie rezygnując z dodatkowych 
dochodów, a tym samym z 
niektórych zakupów.

Obecnie droga do dobrobytu 
prowadzi przez zwiększenie ja 
kości pracy w ramach ustawo­
wych ośmiu godzin. Praca w 
godzinach nadliczbowych, czy 
na kilku etatach jest anomalią, 
która w warunkach socjali­
stycznego państwa nie powin­
na mieć miejsca, a której ist­
nienie stanowi smutny dowód 
nierozwiązania dotychczas pod 
stawowych problemów zarzą­
dzania i nieudolności polityki 
kadrowej. Jest też skutkiem 
zbyt jeszcze niskich płac. W 
żadnym wypadku nie wypływa 
ona natomiast z rzeczywistych 
zamiłowań, czy społecznego za 
angażowania. (3743)

mgr inż. WOJCIECH DĄBEK 
Poznań

fLie wszyscy ludzie stawiają 
sprawy jednakowo, na to 

nie ma regulaminu. Człowiek 
stojący dobrze materialnie ma 
inne zdanie, raczej egoistyczne. 
Człowiek stojący gorzej mate­
rialnie ma też inne zdanie, po­
legające na braku możliwości 
zaspokojenia swych potrzeb.

Kiedy człowiek przepracu­
je odpowiedni swój okres i 
przechodzi na emeryturę, z 
przyzwyczajenia dalej dorabia, 
a najbardziej ci mniej zara­
biający.

Człowiek żyje nie tylko dla 
siebie, ale również dla ludzi i 
całego społeczeństwa — w ten 
sposób tworzy się dobro pań­
stwa, jedność narodu.

Nie mówimy o tym, ażeby 
od człowieka w stanie spoczyn 
ku żądać pełnej wydajności, a- 
le chociażby porady, instrukcji, 
jak i też udzielania pomocy 
społecznej. Natomiast ludzie 
młodzi muszą dołożyć więcej 
wysiłku przy wykonywaniu 
pracy dla siebie i społeczeń­
stwa. (3747)

JOZEF MASOJC
Wałcz

o do kierowcy autobuso­
wego (przykładowego Ko 

wolskiego), który nie zgodził 
się na „dodatkowe godziny 
pracy” to się nie dziwię jego 
odmowie, bowiem 8 godzin pra 
cować przy przewożeniu pasa­
żerów to odpowiedzialność za 
życie ludzkie, to praca ner­
wowa i nadliczbowe godziny 

pracy wyczerpują, a stąd wy­
padki drogowe. Są kategorie 
ludzi w sile wieku, którzy 
wcześnie przechodzili na tzw. 
zasłużoną emeryturę, ci mogą 
do późnych lat jeszcze praco­
wać. Ale emeryt, który od 65 
lat na emeryturę przeszedł, ni­
by się trzyma w dobrej kon­
dycji ale wiek robi swoje...

Temat poruszony przez auto 
ra „Dla mnie — starczy” mo­
żna zastosować do tekstu z 
„Dziennika Ludowego” z 11 bm. 
pt. „Zapomniane przyrzecze­
nie”. Cytuję: „... Ponad 2700 
gorzowskich gospodarzy nie 
sprzedało przyrzeczonego w u- 
mowie kontraktacyjnej zboża 
— 1800 rolników zalega jesz­
cze ze sprzedażą 2200 ton zbo­
ża. Zaległości w tym woje­
wództwie sięgają 20 000 ton.”

Czy do tych osób, które się 
w tysiące liczy, nie pasuje po­
wiedzenie „Dla mnie (dla nas) 
starczy”!? (3745)

HELENA KOSOWICZ 
Dolsk

1}rzykro bardzo, ale fak­
tu nie da się ukryć. Wie­

lu z nas żyje od dnia do dnia. 
Praca zawodowa, obiadek, ga­
zetka, ewentualnie dziennik te 
lewizyjny i spanko na boczku. 
Byle do jutra. — Cóż dzisiaj 
będę robił? W telewizji pro­
gram kiepski, za zimno na spa 
cer, a ściślej — wałęsanie się 
po mieście, zostało jedynie po­
spać — mawia mój sublokator,

Z przerażeniem piszę o tym. 
Brak celu, jakichkolwiek za­
interesowań, płytkość, stanie 
w miejscu. Teraźniejszość i 
przyszłość należą niewątpliwie 
do ludzi czynnych, tych, któ­
rzy „wysilają się”, coś robią, 
naWet źle, nie zrażając się nie­
powodzeniami i krytyką otoczę 
nia. Życia nie mierzy się la­
tami lecz jego intensywnością. 
Zastanówmy się nad złotą my 
ślą Goethego! (3782)

HANNA ZAKRZEWSKA 
Poznań

poruszony w „Głosie” temat 
jest dość drażliwy, z wie­

lu powodów. „A po co mi ‘— 
dla mnie starczy”, jest powie­
dzonkiem najczęściej ludzi nie 
w pełni zdrowych, którzy nie 
chcąc reklamować swych cho­
rób, tuszują swoje dolegliwoś­
ci. Podobnie bywa ze słabymi 
uczniami, którzy nie chcąc się 
przyznać, że czegoś nie mogą 
zrozumieć lub ciężko im nau­
ka przychodzi, mówią za star­
szymi „a po co mi to”.

Ale jest jeszcze druga strona 
medalu, a mianowicie kumo­
terstwo i klikowość. Jeżeli 
człowiek zdrów i w pełni sił 
odmawia lepszych zarobków i 
wysiłku dla polepszenia dobro 
bytu, to temu człowiekowi naj 
częściej już pracę obrzydzono 
lub też obrzydło środowisko, 
w którym pracuje. Śmiem 
twierdzić, że w bardzo wielu 
przypadkach nie płaci się spra 
wiedliwie według pracy wyko­
nywanej i według kwalifikacji, 
lecz według znajomości z dy­
rektorem, kierownikiem lub 
kadrowcem. (3780)

ZB. JAROSZ 
Wronki

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1A74 Pozna*.
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MUZYKA
Współpraca klubów i władz godne upowszechnienia

Pływacki tandem Lech - Warta
Znaczna część sekcji pływackich w naszym kraju szkoli zawodni­

ków aż sześciu kategorii wiekowych (3 grupy dziecięce — rocznik 
1966 i młodsze, rocznik 1965, rocznik 1964 oraz młodzież, juniorzy i se­
niorzy). Sekcja nie dysponująca własnym basenem krytym, a szko­
ląca pływaków owych sześciu grup, nie może zapewnić wszystkim 
— zgodnej z zaleceniami PZP — dawki godzin treningowych (np. za­
wodnik rocznika 1965 powinien trenować 6 razy w tygodniu po 120 
minut). Skutek jest taki, że niemal każda z tych sześciu grup, a zwła­
szcza dziecięce, szkolona jest połowicznie. Odnosi się to również do 
Lecha i Warty, które za szerokie szkolenie płacą obecnie haracz w 
postaci niedotrenowania najmłodszych zawodników i w tych katego­
riach wiekowych są dościgane i wyprzedzone przez inne ośrodki, 
głównie Bydgoszcz i Szczecin.

Szukając środków zaradczych, 
trenerzy Lecha i Warty — Andrzej 
Daszkiewicz i Werner Urbański po 
stanowili wykorzystać niektóre doś 
wiadczenia NRD. Zerwano tam 
dawno z „wszystkoizmem” szkole 
mowym w ramach jednej sekcji. 
Niektóre sekcje zajmują się więc 
tylko szkoleniem podstawowym 
(dzieci), inne tylko zawodnikami 
młodymi, a jeszcze inne wyłącznie 
wyczynowcami najwyższej klasy. 
Zapewnia to nie tylko prawidłowy 
proces treningowy, ale również op 
tymalne wykorzystanie bazy, ka­
dry trenerskiej i środków finan­
sowych.

Nie da się ukryć, że takie zinten 
syfikowanie treningu wywołuje 
mieszane uczucia. Niestety, są to 
wymogi współczesnego sportu wy 
czynowego, a w krajach zalicza­

nych do potęg pływackich również 
najmłodsi ćwiczą forsowniej niż u 
nas. Przykładowo: zawodnicy Le­
cha w wieku 8—12 lat trenują 1809 
godzin(!) krócej niż ich rówieśni­
cy w NRD, ZSRR, USA i na Wę­
grzech.

Z satysfakcją przeto stwierdza­
my, że propozycje trenerów pły­
wackich spotkały się z pełnym 
zrozumieniem. Dyrektor Wydziału 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
— Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu _  Jerzy Kiszyński zapew­
nił nas wczoraj, że władze sporto­
we i oświatowe zaaprobowały wszy i 
stkie postulaty i obecnie są one w 
trakcie realizacji. M. Ł. 1

Dobra koszykówka
w sali AZS-u

Dwa ładne mecze koszykówki 
rozegrano wczoraj w sali AZS-u. 
Oba stały na dobrym poziomie i 
były widowiskowe. W pierwszym 
z nich reprezentacja szkolna Litwy 
ponownie pokonała juniorów 
AZS-u 92:61 (46:42). Najwięcej punk 
tów dla poznaniaków zdobyli: Wią 
cek 20 i Sipiński 12, a dla gości 
Godliauskas 26 i Sukivicius 16.

Koszykarki AZS-u zmierzyły się 
z trzecim zespołem Czechosłowacji 
Kralovopolsko Stroirna Brno, ule­
gając mu 67:84 ( 36:38). Zarówno 
AZS jak i goście zaprezentowali 
szybką grę, i dużo składnych ak­
cji ofensywnych. Akademiczki 
osłabły kondycyjnie w drugiej po­
łowie, dzięki czemu zwyciężył ze­
spół z Brna. Najwięcej punktów 
dla AZS-u uzyskały: Gumowska 28 
i Jóżwiak 22, a dla gości Syn.kova 
28. (wił)

Z dwóch estrad
koncertowych ||

Wyścig trzech redakcji 
po raz dwudziesty dziewiąty

. Dostosowując te wzorce do na- 
Bzych warunków trenerzy Daszkie 
■wicz i Urbański wspólnie opraco­
wali koncepcję zmian organizacyj- 
ho-szkoleniowych. Zanim przedsta 
wimy te postulaty, godzi się pod­
kreślić, że takie harmonijne współ 
działanie klubów pragnęlibyśmy 
częściej odnotowywać.

Pierwsza propozycja dwójki tre­
nerów to skupienie szkolenia mło­
dzików obu klubów na no- 
wym basenie osiedla Rataje. W 
związku z tym należy tych mło­
dych pływaków przenieść do klas 
IV i V pobliskiej Szkoły Podsta­
wowej nr 14. Będzie wówczas moż 
liwy taki rozkład dnia: trening 
ranny, zajęcia szkolne, obiad, od­
rabianie lekcji i drugi trening pły 
wacki — podobnie Jak pierwszy 
pod kierunkiem nauczyciela-trene 
ra działającego w porozumieniu z 
sekcjami obu klubów. Korzyści: 
szkolenie młodzików zgodnie z za­
leceniami PZP, a nadto zmniejszę 
nie „tłoku” na pływalni przy ul. 
Ćhwiałkowskiego, co pozwoli zin­
tensyfikować trening Juniorów i 
seniorów.

Druga propozycja dotyczy obję­
cia indywidualnym nauczaniem kil 
ku wybijających się zawodników 
I^cha i Warty -r uczniów jednego 

„z liceów.> ^ Innych okręgach,- sil 
jń w Lublinie, dzięki takiemu sy 
Sternowi wychowano kilku najlep­
szych w kraju pływaków. Propo­
nowany przez dwójkę poznańskich 
trenerów indywidualny tok nau­
czania, w przeciwieństwie do mo­
delu realizowanego w innych o- 
środkach, ma ten plus, że nie wy­
rywa całkowicie młodych pływa­
ków ze społeczności szkolnej. Cho 
rizi bowiem o zwalnianie ich z 
trzech ostatnich lekcji. Rozkład 
dnia byłby zatem taki: 3 lekcje w 
klasach, trening, indywidualne 
przerabianie z nauczycielem matę 
riału z trzech opuszczonych lekcji, 
trening.

12. V — FV etap Bańska Bystrzy 
ca — Poprad (141 km);

Piątkowy koncert symfonicz­
ny (14 XI) w auli DAM po­
prowadził II dyrygent Fil­

harmonii Poznańskiej Wojciech 
Rajski. Z występu na występ z 
przyjemnością spostrzegam sta­
ły rozwój tego młodego artysty. 
Potrafi on już trafnie uformować 
brzmienie orkiestry, wyznaczyć 
odpowiednie proporcje brzmie­
niowe poszczególnych grup in­
strumentalnych. Coraz bardziej 
precyzyjna staje się jego techni­
ka, choć zdarza się mu zbyt sze­
roki gest w miejscach wymaga­
jących maksymalnego skonden­
sowania ruchów. Najbardziej 
wszakże cieszy ciągle pogłębia­
jąca się wyrazowość Rajskiego, 
znamionująca muzyka wrażliwe­
go na zaklęte w partyturze emo­
cjonalne treści.

Ciekawy był program koncer­
tu. Rozpoczął się on wykona­
niem „Sentencji” na alt i orkie­
strę Ryszarda Gardo. Był to 
skromny hołd złożony przez Fil­
harmonię i odtwórców dzieła, 
pamięci zmarłego przedwcześnie, 
6 listopada 1974 roku, poznań­
skiego kompozytora. Wokalną 
partię utworu, będącą w więk­
szości wokalizą (śpiewem bez 
słów), wykonała Aleksandra Imał 
ska. Jej wspaniały wielobarwny 
głos, znany nam głównie z ope­
rowej sceny, przepoił „Senten­
cje” przejmującą ekspresją. Na­
leży żałować, iż tak wszechstron­
na, wybitna wokalistka trzyma się 
— przynajmniej w Poznaniu — 
z dala od koncertowej estrady.

Po „Sentencjach” usłyszeliś­
my Koncert skrzypcowy D-dur 
(KV218) Mozarta. Solistą był mło­
dy, dobrze zapowiadający się te­
goroczny absolwent poznańskiej 
PWSM, Henryk Tritt, który wy­
stąpił w miejsce przewidzianego

KS

Ustalono już większość szczegó­
łów dotyczących przyszłorocznego 
XXIX Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu”. „Neues Deutschland” i 
„Rudeho Prava”. Dzisiaj publi­
kujemy mapkę trasy WP-76. A oto 
opis kolejnych faz tej imprezy:

8. V — prolog w Pradze (Jazda 
indywidualna na czas pod górę na 
trasie długości 7 km);

9. V — I etap Praga — Pardubi­
ce (143 km);

10. V — II etap Litomyśl — Gott 
waldowo (165 km);

11. V — III etap Wiz o wice — 
Bańska Bystrzyca (170 km);

13. V — dzień odpoczynku;
14. V — V etap Tatrzańska Łom­

nica — Kraków (152 km);
15. V — VI etap Kraków — Kieł 

ee (118 km);
16. V — VII etap — jazda Indy­

widualna na czas w Warszawie 
(10 km);

17. V — VIII etap Płońsk — To 
ruń (152 km);
18. V — IX etap Toruń — Poznań 
(150 km);

19. V — dzień odpoczynku;
20. V — X etap Poznań (Pniewy) 

— Frankfurt nad Odrą (138 km);
21. V — XI etap Frankfurt — 

Forst (112 km); .
21. V — XI etap — jazda indywi 

dualna na czas Forst — Cottbus 
(30 km);

22. V — XII etap Cottbus — 
Lipsk (U70 km);

23. V — XIII etap Lipsk — Mag­
deburg (164 km);

24. V — XIV etap Magdeburg — 
Berlin (170 km).

Zbigniew Kwiatkowski — „Hi­
storia Petita jamnika zwykłego ale 
i niezwykłego”, wĄW. łl.' Wyd. Li­
terackie, S. 115, zł 13,

Zofia Kwiecińska — „Weekend”.
Wyd. Lubelskie, s. 166, zł 15.

Kornel Makuszyński — „Perły i 
wieprze”, wyd. III Wyd. Literac­
kie. s. 166, zł 18.

Janusz Wojciech Rosiński — 
„Atrydzi”. Wyd. Morskie, s. 115, 
zł 15.

Adam Majewski — „Wojenne 
opowieści porucznika Szemrają”. 
Wyd. Lubelskie, s. 363+ilustr. zł 95.

Kazimierz Dąbrowski — „Trud 
istnienia”. Biblioteka „Omegi” 
Wiedza Powsz., s. 195, zł 15.

John Napier „Prapoczątki

C obota 22 bm. będzie dniem ostatniej 
—szansy na awans do dalszych rozgry­
wek piłkarskich mistrzostw Europy dla 
zespołów Polski i... Holandii. Nie ma w 
tym stwierdzeniu pomyłki, choć — zda­
niem fachowców — tylko cud może spra­
wić, że reprezentacja bialoczerwonych 
zdystansuje Holendrów. Stałoby się tak 
wówczas, jeśli Włosi pokonaliby różnicą 
czterech bramek (lub większą) drużynę 
z kraju tulipanów. Na razie możemy so­
bie jeszcze na ten temat „pogdybać” w 
sobotę kilkanaście minut po godz. 16 
wszelkie wątpliwości zostaną rozwikłane. 
Również i ta, o którą zapytuję w tytule. 
Pytania nie wymyśliłem. Red. Jan Ci­
szewski — telewizyjny komentator pił­
karski — zobowiązał się do publicznego 
odśpiewania arii z „Aidy” na cześć Wło­
chów, jeżeli rozgromią Holendrów w 
Rzymie. Uczynił to 26 października, a 
więc w dniu w którym Polska zremiso­
wała w Warszawie z Italią. Podobno u- 
czynni rodacy przysłali już J. Ciszew­
skiemu nuty z partią Radamesa, pięknym 
fragmentem opery Giuseppe Verdiego...

Sprawa awansu Polaków do ćwierćfi­
nału ME urosła do rangi szczególnego 
rodzaju testu: przejdą dalej, a więc są 
dobrzy; odpadną — są słabi, coraz gorsi, 
przechodzą kryzys. Test, na którego wy­
nik piłkarze Kazimierza Górskiego nie 
mają już dzisiaj żadnego wpływu, ma 
więc znaczenie wyłącznie symboliczne. 
Tylko bowiem ludzie zacietrzewiający się 
z byle okazji, twierdzić będą, że rok 1975 
był dla polskiego roku nieudany. Nile 
zrealizowany zostanie — prawdopodob­
nie — główny cel. ale cźy sezon, w któ­
rym reprezentacja r/rzegrała tylko ieden 
mecz (0:3 z Holandią) można ocenić jako 
zły?

12 ardziej niż suche, wyniki niepokoją 
mnie pewne fakty z ostatnich tygod­

ni. Nie dotyczą one tylko piłkarstwa. 
Chodzi o szeroko rozumianą ■ dyscyplinę,

Czy Jan Ciszewski 
zaśpiewa arię z „Aidy''?

człowieka”. Biblioteka „Proble­
mów”. PWN, s. 327, zł 32.

Vera Graaf — „Homo Futurus. 
Analiza współczesnej science fic- 
tion”. Biblioteka Krytyki Współ­
czesnej. PWN, s. 219, zł 36.

Józef Rembowski .Metoda

STRONA

a więc podporządkowanie się różnym re- 
gulom obowiązującym, przyjętym w ży­
ciu społecznym. Także w sporcie. Jeśli 
nie zmieniono zasady, że na boisku pod­
czas spotkania o przebiegu gry decyduje 
sędzia, nie wolno w tym czasie i miej­
scu kwestionować jego rozstrzygnięć. Wy­
znaczenie terminu zjazdu kadrowiczów 
na zgrupowanie (piłkarskie czy bokser­
skie) obowiązuje wszystkich na nie 
powołanyc-h. Tymczasem ostatnio przy­
najmniej dwa przykłady stanowią syg­
nały ostrzegawcze. Zgrupowanie kadry 
bokserów przed meczami z NRD, na któ­
re stawiło się około 60 proc, z wyzna­
czonych zawodników oraz zgrupowanie 
kadry reprezentacji młodzieżowej w pił­
ce nożnej przed decydującym o awansie 
do finału ME w tej kategorii wiekowej 
spotkaniem z Bułgarią (odbędzie się dzi­
siaj), gdzie — procentowo — frekwencja 
była podobna.

Już wydawało się, że kluby, aczkolwiek 
niechętnie, akceptowały priorytet repre­
zentacji. Przykłady z ostatnich tygodni 
świadczą o czymś przeciwnym. Są też 
efekty takich postaw. Bokserom — ge­
neralnie biorąc — nie powiodło się w 
NRD. Nie życzę źle naszym młodym pił­
karzom, ale bardzo trudno będzie im wy­
walczyć remis wystarczający do awansu 
na gorącym terenie bułgarskim.

Szeroko rozumiana dyscyplina w spor­
cie dotyczy realizacji założeń taktycz­
nych podczas gry, postawy poza bois­
kiem, przestrzegania określonych naka­
zów (i rozsądku) w trakcie zgrupowań. 
Cóż pomoże trener-wychowawca o kry­
ształowym charakterze, jeżeli zawodnik 
będzie się starał go „kiwać” na każdym 
kroku. Im wyższy szczebel wyczynu, tym

bardziej taka postawa szkodzi współpar­
tnerom z zespołu i w konsekwencji sa­
memu sportowcowi.

Cl jeszcze jedna sprawa. Słabsze rezid- 
taty reprezentacji i drużyn klubo­

wych w piłce nożnej jesienią br. tłuma­
czy się przemęczeniem. Istotnie z każdym 
rokiem piłkarze rozgrywają więcej spot­
kań różnego rodzaju. A że polski futbol 
jest ceniony, więc każdy stara się z na­
mi wygrać, nie zawsze przy pomocy spor­
towych metod. Stąd przybywa kontuzji, 
drobniejszych urazów itp. A przecież nie 
jest tajemnicą, że sprawy odnowy po 
kontuzjach nie wyglądają jeszcze u nas 
tak, jak powinny.

Wszystko to prawda, ale i w innych 
krajach sytuacja jest podobna. Tam tak­
że zawodnicy są zmęczeni, im również 
zdarzają się kontuzje. Ale oni zazdrosz­
czą nam dzisiaj sukcesów i będą czynili 
wszystko, aby zepchnąć Polaków z czo­
łowych pozycji. Takie jest zresztą prawo 
sportowej walki. Wygrywa ten, kto oka- 
że się twardszy, kto potrafi się lepiej 
zmobilizować i przygotować /do najważ­
niejszych sprawdzianów. Zprytięstwo o- 
siągną ci, którzy mogą i chcą walczyć, dla 
których koszulka reprezentanta z godłem 
narodowym znaczy w sporcie najwięcej.

A czy Jan Ciszewski zaśpiewa 22 li­
stopada arię z „Aidy” na placu Konsty­
tucji w Warszawie? Szczerze życzę mu 
tego występu, choć jednak wątpię, czy 
dane mu będzie zaprezentowanie możli­
wości wokalnych.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

na ten wieczór Minczo Lr 
wa. Bułgarski skrzypek 2 
kcnac Koncert e-moll Men 
sohna, ale odwołał swój rj*! 
do Poznania. Niejeden iM 
dy artysta uzyskał dobni “ 
estradowy dzięki takim L. 
zastępstwom. Być może j• ■ 
nież naszemu skrzypka u 
przypadek stworzy dobrać?

Imprezę zakończyła ‘ „Malarz Mateusz” Paula H&| 
mitha. Kompozycja ta yJ? 
się z napisanej przez nieo 
roku 1934 opery pod tym Z‘| 
tytułem, z której Hindemith ? 
mował ten właśnie trzyczęśZ 
cykl symfoniczny. Utwór stano1 ’ 
odbicie skrystalizowanego T 
stosunku niemieckiego twó^ 
do nowoczesnego budowanial ' 
azwiękowych struktur, co Sa ' 
nazywa „odkryciem tajemneco 
porządku dźwięków”. |stoJ 
Symfonia nosi piętno jednoroi 
nego stylu i wywiera nadal nk 
bokie wrażenie, w czym niema- 
łą rolę odegrało bardzo dobrel 
wykonanie dzieła przez orfo- 
strę Filharmonii Poznańskie, 
pod dyrekcją Wojciecha Rajskiej 
go.

W dwa dni później, w niedzie 
lę odbył się w auli PWSM uro­
czysty koncert kameralny inaB. 
gurujący Ogólnopolski Konkurs 
Altowiolistów im. Jana Rakow­
skiego. Grał znany z wysokiego 
poziomu artystycznego zespo, 
Collegium Musicorum Posnanien 
siurn. Swą wysoką klasę potwier 
dził odtworzeniem Koncertu poi 
skiego Georga Philippa Teleman 
na, Koncertu altówkowego Jt- 
hanna Christiana Bacha, Końce; 
tu „Veni Sancte Spiritus" Stan- 
sława Sylwestra Szarzyńskiego i 
Koncertu skrzypcowego E-dur 
Jana Sebastiana Bacha. Solista­
mi byli: pierwsza skrzypaczka ze 
społu — Jadwiga Kaliszewska| ■ 
wokalistka — Jadwiga Gałęskaj j 
(w Koncercie Szarzyńskiego) o-i । 
raz koryfeusz polskich altowioli-L 
stów — Stefan Kamasa, który bu , 
dzie przewodniczył konkursów 
mu jury. ’

Konkursowe zmagania, do kićl1 
rych stanęło 16 młodych altowiop 
listów z Gdańska, Katowicki1 
dzi, Opola, Poznąnią, Warszawy 
i Wrocławia, trwać będą od.,17 
do 21 listopada (w auli w Państwo 
wej Wyższej Szkole Muzycznej! 
zaś w sobotę 22 XI tę' wielce po 
żyteczną imprezę zakończy uro­
czystość wręczenia nagród i ta 
cert laureatów.

ANDRZEJ SATURNA

O Żeromskim 
jego współcześni

projekcyjna w psychologii dzieci 
i młodzieży. Zarys techn;k badaw 
czych”. PWN, s. 366, zł 30.

L.E. Franks — „Teoria sygna­
łów”. PWN, s. 401, zł 70.

Irena Gucewicz-Sawicka — „Ele 
menty topologii w nauczaniu na 
poziomie średnim”. WS1P, s.< 102, 
zl 11.

Janusz Onyszkiewicz — „Wiado­
mości z teorii zbiorów. Zajęcia 
fakultatywne w grupie matema­
tyczno-fizycznej”. wyd. II. WSiP 
S. 78, zł 8.

Wacław Brzeziński — „Ochrona 
prawna naturalnego środowiska 
człowieka”, wyd. II. PWN, s. 361, 
zł 42.

Stanisław Żółkiewski — „Prawo 
dla petenta”. KIW, s. 112, zł 10.

Paradoksy XX wiekn

Perfekcja
V e Włoszech, gdzie niedaw- 
“ no lekceważono „turys- 
tyewną stonkę”, dzisiaj dbałość 
O 'Mygodę zagranicznych gości 
doprowadzono do najwyższej 
perfekcji. Cudzoziemcy tłoczą 
się w halląch hotelowych 
przbd ogromnymi tablicami 
„Extra-Serviće”, które darmo 
udostępniają im zasób bezcen­
nych informacji: które muzea 
i obiekty zabytkowe są za­
mknięte dla zwiedzających z 
powodu trudności finansowych, 

,jakie sklepy urządzają tanią 
wyprzedaż towarów w związ­
ku z bankructwem, kiedy i 
gdzie strajkują pracownicy sta 
cji benzynowych, poczty, ban 
ków, urzędów celnych, handlu, 
biur podróży, linii lotniczych 
— etc. Turyści z tzw. zachod­
niego świata czytają — i czu­
ja się jak u siebie w domu. 
Niektórych tylko drażni fakt, 
że — sądząc z rubryk termina 
rza — te estetyczne, trwałe, se 
ryjnej produkcji tablice na ob­
liczone na dwuletni okres 
użytkowania. (PAI)

Dokończenie ze str. 3 
zdobyło wydane w 1925 roku 
„Przedwiośnie”. Żadna z W 
szonych wówczas powieści ni 
wywołała takiego wzburzenia- 
a imię jej bohatera, Cezary 
Baryki stało się symbo® 
ideologii młodego postęp 
go pokolenia. Zarzucano P 
wieści „deprawację P011-. 
ną”, nazywano ją „8™* 
przeciwko naturze naro 
go i społecznego życia , 
lano, że „nie szklanego- 
realnego programu P° 
krajowi.

Żeromski, z wrodzoną 
pasją powiedział w P° j tej ilą prawdę wskrzęg 
Polski, podkreślając rozd^ 
między wymarzonym i 
narodowym, a jego reai 
Tego wielu nie mogło j2 
rować. Bronił się pisZ^c‘poi­
łem uderzyć w sumienie y 
skie... Wezwać do stworzy 
wielkich idei, które _ 
ziemię i dom bezrolny 
domnym”. . gplol

„Dokument epokl'"t3ń 
skomplikowanych P7 wtaS- 
odpowiedzi. Oskarżeni 
nego społeczeństwa-- 
trzył się w tłum bo­
żyszcze...” — urągan W 
w i „Przedwiośnia • -- 
dziec idący na P0*1 
którzy walczą w irnl° j sprax 
starzałych zasad P£*w Obroń’c 
wiedliwości...”. w 
„Przedwiośnia” 
z innymi młodzież ^ojajśc; 
tetu Warszawskiego, 
„Wyrażona w P0''71 -. z ii9l 
Żeromskiego spotyka s $^11 
wyższym uznaniem oCZu-
całego społeczeństwa, .zjai-
wającego się vsZ|e 
ności za obecne i Pr ■' naro^11' 
je naszego państwa

Wybrał i opracował-
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Oprocowy™0™6 zasad pokojowych operacji ONZ

Nieustępliwe stanowisko państw NATO
uniemożliwia osiągnięcie dalszego postępu
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Światła odblaskowe 
na tornistry

Załoga Kujawskiej Wytwór 
Chemicznej w Inowrocła- 

rU wyprodukowała pierwszą 
p|rtię znaczków odblasko- 
#vch, przeznaczonych dla dzie 

przyczepione np. do torni- 
jtrów sygnalizują one kierów 
wm o podążających do szko­
ły uczniach, przypominają o 
konieczności ostrożnej jazdy.
Znaczki odblaskowe z Ino- 

roclawia są bardzo silne. W 
jwietle reflektora samochodo­
wego widoczne są o zmroku 
na odległość około 120 metrów. 
Jeszcze w tym miesiącu ino- 
ufoclawska wytwórnia wypro 
dukuje ponad 10 000 tego ro- 
dnju znaczków. (PAP)

Powodzie
we Włoszech

Wskutek ulewnych deszczów, ja 
kie od soboty padają we Włoszech, 
h północ i na południe od stolicy 
kraju wystąpiły z brzegów rzeki, 
di. ii. Tybr i Lir i. Około 80 km na 
0tnoc od Rzymu Tybr zalał mia- 
ito Orte i pobliskie wsie wyrządza 
jar macane szkody. W wieln miej 
KMh poziom wody w tej rzece 
puekroezyl stan alarmowy. Wystą 
fiły snaczne zakłócenia w ruchu 
iłowym oraz w komunikacji lot 
licuj. :f,.. .-.jiii

awy

■tw 
18’1 

po
W 
to

Wczoraj w Wenecji poziom wody 
» kanałach przekroczył o ponad 
s rm stan normalny, wskutek eze

Prawie połowa historycznego 
Mfrum miasta została zalana. Mi 
"* wcześniejszego zaalarmowania 
"iHikańców przez syreny, wiele 

zostało zaskoczonych przez 
Wybór wodj- i musiało skorzystać 
1 pomocy, aby móc się przedostać 
” ’Wy lad. (pap)

Państwa NATO zajmują nie 
ustępliwe stanowisko wobec 
dwóch pozostałych punktów 
dotyczących zakończenia ope- 
cji pokojowych oraz związa­
nych z nimi przedsięwzięć 
pomocniczych. Stanowisko 
państw zachodnich uniemożli­
wia osiągnięcie dalszego postę 
pu w pracach komitetu.

Zabierając głos w dyskusji 
przedstawiciel Polski Bogdan 
Zejmo podkreślił znaczenie ja­
kie Polska przywiązuje do spra 
wy utrzymania pokoju na świe 
cie oraz do realizacji koncepcji 
zbiorowego bezpieczeństwa, zgo 
dnite z Kartą NZ. Mówca przy­
pomniał udział Polski w prak­
tycznych wysiłkach, zmierza­
jących do rozwiązania konflik­
tu koreańskiego, w Kambodży, 
Laosie i Wietnamie oraz na 
Bliskim Wschodzie.

Dotychczas w siłach ONZ na 
Bliskim Wschodzie pełniło służ 
bę blisko pięć tysięcy polskich 
żołnierzy i oficerów — oświad 
czył. Reprezentant PRL zwró­
cił uwagę, że mimo pozytyw­
nej oceny przez wszystkie pań 
stwa członkowskie działalnoś­
ci sił pokojowych ONZ na Bli 
skim Wschodzie, kraje NATO 
utrudniają opracowanie zasad 
prowadzenia przez ONZ ope­
racji pokojowych. Przedstawi­
ciel Polski — podobnie jak 
większość delegatów innych

Nowa wytwórnia 
„Pepsi-Coli“

Wczoraj otwarto w Łodzi1 
nową wytwórnię „Pepsi-Coli”. 
Przewidziany w planie 14-mie 
sięczny cykl budowy skrócono 
do dziewięciu miesięcy.

Podjęcie produkcji już w 
czasie trwania prac budowla­
no-montażowych pozwoliło na 
osiągnięcie już w chwili ot­
warcia wytwórni jej pełnych 
zdolności produkcyjnych.

PAP

państw, wskazując na pozy­
tywną działalność sił pokojo­
wych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie, opowiedział się za konty­
nuacją prac nad opracowaniem 
teoretycznych zasad prowadze­
nia operacji pokojowych (PAP)

Pełny tekst 
dokumentu KBWE 
wydano w Szwecji

Rząd szwedzki wydał w for­
mie książkowej pełny tekst do 
kumentu końcowego Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, podpisany w 
Helsinkach. Tzw. „błękitna 
księga” zawiera również inne 
dokumenty, związane z u- 
czestnictwem Szwecji w pra­
cach konferencji.

Jak stwierdził szwedzki mi­
nister spraw zagranicznych, 
Sven Andersson, „błękitna księ 
ga” będzie rozesłana w najbliż 
szych dniach do uniwersyte­
tów, szkół i bibliotek. Będzie 
ona również pomocna w dysku 
sjach na temat odprężenia i 
współpracy, jakie zostaną zor­
ganizowane w popularnych w 
Szwecji kółkach samokształcę 
niowych. (PAP)

Burza polityczna 
w San Marino

Rząd koalicyjny najstarszej i 
najmniejszej republiki świata — 
San Marino przeżywa głęboki kry 
zys. Ulice górskiego mini-państwa 
o powierzchni 61 km kwadrato­
wych pokrywają się różnokoloro­
wymi kartkami zawierającymi ko 
munikaty rywalizujących partii na 
temat komplikującej się sytuacji 
politycznej. W ostatnich dniach z 
10-osobowego gabinetu ustąpiło ze 
stanowisk ministerialnych 3 socja 
listów, zarzucając swym pozosta­
łym 7 kolegom, z Partii Chrześci- 
jańsko-Demokratycznej bierność, 
zobojętnienie i odmowę współpra 
cy. Ugrupowanie Chrześcijańsko- 
Demokratyczne, po wielogodzin­
nej debacie, odrzuciło te zarzuty.

Punkt kulminacyjny kryzysu na 
stąpi dzisiaj, gdy zbierze się na po 
siedzenie Wielka Rada .Generalna 
parlamentu składająca się z 60 po 
słów w sprawie przyjęcia rezygna 
cji socjalistów. Dla Partii Chrzęści 
jańsko-Demokr stycznej oznaczało 
by to konieczność znalezienia no­
wych partnerów dla sprawowania 
władzy nad republiką liczącą 
19 621 mieszkańców. (PAP)

W leKao
JEŚLI POSIADASZ 
ZAGRANICZNE WALUTY WYMIENIALNE 
OTWÓRZ

OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY
W BANKU PKO SA
© RACHUNKI PROWADZONE SĄ W WALUCIE WPŁATY LUB,

na Życzenie klienta,w innej walucie wymienialnej.
© ODSETKI: 3 — 5 PROC. ROCZNIE.

® SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWANIA WKŁADEM W KRA­
JU I NA ZAGRANICĘ!

© PEŁNA DYSKRECJA ZAPEWNIONA.

ZWROT WKŁADU — NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA.

OPROCENTOWANE RACHUNKI WALUTOWE 
OTWIERA I PROWADZI

ODDZIAŁ BANKU PKO SA 
Świerczewskiego 12 
60-810 POZNAŃ.

TAM MOŻNA ZASIĘGNĄĆ SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI.
2466-K2

Praca © Nauka
Młode małżeństwo, przyj 
mie dozorstwo z mieszka 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30143g
Przyjmę do zespołu — 
piosenkarza, pianistę lub 
organistę (własna apara­
tura). Poznań, ul. Sikor­
skiego 3/4 m. 21. 30123g
Mężczyznę do pracy w 
gospodarstwie rolnym, na 
stałe przyjmę. Wynagro­
dzenie bardzo dobre. Zyg 
munt Urban, 64-142 Wilko 
wice, woj. leszczyńskie

1434p
Pani do rocznej dziew­
czynki, potrzebna. Warun 
ki bardzo dobre. Dziewiń-
ska 23. 2®220g
Do szycia krawatów po­
trzebne wykwalifikowane 
i bieliźniarka. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3O221g.
Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3O239g.
Potrzebna pomoc do dzie 
cka na okres 4 miesięcy. 
Tel. 67-11-15, po godz. 16. 

30242®
Przyjmę prace kreślarskie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30263g.
Dziewiarkę na maszynę 
saneczkową, na stałe za­
trudnię. Luboń, ul. Kiliń­
skiego 35, dojazd autobu-
sem nr 53 i 79. 30369g
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P° sześciotygodniowej pra- 
cy wielka komisja śled- 
cza w Chicago zakończy- 

Pfzesłuchiwanie świadków 
sprawie łamania prawa 

policję w roku 1968 i w 
ttwii j ,®as^Pnych. Komisja 
*>erdziła w raporcie, że sek- 
U?wiądowcza policji chi- 
sprzZ.!^1^, dokonywała 
S ych z Prawem podsłu 
!rnn:n^rZy użyciu sprzętu elek 
Mań* dokonywała wła- 
stennuQ-° ?lu,r organizacji po- 
wc‘? Vub opo7ycyjnych

1 rz$dzącei oraz 
1 akty gwałtu ł^nie 
>%nt nlr W którym tajny 
frantów k?1 zach^cał demon- 

00 Melania do u- 
wanych policjantów.

komisii śledczej, 
tor 4eWOciniczyl prokura- 

^nowy Bernard Careył 
^arg nrtr zo?tał°. w wyniku 
^Watoi ^^cji obrony praw 
>. els^h w Chicagoi kić 

s“?nda!u Watergate 
^nia snr=ę °d władz wyjaś 
^nymi z)vi^zanych ze 

a^tami gwałtu, do- 
S1 ^rZez, w 

^esie a mieszkańcach w
•1968 rf>ku.

Prze?816 ?ym’ jak wiado­
me biet3 e Stany Zjedno- 

demnn°fZy^a si$ wielka 
i antyrządo-

prz . ^^ycl1, skierowa- 
amerykańskiej 

^jścia rntaj w Wietnamie.
a nipv-y ?zczególnie burz 

y PrzeKf ie<dy również krwa

pVy’9jąCei , 8 r. w czasie od 
Demni^ tu k°nwencji 

? ^ałtoSkratycznej doszło 
> ^*jych, pełnych ofiar 

'.Alicji z de-
IJaa8 ii liczbę

Mim 1S na IOWO— 
represji policyj-

Chicagowska Watergate
Korespondencja z USA

nych i procesów demonstracje 
powtarzały się w latach na­
stępnych i przybierały równie 
gwałtowne formy.

Okazało się dzisiaj — raport 
chicagowskiej komisji śledczej 
stwierdza to wyraźnie — że wpływ 
na przebieg i nasilenie zajść mia 
ła również chicagowska policja, 
która ulokowała swych agentów 
w niektórych organizacjach rady­
kalnych. Policja znała dokładnie 
szczegóły demonstracji przygoto­
wywanych np. w październiku 
1969 r. przez grupę o nazwie 
„Waetherman”, będącą częścią 
składową organizacji .^Studenci — 
o społeczeństwo demokratyczne”. 
Policja wiedziała, przeciwko ja­
kim obiektom w śródmieściu i 
północnej części miasta będą skie 
rowane akty gwałtu, nie uczyniła 
jednak niczego, dla ochrony włas 
ności prywatnej i publicznej od 
zniszczenia. O szczegółach plano­
wanych zajść policja wiedziała ty 
dzień wcześniej i mogła zapobiec 
bardzo poważnym szkodom mate­
rialnym wyrządzonym przez de­
monstrantów. ni« podjęła jednak 
w tym kierunku żadnej legalnej 
akcji. Policja była również po­
informowana o gromadzeniu bro­
ni przez członków grupy „Wae f 
thrrman".

W jednym wypadku — 
stwierdza raport — tajny agent 
politji został przewodniczącym 
jednej z takich organizacji i 
nakłaniał jej członków do strze 
lania do umundurowanych po­
licjantów, a nawet pouczał ich, 
jak i gdzie należy rozmieścić 
strzelców wyborowych, by tra­
fić jak największą ilość poli­
cjantów.

Mundurów funkcjonariusze 
policji stwierdzili przed komi­
sją śledczą, że policja dokony­
wała również y^mań do loka­
li organizacji społecznych w 
celu uzyskania informacji o

nich, a następnie w celu ich 
rozbicia. Policja włamała się 
do lokalu dr. Benjamina Spoc- 
ka, kandydata na prezydenta 
i zniszczyła wszystkie dokumon 
ty, uniemożliwiając mu w ten 
sposób prowadzenie kampanii 
wyborczej.

Raport stwierdza dalej, że poli­
cja aktywnie współdziałała ze skraj 
nie prawicowym „legionem spra­
wiedliwości”, który dla realizacji 
swoich celów szeroko stosował 
gwałt i przemoc. Świadkowie Ste­
wart, Zeidmann i Sedlacko zezna­
li przed komisją, że będąc człon­
kami „Legionu” na zlecenie jego 
założyciela Thomasa Suttona, w 
197# roku w czasie występu w Chi­
cago radzieckiego baletu Moisje- 
jewa rzucili na przepełnioną wi­
downię opery bomby łzawiące i 
dymne. Rok później w podobnv 
sposób w tym samym miejscu 
przerwali występy chińskich akro- 
batów.

Za oba zamachy świadkowie 
otrzymali wynagrodzenie po sto 
dolarów każdy.

Komisja nie sformułowała 
przeciwko winnym aktu oskar 
żenią i nie skierowała sprawy 
do sądu. Pod tym względem 
„Chicagowska Watergate” nie 
doprowadziła do pełnego oczy­
szczenia atmosfery i wyjaśnie­
nia sprawy. Stało się tak dla­
tego, że zarówno były szef po­
licji chicagowskiej z tego okre 
su James Conlisk jak i obecne 
kierownictwo policji wraz z 
zarządem miejskim czyniło 
wszrystko, by utrudnić pracę 
komisji śledczej i uniemożli­
wić jej dotarcie do świadków 
i wielu faktów m. in. przez 
zniszczenie dokumentów i kar 
totek w czasie toczącego się 
śledztwa.

ALOJZY MĘCLEWSKI

Kupno © Sprzedaż
Dzieła Asnyka — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30281®.
Kupię segment meblowy, 
witrynkę z szafą do gar­
deroby i barkiem, szafkę 
kuchenną, wysoką z pół­
kami, kanapo tapczan. —
Sprzedam tapczan 2-
osobowy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30374g
Kupię 100 m’ parkietu — 
nowy lub używany. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 298O5g.

Kupię pianino w bardzo 
dobrym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29822g.
Obraz — portret kobiety, 
mężczyzny lub inny — ku 
pię. Tel. 20-02-24 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3«281g.
Skrzypce dobre — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 384»5g.
Kupię bony PeKaO. Tel.
67-24-98 po 16. 2979 Ig
Kupię fortepian. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30422®.
Kupię dobre nożyce kra­
wieckie. Tel. 526-73 . 3O36Og
Pierścionek złoty nowy — 
sprzedam. Tel. 623-67.

3O297R

Sprzedam tanio minikal- 
kulator wielodziałaniowy, 
aparat słuchowy tel. 
67-23-35. 30561g
Kołnierz i czapkę z bia-
lego lisa sprzedam.
Grunwaldzka 68 m. 8.

144Sp
Sprzedam młocarnię MC 
10, w dobrym stanie i no­
wą prasę PS 1A. Jan Le­
mański, Biezdrowo, 64-512 
Wartosław, stacja kolejo 
wa Wronki, woj. pilskie. 

1446p
Sprzedam motor MZ ES 
250. Marian Ochowiak — 
Kleszczewo, woj. poznań-
skie. 1437p
Okazyjnie sprzedam za­
graniczne długie, sztuczne 
futerko. Poznań - Podola- 
ny, Kartuzka 16. 30447g

Kupię motorower i koła 
motoroweru. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
302»0g.

Sprzedam sypialnię kom­
binowaną, zamykanymi 
szafkowymi łóżkami (do 
małego metrażu). Telefon 
32-05-87, goda. 18—20.

30218g
Sprzedam ogiera 6-letnie 
go z licencją. Zbąszyń, 17
Stycznia 53. 30230?
Szafę kombinowaną (wy­
soki połysk) — sprzedam.
Tel. 67-22-00. 3O238g

Sprzedam wózek głęboki 
beżowy. Bałtycka 54 m. 4. 

30246g
Sprzedam nutrie z powo­
du wywłaszczenia. Poznań
Górecka 106. 30299g

Okazyjnie sprzedam sza­
fę garderobiankę trzy- 
drzwiewa — stan idealny. 
Jugosłowiańska 47 . 30262g

PPH
CENTRALA RYBNA

W POZNANIU
ZLECI AJENCYJNĄ SPRZEDAŻ 
KARPIA ŚWIĄTECZNEGO

w miesiącu grudniu br.
SPRZEDAŻ PROWADZONA BĘDZIE :

A na terenie MTP w hali nr 7,
© i ruchomych punktów sprzedaży (samo­

chody własne, względnie Centrali Rybnej) 
Szczegółowe informacje otrzymać można w PPH Cen­
trala Rybna w Poznaniu, ul. Szyperska 20, pok. 21.

5855-K1

Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego - Od­
dział Ogólnospożywczy w Poznaniu, ul. 27 Grud-
nia

L i c y t a c j e 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Rejonowego w Poznaniu, re­
wiru VII podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 XII 1975 r. o godz. 11 w gmachu Sądu 
Rejonowego w Poznaniu, ul. Młyńska 1 a, po­
kój 316 b, odbędzie się

I licytacja nieruchomości, położonej w Pu­
szczykowie, ul. Słoneczna 15, zapisanej w 
księdze wieczystej PBN w Poznaniu pod 
nr Kw. 9667.

Nieruchomość stanowi dom jednorodzinny, 
piętrowy z cgrodem domowym o obszarze 
0.19,21 ha i oszacowana została na kwotę 
280.000,— zł.

Cena wywołania wynosi 210.000,— zł, a rę-

13 — ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na zakup jednej maszyny do liczenia elek­
tronicznej, wielodzialaniowej z taśmą.

W przetargu mogą brać udział jednostki pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty należy składać pod w. wym. adresem 
w ciągu 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferty bez
podania przyczyny. 6047-K1

kojmia — 28.000,— zł. 6051-KI
Spółdzieinia Inwalidów „Rodło”, 41-9M Bytom,
ul. Pszczyńska 13 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie oprzyrządowania w metalu 
dla kolejki linowej „Szyndzielnia” (za­
bawka dla dzieci) — na podstawie posia­
danej dokumentacji konstrukcyjnej oprzy­
rządowania, w I kwartale 1976 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni wy­
konawcy, posiadający uprawnienia.

Oferty z podaniem terminu wykonania robót 
oraz z napisem „Przetarg” — należy składać 
w zalakowanych kopertach pod adresem Spół­
dzielni w terminie do dnia 15 grudnia 1975 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 
19 grudnia 1975 r. o godz. 10 w Dziale Tech­
nicznym Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

2570-K2

Przedsiębiorstwo Zbytu Nawozów Mineralnych 
i Chemikaliów „Agrocbem” w Krakowie, Dele­
gatura w Poznaniu, Stary Rynek nr 87/88 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki Warszawa 
223, rok produkcji 1968, nr silnika 043355, 
nr podwozia 189519. Cena wywoławcza 
I przetagu — 36.000,— złotych.

Przetarg odbędzie się 
szenia w prasie, o godz. 
siębiorstwa.

Wadium w wysokości 
ławczej, należy wpłacić

10 dnia od daty ogło-
10

10 
do

w budynku Przed-

proc, ceny wywo-
kasy Przedsiębior­

stwa (adres jak wyżej), najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

W przypadku niedojścia do skutku I przetar­
gu na w. wym. pojazd, w tym samym dniu 
o godz. 12 odbędzie się II przetarg.

Pojazd można oglądać w dniu 27 XI 1975 r. 
w godz. cd 8—16 w garażu przy ul. Junikow- 
skiej 42 w Poznaniu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sebie prawo od­
stąpienia od przetargu bez podawania przy-
czyn. 6044-K1
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Krem

PEWEX

W POZNANIU, 27 GRUDNIA 17
(ARCED III ptr.)

WYROBY FAJANSOWE
ROWERY

AKCESORIA SAMOCHODOWE
UPOMINKI

LUKSUSOWE PERFUMY
MYDŁA I KREMY
SZAMPONY I ŚRODKI DO MAKIJAŻU
PERUKI

Płyn odświeżający i tonizujący

IOR

lor
Dior pielęgnuje każdy rodzaj cery

Uwaga! Nowy Sklep „Pewex"-n
PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

ODDZIAŁ W POZNANIU

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe w śródmieściu, 
2 pokoje i kuchnia ciem­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29744g.
Wolne mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnia oraz o- 
gród 3000 m! odstąpię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 30272g.
Małżeństwo bezdzietne po 
studiach wynajmie niekrę 
pujący pokój na rok 
(członkowie SM) Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30278g.
Bezdzietne małżeństwo, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju niekrępujące- 
go, z używalnością kuch­
ni na okres pół roku. 
Płatne co miesiąc. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30313g.
Młoda osoba po studiachDO NOWO OTWARTEGO SKLEPU

STOISKO PRZEMYSŁOWE OFERUJE 
WYSOKIEJ JAKOŚCI

ZMECHANIZOWANY SPRZĘT
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

MASZYNY
MASZYNY

DO PISANIA ORAZ
DO SZYCIA

STOISKO Z KOSMETYKAMI POLECA :

PRODUKCJI ZNANYCH FIRM ZAGRANICZNYCH
I EKSPORTOWEJ PRODUKCJI KRAJOWEJ
ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD GODZ. 11 DO 18

6038-K1

Profesor matematyki u-

Trzy studentki poszukują 
/samodzielnego mieszka­
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30442g.

Praca O Nauka
Gosposia samodzielna z 
referencjami do prowa­
dzenia domu 3-osobowej 
rodziny lekarskiej potrzeb

Pranie bielizny oddam 
osobie solidnej dzielnica 
Stare Miasto — Garbary. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30635g.

Gosposi dochodzącej
do lekarza p oszukuję
zaraz. Tel. 4-34-86. Kocha 
nowskiego lla m. 6.

30556g

na. Warunki bardzo do-
bre. Dr. Samos, Warsza­
wa, Mokotowska 51/53 m.
51. 2560-K2

Przyjmę pracę na pleba­
nii (bez inwentarza). Ofec 
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 30668g.

Pani do szycia biustono­
szy, na stałe potrzebna. 
Poznań, Strusia 8 m. 2.

3O974g

6. 30672g
dzieli lekcji 
skiego 16 m.

Szamarzew-

Student naucza matema­
tyki. Małe Garbary 4 m. 4
Tylewski. 30762g

Kupno || Sprzedaż

żyńskiego 1.26.
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 755-31. 29565g

Kupię japoński telewizor 
kolorowy „Sony”. Oferty: 
63-410 Ostrów Wlkp. 2 
skrytka pocztowa 2.3Q$45g

Wózki dla lalek, wózki 
głębokie i spacerówki — 
szeroki asortyment, pole­
ca sklep przy ul. Dzier-

Sprzedam Fiata 125p - 1300 
premia PKO. Do odbioru
listopad grudzień 1975

26568g r. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30490g.

wynajmie
pokój 
„Prasa

na rok.

dla 3O279g

niekrępujący
Oferty

Grunwaldzka 19

Mieszkanie 2-pokojowe,
łazienka, 
mienię na 
tralnym 
względnie 
modzielne

gaz, piece, za- 
M-l. M-2 z cen 

ogrzewaniem 
1-pokojowe sa- 

w Poznaniu
lub okolicy (Luboń. Mosi 
na). Zgłoszenia Zielona 
Góra, ul. Drzewna 25 m.
4. 30311g
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30312g.
Małżeństwo oczekujące 
dziecka poszukuje pokoju 
od 1. 12. 75. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30322g.
Zamienię 
modzielne 
kuchnią

mieszkanie sa- 
1/5. pokoju z 

(piece) parter,
stare budownictwo na 2
pokoje z kuchnia samo­
dzielne- I ptr. stare bu­
downictwo lub soółdziel- 
cze — na dobrych warun 
kach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30355g.
Mieszkanie z dozorstwem 
zamienię na bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30356g.
Stargard Szczeciński M-2 
komfort, telefon, balkon 
drugie piętro 40 ml za­
mienię na podobne w Po 
znaniu lub okolicy. Ófer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30391g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo po studiach — człon 
kowie SM poszukuje po­
koju najchętniej z uży­
walnością kuchni. Tel. 
545-33. 30397g

Przyjmę panią na bardzo 
dobrych warunkach, do 
prowadzenia domu (2 oso 
by dorosłe). Poiznań, Stru

Malźeńswto przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz-
kanie. Helman, Szama-

sńa 8 m. 2. 31017g
rzewskiego 23 m. 3.

30550g

Magistrowie uczą przed­
miotów ścisłych, języków, 
Szamarzewskiego 21 m. 7. 

27731g

Sprzedam maszynę do szy 
cia wieloczynnościową — 
„Veritas”, łóżko, matera­
ce z włosia. Dąbrowskie
go 11.2 m. 1. 30901g

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Adres 
wskaŻe „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30619g.

Mężczyzna przyjmie ja- 
। kąkolwiek pracę 4Xw ty 
1 godniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 30583g.

Przygotowuję do egzami 
nów wstępnych fizyka, 
matematyka tel. 627-18 po 
godz. 20. Moczko. 30773g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

27732g

0 Samochody
Sprzedam Renault 16, rocz 
nik W. Tel. 422-57, godz.
20—21.

URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO W KALISZU,

podaje do wiadomości, że z dniem 17 listopada 1975 r.

Z dniem 17
jące godziny

od
od
od godz. 8—13

Powyższe godziny urzędowania są również godzinami

s Skargi i wnioski Obywateli przyjmują wojewoda, wice-

Natomiast

6056-K1

BIURO ORGANIZACYJNO-PRAWNE i KADR

W PAWILONIE
HANDLOWYM
na I piętrze,
przy ul. Ognik 20 C

2YCZYMY
POMYŚLNYCH

STRONA
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w Poznaniu.

Lekcji języków zachod­
nio-europejskich udzielam
Szamarzewskiego 16 m. 8.

3O671g

Za 150.W,— n«_, 
dam duży dom 
sadem 4900 
wolne mieszkanie^1”*, 
Pokoje.^ kuchni '/h 
„Prasa , Grunwaldu, dla 30272g. aidZka j

Zguby gRó^;
»nia 12 bm.
trasa Rybaki ~ T 5(1 - 
zostawiłam w 
taksówki (Daci-^^ 
niebieski - Vali ' kolor 
ma kostiumami „ 
nym i popielatym n 
wego kierowcęzwrot 2a wVar_°«? o 
niem. Waleria "pr,v^' 
ka, Poznań, ul.

£ 
W dniu 14. Xl~7? 
no portfel z pie^bl!> 
na ul. Słowiański^ 2n’’" 
wysokości Sadowej 7 
lazcę proszę 0 z"a- 
wynagrodzeniem Pod ‘ ” 
sem: K Jachimowft 
znan, ul. Sadowa 39 m. ’ 
---------------- M8Ą

Operze - szatni, holu / 
miątkowy zegarek tJ? 
w bransolecie, biały tu 
ciwego znalazcę wL/ dzę. Tel, 500j.  ̂

‘5 bm między g0^- 
17. na trasie Poznań? 
Szamotuły, zgubiłem ko. 
ło zapasowe 1 sanki h 
samochodu marki sJ’ 
Przedsiębiorstwa Łąc™ 
ci. Dwóch uczciwych n,

Lr?szę 0 W Wiadomość: tel. 717-87 
______  3BĄ 
Poszukuje się osób~k^ 
re były świadkami’ wv 
padku samochodu Fiat» 
motocyklem w dniu n 
V. br. o godz. 12.H M!, 
ul. 1^813 cza i Jarochow. 
skiego. Przede wszystkim 
kierowcę „Syreny”' ko'0^ 
zielony i oficera wp' 
Zgłoszenia: Palacza IJ5J 
L_ 30^
Fachowa naprawa telewi 
zorów. Tel. 552-59, po ]( 
— Kopański. 29^

ij-W
W

jon 
i:e»

śjri 
irt 
W

Sin

G®

Bezpyłowe cyklinowaniei 
lakierowanie parkietów' 
Tel. 738-73, -Szaj. W
Naprawa lodóv-ek, HajJ 
drych, tel. 33-16-07. mjjj
Parkiety cyklinuję tanyl 
Iowo, układam wykład^ 
ny podłogowe. Telefon 
739-58 — Nowakowski.

29651#

Naprawa lodówek sorę- 
żarkowych. Łukaszewski,
— tel. 740-87. 287253

O Matrymonialne

Małżeństwo członkowie 
SM poszukują pokoju z 
kuchnią na okres 3 lat. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30400g.

• Nieruchomości

Panna pracująca zawodu 
wo, sytuowana, zapozn£ 
kawalera również sytuo­
wanego, zawodem, przy-
stojnego od
najchętniej 
domkiem.

28-38 lat 
z własnyu

Cel matrymo-

Naprawa wałów korbo­
wych, szlifowanie cylin­
drów — Wartburg, Syre­
na, Trabant. Stanisław Ma 
kowski, Poznań - Jeżyce, 
przy Botaniku, ul. Szczę­
sna 11, tel. 41-11-57.

2»6O5g

0 Lokale
Lekarz wynajmie pokój 
tel. 408-21 wewn. 52-15.

30298g

Wille wolnostojące jedno, 
dwurodzinne w Poznaniu, 
domy komfortowe z ogro 
darni, szklarniami, na pe 
ryferiach, po cenach do­
stępnych, również w sta 
nie surowym, polecam do 
kupna dla bardzo poważ­
nych reflektantów, któ­
rzy objąć mogą je wiosną. 
Równocześnie przyjmuję 
wszelkiego rodzaju obiek­
ty na peryferiach dla po 
ważnych reflektantów. 
Zgłoszenia — Adamski — 
Poznań, ul. Matejki 33a.

31026g

nialny. Oferty „Prasa"- 
Grunwaldzka 19 dla 29691$ t
Kawaler samotny, lat « - 
wzrost 157, spokojny - 
pragnie poznać panią wj t 
znania rzymsko-katolicki! 
go, od 40—47 lat, z miesi- - 
kaniem lub gospodar- j 
stwem. Cel matrymonił 
ny. Oferty „Prasa", Gra 
waldzka 19 dla 29719g.
Kawaler, lat 42, wysM a

•zvstoiny. doMbrunet, przystojny, dom
go usposobienia, bez na­
łogów, wyznania rzym­
sko-katolickiego, z 
rze prowadzonym zmeciu 
nizowa.nym gospód 
stwem — pragnie pozna:) 
pannę lub wdowę o Pi 
dobnych walorach, w 
matrymonialnym. Oio-r 
„Prasa”, Grunwaldzka» 
dla 20741 g.

S

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU 

ARTYKUŁAMI 
PAPIERNICZYMI 
i SPORTOWYMI

NASTĄPIŁA ZMIANA 
godzin urzędowania i przyjmowania Obywateli 
w Urzędzie Wojewódzkim, w urzędach miejskich, 

urzędach gmin (miast i gmin) na terenie 
województwa kaliskiego.

listopada 1975 roku zostały ustalone następu- 
urzędowania:

w poniedziałki, piątki 
we wtorki, środy, czwartki 
w soboty

godz. 8—15

przyjmowania i załatwiania indywidualnych spraw Oby­
wateli.

wojewodowie, 
nych) Urzędu 
gmin (miast i 
miast (miast i

dyrektorzy wydziałów (jednostek równorzęd- 
Wojewódzkiego, prezydenci miast, naczelnicy 
gmin) oraz kierownicy wydziałów urzędów 
gmin) — w piątki od godz, 9—17.

pracownicy wyżej wymienionych urzędów
przyjmują Obywateli w sprawach skarg i wniosków w po­
danych wyżej godzinach urzędowania.

2573-K2

ZAPRASZA P. T. KLIENTÓW
do odwiedzenia nowo urucho­
mionego sklepu branży papier­
nicze - zabawkarskiej mieszczą­
cego się

Na nadchodzący sezon gwiazd­
kowy oferujemy duży wybór 
zabawek oraz galanterii papier­
niczej.

ZAKUPÓWI

w Poznaniu

30854 g

WMMH
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AKADEMIA ROLNICZA 
w Poznaniu

UPRZEJMIE INFORMUJE,

dniem U. XI 1975 r. został zmieniony

niku 
olot 
dwo

stel.;

numer centrali telefonicznej

Wydziału Technologii Żywności 
z 456-41, 42, 43

I Sprzedam nowe brązowe 
sztuczne futro damskie, 
import, duży rozmiar. O- 

j ferty — „Prasa”, Grun- 
j waldzka 19 dla 30300g.
Sprzedam znaczki stem­
plowane PRL — ostatnie 
20 lat, zł 2.000. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29656g.

Sprzedam okazyjnie me­
ble swarzędzkie, w bardzo 
dobrym stanie. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3O135g.

Sprzedam akordeon Welt- 
meister, 80-basowy, stare 
skrzypce oraz kożuch mę­
ski. Poznań, Dzierżyńskie
go 315. 30174g

© Samochody
Okazyjnie sprzedam Ny­
sę w dobrym stanie. Ma­
rian Jeziorek, 62-142 Popo
po Kościelne. 1435p
Trabanta 601 kupię, naj­
chętniej Combi. Sankow-, 
ska, Konin, 20-lecia PRL
18 m. 41. 1449p

Pokoju dwuosobowego w 
Poznaniu, poszukuję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dia 30586°.
Asystentka uniwersytetu, 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania. Możliwość za 
płaty z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29789g.

© Nieruchomości

W RAZIE PODEJRZENIA CHOROBY ZGŁOŚ
DO DOWOLNIE WYBRANEJ PORADNI

SIĘ

rzy. 
18?^

bbi, 
Izm!, 

ni
Zna. 
* Ja 
aótt 
•Po

NA nowy NUMER 408-11.
6054-K1

Sprzedam stylową vyitry- 
-nę — mahoń, kredens dę 
bowy i piec kuchenny wę 
głowy, przenośny. Telefon 
67-93-86. 30156g

Sprzedam Wołgę. Leszno, 
Grunwaldu 40, Władysław

Odstąpię ogródek działko 
wy, altana — 2 pokoje. 
Kwintkiewicz, Poznań, 
Partyzancka 3 m. 3, od 
godż. 19—21. 29685g

Knop. 1442p

^8

risot 
1'w. 
agro 
19^

ko- 
i do 
tar", 
!znoś 

zna 
frot.

0 Sprzedaż
■—77^ Zcrzyai-me . 45 

Pcw 1 4 bia Awej terakoty- 
• ’ prasa Grun- 

dla 30223g.
<7? jednoosobowy 
» “ - nowy, łóżka 
' „ńiane i metalowe -

Budziśzyńska 
ftSz. 15-30. 30257^ 

maszynę 
glytową .Ąentas ”, 
wań, Kołłątaja 10.

30302°

medam garaż blaszany. 
jres wskaże „Prasa”, — 

^waldzka 19 dla 30309°
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Sprzedam tanio jadalnię, 
szafę trzydrzwiową, ma­
szynę do liczenia Felix. 
Jolanta Gulczyńska, Pie­
kary 8 m. 5, po godz. 16.

30285g

Okazyjnie sprzedam futro 
baranie, duży rozmiar, 
tranzystor „Stern”, ma­
gnetofon ZK-120. Telefon 
726-65, po godz. 16. 30277g

Sprzedam pianino marki 
Schwechten. Dzierżyńskie 
go 146 m. 16, po godz. 17. 

30290g

Sprzedam okazyjnie jadał 
nię dębową w dobrym 
stanie. Ul. Hibnera 16 
m. 3. 29692g

Z żalem zawiadamiamy, o śmierci naszej pra­
cownicy

KRYSTYNY STĘPNIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 listopada 1975 

roku o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

współpracownicy — Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 

„Centra” w Poznaniu.

1280-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 listopada 1975 r. zmarł

Wincenty ROZMARYNOWSKI
emerytowany pracownik 

Zespołu Opieki Zdrowotnej.

Rodzinie Zmarłego składają serdeczne wyra­
zy współczucia

Dyrekcja i Rada Zakładowa
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Czarnkowie.

1285-K3

W dniu 15 listopada 1975 roku zmarła

WŁADYSŁAWA HAŁAS
długoletnia i zasłużona pracownica PPRM, 

ceniona przez całą załogę przedsiębiorstwa.

Pogrążonej w smutku Rodzinie, wyrazy szcze­
rego współczucia składająSteial
o ■ . . Dyrekcja i załoga

-nJI bańskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
II Montażowego Poznań, ul. Druskienicka.Gra

■ysoli 
dobre 
z na 
rzyit-

12«1-K3

Dnia 15 listopada 1975 roku zmarł

neciu
>ódai

MICHAŁ POPIELA
n » pS/-U5-01etni 1 ceniony pracownik Miejskiego 
;cń zeflsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji
Jfert! 
.ka il

w Poznaniu.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładową
7;'i współpracownicy.

1277-K3

Mp/ni17 Ilst°Paóa 1975 r. zmarł nasz były dłu- 
swetni pracownik-

MICHAŁ LEDA
o godzZe?4 się dnia

• 14 na cmentarzu na
20 listopada 1975 r. 
Miłostowie.

czupfa^Ż, Zrr)arłego wyrazy serdecznego współ- 
śniadają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy
pwn:iń«v ’ wsPńłpracownicy

SKiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

12«3-K3

Dnia 16 listopada 1975 roku zmarł

JAN GÓRECKI
pr .1 d’uSolctni były pracownik 

SamociSlęł3^rStWa Państwowej Komunikacji 
°dowej, Oddział I Osobowy w Poznaniu.

Go z. wielkim żalem, łączymy wyrazy 
60 Współczucia Rodzinie!

~.Ra<ia Zakładowa — POP 
^bedsioh’”070’023 oraz współpracownicy 

^“‘orstwa PKS Oddział I Osobowy 
w Poznaniu.

się dnia 19. XI. 1975 r. o go- 
na cmentarzu* górczyńskim.

1383-K3

+ 2
w 17 ża!lern zawiadamiamy, że dnia
PNiach nr • 19T5 r- zmarł po ciężkich cier- 
JCiec. teśó lat69 nasz najdroższy mąż,

e5C i dziadek, śp.

Michał leda
14^^^° w czwartek, dnia 20 bm. 

a cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

m. 3.
” 1,

3101 fig

Sprzedam fortepian, 100 
W tor wzmacniający gi­
tary .solowej. Poznań, ul. 
Sikorskiego 3/4 m. 21.

r 30124g

Sprzedam 2-miesięczne 
szczenię — owczarka nie­
mieckiego z metryką. Po­
znań, ul. Bułgarska 86 
m. 1. 29798g
4 koła z oponami błotno- 
śniegowymi dó Fiata 125p 
tanio sprzedam. Tel. 562-73
lub 67-23-46. 29753g
Sprzedam pokojowy wó­
zek inwalidzki. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3O2Olg.
Sprzedam nowy wał MZ- 
250/1 Poznań, ul. Kasorza
ka 22a m 8.

Kupię Fiata 126p, fabrycz­
nie nowego oraz bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1450p.
Sprzedam „Warszawę 203” 
za sumę 40 tys. zł. Po­
znań, Garbary 34 m. 24.

30212g
Lancię - 1,8, rok prod. 
1970 — sprzedam lub za­
mienię na mniejszy. Pogo
rzela, tel. 12.

© Lokale
3021Ig

Zgorzelec! Zamienię dom 
jednorodzinny z ogrodem 
— na mieszkanie w Po­
znaniu lub okolicy, wzglę 
dnie kupię do 180,000 zł. 
Zgłoszenia listowne: Ro­
muald Kapral, 59-900 Zgo 
rzelec, Bphaterów ZWM 
57. 30117g

KRYSTYNA ŁUKASZEWSKA

ES

lekarz weterynarii 
długoletni pracownik Lecznicy dla Zwierząt 

w Zbąszyniu.

W Zmarłej straciliśmy prawego człowieka, 
serdecznego kolegę' i przyjaciela, który poświę­
cił swe siły w służbie zawodu.

Weterynarii, Oddział

30572g

Zrzeszenie Lekarzy i Techników

tu as?

Dnia 15 listopada 1975 roku żmarł nagle

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Dnia 14 listopada 1975 r. zmarła pp długotrwa­
łej i ciężkiej chorobie w wieku 45 lat

Poznaniu.
31»23g

mgr JÓZEF WRZESIŃSKI
długoletni, zasłużony pracownik 

Centralnego Ośrodka Badawczo - Rozwojowego 
PEWB „Metalplast”, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w) dniu 19 listopada 1975 
roku na cmentarzu komunalnym na Junikowie 
o godz. 13.40.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz pracownicy

COBR PEWB „Metalplast” w Poznaniu.

1286-K3

Dnia 18 listopada 1975 r. zmaj! nagle mój ko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 82, śp.

JAN BOGUSŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
31115g

Dnia 16 listopada 1975 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 50 najdroższy mąż i ojciec

z JAN KULECZKA
Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 12.30 na 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Krzyżowa 2 m. 3. 3U53g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 1975 r. zmarła po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,
moja najukochańsza żona, przeżywszy lat 35

TERESA
z domu

GAUŁOWSKA
Zdziebkowska

Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 13 z domu 
żałoby na cmentarz w Gołuchowie.

Gołuchów 118.

W bólu pogrążeni 
mąż i rodzina 

, 31023g

W dniu 17 listopada 1975 r, zmarł nasz były 
długoletni pracownik

EDWARD LENARTOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 XI. 1975 r._ 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 

„Centra” w Poznaniu.

I290-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,, że dnia 
17 listopada 1975 r. zmarła po długiej i cięż-

klej chorobie kochana 
babcia, .przeżywszy lat

żona, mamusia, teściowa,
56

IRENA
z domu

STRANZ
Samulska

Pogrzeb odbędzie się 
na cmentarzu górczyńskim.

dnia 20 bm. o godz. 10.50

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Ściegiennego 3Ó m. 1. 31U7g

Kupię domek lub pół dom 
ku, 3 izby z ogródkiem, 
dogodna komunikacja , — 
ewentualnie w rozliczeniu 
samodzielny pokój w cen­
trum Leszna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1447p.
Kupię willę (wykończoną 
lub nie) w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29722g.
Sprzedam dwie działki 
budowlane w centrum 
Środy Wlkp., przy ulicy 
Sucharskiego. Urszula Żo 
łyńska, Zielona Góra, No 
wotki 1 m. 5, tel. 50-20.

2514-K2
Gospodarstwo rolne 7,4 ha 
(w tym 2 łąki) w Skoko- 
wie, gm. Borek — sprze­
dam. Wiadomość: Hyżyk, 
Skoków lub Śliwiński — 
Poznań, Krańcowa 54 m. 
114, tel. 78-07-92. 29733g
Kupię mały domek na wsi 
'w pobliżu lasu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29764g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogród 2760 m!, 
Suchym Lesie, £rzy Obór 
nickiej. Warunek miesz­
kanie. . Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29786g
Kupię ddm wolny 3—4 po 
koję, kuchnia,, łazienka 
Oferty —-„Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29787g. .
16 ha dobrej ziemi, 1 ha 
sadu, duże zabudowania, 
idealne dla hodowli by- 
dłś, trzody oraz owiec (z 
powodu śmierci męża) — 
pilnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Poznań, Grun­
waldzka 19 dla 29841g.

© Matrymonialne
Kawaler lat 35, rzemieśl­
nik, domator, bez nało-
gów pozna panią do
lat 38 (dziecko mile wi­
dziane), najchętniej z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29682g.

Adresy poradni skórne - wanerologicznych 
w województwie leszczyńskim

©

©

GOSTYŃ, ul. Marchlewskiego 8
GÓRA ŚLĄSKA, ul. Armii Polskiej 8
KOŚCIAN, ul. Bączkowskiego 1
LESZNO, ul. PPR 4
RAWICZ, ul. Krasickiego 3
WSCHOWA, ul. Daszyńskiego 3

PORADY SĄ BEZPŁATNE

SKIEROWANIE NIE JEST POTRZEBNE
DYSKRECJA ZAPEWNIONA

35®2-K2

Kawaler, wykształcony, 
dobrego charakteru, przy 
stojny, bez nałogów, lat 
36, wzrost 175, z mieszka­
niem, o wszechstronnych 
zainteresowaniach — po­
zna pannę o podobnych 
walorach, zgrabną do lat 
30. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty z fo­
tografią „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30166g.

Lekarka przystojna, wy­
soka, lat 27, rozwiedziona 
— pozna kulturalnego pa­
na z wyższym wykształ­
ceniem; w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30699g

Wdowa 51-letnia, pozna 
pana kulturalnego. Zdję-
cia mile 
skrecja 1 
ne. Cel 
Oferty —

widziane. Dy- 
zwrot zapewnio 
matrymonialny. 
„Prasa”. 'Grun-

waldzka 19 dla 3013«g.

Dwie wdowy, samotne, 
materialnie niezależne, 
własne mieszkanie — po­
znają panów samotnych, 
z wykształceniem, przy­
stojnych, bez nałogów, do 
lat około 60, którzy chcie 
liby w szczęściu spędzić 
jesień życia. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2i9865g.

Dla rozwiedzionej kole- 
żanki lat 29, z synkiem, 
wzrost 168 — wykształce­
nie średnie, o pogodnym 
usposobieniu i dobrym 
charakterze — poznam od 
powiedniego pana do lat 
39. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29829g.
W średnim wieku z wyż­
szym wykształceniem, sy­
tuowany, przedsiębiorczy 
— pozna w celu matrymo 
nlalnym odpowiednią pa­
nią — najchętniej z pry­
watnej .inicjatywy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29837g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 1975 r. zmarł w 65 roku swego 

pracowitego życia mój najdroższy mąż, nasz 
drogi tatuś, teść, brat, szwagier, wujek i uko­
chany dziadek, śp.

KAZIMIERZ KOŚCIELNIAK STANISŁAWA TRZCIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godzi­
nie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

żona z dziećmi 1 rodzina

Ul. Kościelna 15 m. 12. 3U51g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, te dnia
17 listopada 1975 r. odeszła od nas na zaw­

sze po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza mat­
ka, żona, teściowa i babcia, przeżywszy lat 61

MARIA GRZECHOWIAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu parafialnym w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążana
RODZI N+Ą

Oborniki, ul. Jagiellońska 4. 31109g

E

z domu Lange

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku

RODZIN

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
17 listopada 1975 r., opatrzony Sakramenta­

mi św., odszedł od nas na zawsze przeżywszy 
68 lat nasz najdroższy mąż, najukochańszy ta­
tuś, brat, teść i dziadek

WITOLD STANISZEWSKI
były więzień obozu koncentracyjnego 

Gross Rosen.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12 na 
cmentarzu przy ul. Lutyckiej (Sołaez).

' W smutku pogrążone 
żona z synem i rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
31043g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 18 listopada 
1975 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpie­

niach mój ukochany mąż i najdroższy tatuś, śp.

HENRYK SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku i bólu

Ul. Palacza 103.

o godz. 10.30

pogrążone

żona, córka i rodzina

31152g

tZ. głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 17 listopada 1975 r. odeszła od nas na­

sza ukochana żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 56, śp.

IRENA ŁĘSZCZAK
z domu Sip

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążony w smutku 
mąż z rodziną

3112t2g

/J- d>nia 17 listopada 1975 r. zmarła, opatrzona 
I .Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach moja najlepsza i najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

O godz. 9.15

pogrążona

3U10g

+ Z żalem zawiadamiamy, że 14 listopada 1975 
roku zginęła śmiercią tragiczną przeżywszy 

lat 71 nasza najdroższa matka, teściowa, babu­
nia i siostra, nasz niezawodny, zawsze pełen ' 
poświęceń przyjaciel, śp.

KAZIMIERA KAPELSKA
z domu Bajon

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim bólu pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Słowackiego 39 m. 10. 31050g

tDnia 16 listopada 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., w 83 roku swego pracowitego życia 
moja najdroższa matka

LUDWIKA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 10.25 na 

cmentarzu junikowskim. ।

W smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuki i rodzina

Ul. Za Bramką 7 m. 14. 31108g

tDnia 16 listopada 1975 roku zmarł po długo­
trwałej i ciężkiej chorobie mój kochany 

mąż, nasz ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier, 
wujek, przeżywszy 69 lat, śp.

STANISŁAW KĘDZIORA
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku

żona z dziećmi i

Ul. Przemysłowa 48 m. 3.

o godz. 13.40

pogrążona

rodziną

31061g

as

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 1975 r. odszedł od nas, po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, zięć i dziadek, 
przeżywszy lat 66, śp.

JÓZEF wesołek
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Wszystkich Świętych 6 m. 8. 31066g
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Środa

Elżbiety, 
Seweryny

Słońce: 7.06—15.44

TEATRY

OPERA — g. 19 „Wesele Figa­
ra”.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”. 
POLSKI — g. 15.30, 19 „Wesele”. 
NOWY - g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Mar­

cinek — g. 10 „Tygrysek”, g. 17 
„Siała baba mak”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 ,Mc 

18Masters” (USA 15 1.), g. 16, 
„Duch roju” (hiszp. 15 1.), g. 20
.Szepty i krzyki” (szw. 18 1.). 
KDF PAŁACOWE — g. 14, 17, 20

„Zmierzch bogów’’ (wł.-RFN 181.).
APOLLO

Flap w
g. 10, 12.30 ,Flip i

Legii Cudzoziemskiej”
(USA b.o.), g. 15, 20 „Policja przy 
gląda się” (wł. 15 Ł), g. 17.30 — 
seans zamknięty.

BAŁTYK — g. 15.30, 20.30 „Opa­
dły liście z drzew” (poi. 15 1.), g. 
18 „Noce i dnie” cz. I (poi. 15 L).

GONG — g. 10, 13 „Ziemia obie 
cana” (poi. 15 1.), g. 16, 18, 20 
„Polska gola!” (poi. b.o.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie” (fr. 15 1.), g. 20 „Człowiek 
w pięknym krawacie” (fr. 15 1.).

KOSMOS g. 17.30 „Pierwszy
dzień wolności” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Syno­
wie szeryfa” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Charley Varrick” (USA 
18 1.). . '

OSIEDLE g. 16, 19 „Wielki
Gatsby” (USA 15 1.).

PANCFRNIAK — g. 17, 19.30
„Ucieczka przez pustynię” (fr. 15

RIALTO — g. 10, 12, 14 „Pojedy­
nek na szosie” (USA 15 1.), g. 16.45 
„Noce i dnie” cz. I i II (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15 „W 
pustyni i w puszczy” cz. I (poi. 
b.o.), g. 17 — cz. II. g. 19.30 „Zni­
kąd donikąd” (poi. 15 1.).

SCALA g. 15.45, 18, 20.15
.Szczęśliwego Nowego Roku” (fr.

18 1.).
TĘCZA g. 17, 19 „Smiercio-

nośny ładunek” (USA 15 1.).
WARTA — g. 9.30, 13, 16.30, 20 

„Blokada” cz. I i II (radź. b.o.).
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 15, 18 „Hrabina Cosel” (poi.
b.o.).

WILDA g. 10, 12.30, 15 „Jak
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), 
g. 17.30, 20.15 „Noce i dnie” cz. II 
(poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Trzeba przejść i przez ogień” 
(radź. 15 1.).

FOTOPLASTIKON - 
„Wykopaliska Pompei’

g. 13—18

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

DYZURY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Szpital­
na 27/33; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; neurologia — ul. Lu- 
tycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagie zachorowania w domu i po-
rauy lekarskie — tel. 63-735, 
paaKi uliczne i w miejscach
Ulicznych — 

Podstacje:
tel. 099.
ul. Bukowa

wy- 
pu-

tel.
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, lei. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Połozn.-Ginekologiczna, uT. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268, ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń,
tel. 99 i 544-44; Swarzędz tel.
269 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22. tei. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne:
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.10 Mel. naszych przyjaciół; 
8.35 S. Rachoń zaprasza; 9.05 Pol­
skie zespoły wokalne; 9.30 Moskwa 
z melodią i piosenką; 9.45 Zespół 
M. Śniegockiego; 10.08 Dedykacje 
muzyczne dzieciom; 10.30 „Koniec 
akcji Arka” — pow.; 10.40 Leksy­
kon jazzu — „L”; U Refleksy; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 Mo 
zaika polskich melodii; 11.35 Rze­
szów na muzycznej antenie; 12.25 
Rzeszów na muzycznej antenie; 13 
Amerykańskie ballądy ludowe; 
13.15 O zdrowiu dla zdrowia; 13.30 
Katalog wydawniczy; 13.35 Z an­
tologii polskiego jazzu; 14 Sport to 
zdrowie: 14.05 Pieśni i tańce gó­
rali z różnych stron Europy; 14.30 
Rytmy nastolatków; 15.10 Włoskie 
płyty; 15.35 Operetka, jej twórcy 1 
wykonawcy; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualn. kulturalne; 
16.35 Z lekką muzą przez lata; 17 
Radiokurier; 17.20 Bach znany i
nieznany 
Przeboje

18 Muz. i Aktualn.; 18.30
non stop

polskiej piosenki
it 19.15 Parada
20.05 Naukowcy

— rolnikom; 20.35 Konc. życzeń;
21.18 Konc. chopinowski Tatia­
ną Fiedkina; 22.20 Grń Zespół „Me 
trum”; 22.30 Biuro Listów odpowia 
da; 22.40 Mini-recital Barbary Nie- 
mant 23.05 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.10 Wzajemnie bez zobo­
wiązań.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, ‘10, 12.05, 15, 19. 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.45 Gra Poznań-

STRONA

GŁOS 19 XI 1975

Masz wątpliwości
zadzwoń

Po ukazaniu się w „Głosie” wstępnej informacji o tym, że 
dzisiaj (środa) w godzinach od 14 do 16 pod numerami te­
lefonów 657-18 oraz 600-41 wewn. 215 i 216 będą udzielali in­
formacji członkowie kierownictwa Wydziału Spraw Wew-
nętrznych Urzędu Miejskiego 
redakcji z zapytaniami.

w Poznaniu, zwracano się do

pracy

Telefonował np. jeden z czy 
telników by dowiedzieć się, 
czy podczas tego dyżuru otrzy 
ma wyjaśnienie w sprawie ze­
zwolenia na zamierzone przez 
zakładowe koło ZMS zorgani­
zowanie zabawy?'Pewna czy­
telniczka pragnęła (również 
już wczoraj) zorientować się w 
przepisach meldunkowych, bo 
chciałaby zameldować czaso­
wo wnuczkę w swoim mieszka 
niu, ale nie wie, czy to jej nie 
będzie później uprawniało do 
wystąpienia o zameldowanie 
na stałe? Inna czytelniczka za 
pyty wała, czy uzyska — jeśli 
zatelefonuje dzisiaj między 14 
a 16 — wyjaśnienie w sprawie 
zmiany nazwiska?

Owszem, w sprawach tych 
będzie można otrzymać wy­
czerpujące informacje. Podob­
nie, pełniący dzisiaj w poda­
nych godzinach dyżur przy re 
dakcyjnych telefonach odpo­
wiedzialni pracownicy WSW 
będą również wyjaśniali, które 
ze spraw, wchodzących w za­
kres działalności tego wydzia­
łu, można załatwić w ekspo­
zyturze Urzędu Miejskiego, wła 
ściwej dla miejsca zamieszka­
nia, a z którymi należy 
sie zwrócić do centralnej sie-

dziby władz miejskich przy pl. 
Kolegiackim.

Dyrektora WSW — Józefa Fi 
lipka zapytaliśmy w związku 
ze wspomnianymi, wczorajszy 
mi telefonami do redakcji, ja­
kimi jeszcze dziedzinami zaj­
muje się ten wydział?

Otóż WSW załatwia sprawy, 
związane np. z uzyskiwaniem 
i poświadczaniem obywatel­
stwa polskiego, z dowodami o- 
sobistymi, poświadczeniami po 
trzebnymi do rent zagranicz­
nych, przyjmuje podania o od 
roczenie obowiązku odbycia za 
sadniczej służby wojskowej.

(zk)

12 listopada br. w godzinach 
popołudniowych, w Zakładzie 
Szewskim Ignacego Kowalskiego, 
ul. Jaworowa 15, pogryziona zosta­
ła przez czarnego pudla 11-letnia 
dziewczynka.

Ze względu na to, że i dziecku 
grozi seria bolesnych zastrzyków 
przeciwko wściekliźnie, prosi 
się właściciela psa, który tego dnia 
był we wspomnianym Zakładzie 
o niezwłoczne skontaktowanie się 
z Terenową Stacją Sanitarno-Epi 
demiologiczną Poznań-Miasto (ul. 
Sieroca 10 — IV p„ pok. 6), lub 
telefonicznie — 590-29. (na)

• Komitet Obwodowy nr 5 — 
Stare Miasto interweniował w dy­
rekcji Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania w sprawie zniszczo­
nego pojemnika do śmieci w po­
sesji przy ul. Czerwonej Armii 45 
i 47. Po kilku telefonach wresz"cle 
zabrano pojemnik, ale śmieci z 
niego wyrzucono na podwórze. 
Sterta rośnie z dnia na dzień. Ko­
mitet Obwodowy znów wydzwania 
do MPO — bez skutku — śmieci 
leżą nadal.
• Brak w aptekach kwiatu ru­

mianku i „Urosanu” — sygnalizu­
je Czytelnik.

O W drzwiach wejściowych do 
budynku przy ul. Wrocławskiej 3 
brak szyby. Zniszczone są również 
samozamykacze w drzwiach.
• Lokatorzy z domu przy ul. 

Mącznej 6 piszą o brudnej, daw­
no nie sprzątanej klatce schodo­
wej. .

® W styczniu br. malarze wzię 
li do swojej dyspozycji pralnię w 
domu przy ul. Skrytej 2. Opuścili 
ją w październiku br. Lokatorzy 
w dalszym ciągu nie mogą z niej 
korzystać, gdyż bałagan, jaki po­
zostawili malarze, utrudnia wejś­
cie do pomieszczeń, w których o- 
becnie brak wanny. Lokatorzy cze 
kają fla doprowadzenie pralni do 
porządku przez Spółdzielnię Miesz 
kaniowa „Grunwald”.
• Z. K. pyta — dlaczego PKO — 

Obsługa Ratalnej Sprzedaży nie 
kwituje otrzymania ostatniej wpła 
ty, wynikającej z umowy. Wpła­
ciłam — pisze Z. K. — ostatnią 
ratę dwa miesiące temu 1 nie 
otrzymałam żadnego pokwitowa­
nia. PKO — milczy.

O W Mosinie na ul. Chopina nie 
palą się lampy. Panują egipskie

ciemności, a ulica ta graniczy, z... 
lasem...
• O uszkodzonych stopniach, 

wiodących na klatkę schodową z 
bramy wejściowej — pisze lokator 
z domu przy ul. Przemysłowej 
23 a zaznaczając, że m. in. schody 
niszczą pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania, któ 
rzy ciągną po nich kubły ze śmie­
ciami.

O Szeroka jest ul. Głogowska u 
wylotu ul. Palacza — pisze Jan S. 
Kłopoty z przejściem na drugą 
stronę mają dzieci i starsze oso­
by. Czy nie należałoby pomyśleć 
o założeniu w, tym miejscu sygna­
lizacji świetlnej?
• Zabraliśmy się po sezonie let­

nim do naprawy sprzętu turystycz 
nego.- Okazuje się, że namiotów 
naprawić nie możemy, gdyż w żad 
nym ze sklepów nie ma płótna
namiotowego. Dlaczego? 
młodzież.

W szkolnictwie zawodo­
wym, podobnie jak ogólno­
kształcącym, szuka się takich 
rozwiązań, które pomogą w 
coraz lepszym przygotowaniu 
absolwentów do pracy.

W większości szkół zawodo­
wych uczniowie przez trzy dni 
tygodnia pobierają naukę w 
szkole, a przez pozostałe trzy
dni uczą się zawodu w
warsztatach szkolnych. W cza 
sie pobytu w warsztatach nie 
tylko sposobią się do zawodu, 
lecz również poznają swoje 
przyszłe miejsce pracy, uczest 
niczą w bieżącej produkcji za 
kładu.

Ministerstwo Komunikacji
stanowiło podległych

po- 
sobie

szkołach zmienić obowiązujący do 
tąd system nauczania. Wprowa­
dzono go również do ZSZ dla Pra 
cujących Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Poznaniu. 
Począwszy od tego roku szkolnego 
uczniowie klas trzecich w ciągu 
pierwszego półrocza pobierają na­
ukę w szkole, a w ciągu drugiego 
— będą odbywali zajęcia praktycz 
ne w warsztatach. Ciągłość prze­
bywania w toku produkcji pożwo 
li na lepsze przygotowanie zawo­
dowe oraz usprawni i zwiększy 
produkcję. Uczniowie klas trzecich 
odbywający owe półroczne zajęcia 
warsztatowe będą też otrzymy­
wali wyższe wynagrodzenie. Prak 
tyka pokaże, na ile nowy system 
jest lepszy niż dotychczasowy. Za 
sadnicza Szkoła Zawodowa dla 
Pracujących przy ZNTK w Pozna­
niu, od stycznia 1976 r. skieruje 
na zajęcia warsztatowe do ZNTK 
blisko trzystu młodych ludzi. Bę­
dą oni doskonalili swoje umiejęt­
ności zawodowe na stanowiskach,
które zaproponuje im 
łe miejsce pracy po 
szkoły.

Absolwenci ZSZ

się jako sta 
ukończeniu

dla Pracu-
jących przy ZNTK w Pozna­
niu • stanowią 75 procent zało­
gi macierzystego zakładu pra 
cy. Szkoła zaś, należy do naj­
lepszych placówek tego typu 
w kraju. W organizowanym 
przez Ministerstwo Komunika 
cji konkursie na najlepsze wy 
niki nauczania w ubiegłym ro- 
£u szkolnym poznańska szko­
ła zajęła trzecie miejsce. Jej 
uczniowie przodują też w pra 
cach społecznych na rzecz swo 
jej dzielnicy i miasta, (bg)pyta

'A Spółdzielnia Pracy „Świt” in 
formuje, że punkt usługowy „Świ­
tu” przy ul. Gwardii Ludowej 22, 
18. IX 1975 był zamknięty z po­
wodu choroby kierowniczki i eks­
pedientki.

A W związku z przebudową sie 
ci telefonicznej na Winogradach 
wystąpiły tam zakłócenia w pra­
widłowym działaniu aparatów 
wrzutowych. Obecnie automaty są 
sprawne — wyjaśnia Wojewódzki 
Urząd Telefonów. >

A Zarząd Dróg i Mostów infor­
muje, że wykonawca tj. Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Robót Drogo 
wych i Kanalizacyjnych zobowią­
zało • się zakończyć prace i oddać 
do użytku chodniki przy ul. Smo 
luchowskiego w listopadzie br.

Kto zniszczył
niech naprawia

lica nad Seganką jest w cy. Zresztą część tej ur 
Poznaniu jedną z wielu dawno wyłożono płyta^’ 

nowymi (od ul. janic^ 

kierunku placu budowy) 
dobnie jak teraz asfałtuk” 
ulicę dojazdową Qd U1 j 
ckiego do siedziby „s,® 
ra”, także używającego 
kich samochodów. Oczek 
my w tej sprawie kon^ 
decyzji Wydziału KomUniL

Ulica nad begank;
Poznaniu jedną „ ____  
jeszcze dróg tylko utwar

dzianych żużlem, a w związku z 
niemałym tam ruchem prze­
lotowym narażona na szybkie 
niszczenie. Kiedy w paździer­
niku br. tamtędy skierowano 
ruch objazdowy z powodu 
zamknięcia części sąsiedniej 
ul. Żeromskiego, Nad Segan- 
ką wyglądała jak tor przesz­
kód. Po naszej krytyce tego 
stanu („Głos” z 28 ubm.) szyb 
ko zniszczoną ulicę wyżużlo- 
wano, doprowadzając ją do 
stanu używalności, co sami 
sprawdziliśmy (potwierdziło to 
pismo Zarządu Dróg i Mos­
tów).

W sprawie tej ulicy mieliś­
my ponadto wcześniej inter­
wencję tamtejszych mieszkań 
ców słusznie zwracających u- 
wagę, że od dłuższego czasu 
niszczą ją w szczególności cię 
żarówki przewożące materia-^ 
ły na budowę pobliskiej fa­
bryki „Wiepofama”. Odpowia 
dając na to, dyrekcja poznań 
skiego „Transbudu” (bo to cię 
żarówki tego przedsiębior­
stwa) mija się z prawdą, 
stwierdzając, że ul. Nad Se- 
ganką jest „w dobrym stanie”. 
Natomiast zgodzić się można 
z tym, że ta droga ze wzglę­
du na swoją szerokość jest 
najdogodniejszą trasą do prze 
jazdu ciężkich pojazdów. W 
związku z tym „Transbud” 
zapowiada, że będą one tam­
tędy nadal jeździć, jako że u- 
lica ta jest drogą ogólnie do­
stępną, „bez jakichkolwiek o- 
graniczeń przez Wydział Ko­
munikacji”.

Nie wątpimy, że jest tak wy 
godnie. Ale skoro jeżdżą tam­
tędy ciężkie samochody ciężą 
rowe „Transbudu” potrafiące 
niszczyć nie tylko drogi żużlo­
we, to niech by właśnie to 
przedsiębiorstwo zobowiązane 
było do stałego dbania o do­
bry -stan nawierzchni tej uli-

cji Urzędu Miejskiego.
A swoją drogą z inicja. 

polepszenia nawierzchni t 
ulicy — także w trosce o sto 
swoich samochodów —. m 
by wystąpić sama dyreJ 

„Transbudu”, a nie tylko 
maczyć się — jak to uczyjj 
zastępca dyrektora d. s. 
ploatacji, Marian Marcze^ 
— tym, że nie ma ograniczę 
przejazdu tą ulicą, (tk)

INFORMUJE^
Dzisiaj: ® Godz. 12.15 - 

pt. „O ideałach maksymalnych 
algebrach n. — wypukłych” w» 
li przy ul. Mielżyńskiego 21$ 
• Godz. 17 — zebranie kc 
ZBoWiD Poznań-Wilda w sali k 
bu fabrycznego HCP przy ul. Dzie 
żyńskiego 215; 9 Godz: 18-aj 
czyt pt. „Ekonomiczne warunto 
wanie nowej produkcji w przeĄ 
siębiorstwie przemysłowym” i 
sali PTPN przy ul. Mielżyńskieg 
27/29; * Godz. 18 — zebranie 
czytowe Oddziału PZIiTB w ą 
przy ul. Szkolnej nr 11 II ptr. pi 
łączone z prelekcją pt. „Kampi 
nia wrześniowa 1939’'; © Godz. i 
— wykład protf. dr. K. Morart 
go pt. „Francuska powieść fi 
tastyczna XX wieku” w s 
KMPiK przy ul. Ratajczaka J 
• Godz. 18 — prelekcja nt. za? 
biegania pjemnym skutkom stan 
nia się człowieka w klubie seni 
ra — Osiedle Wielkiego Paździe 
nika 13F.

K Młodzieżowy Dom Kultu 
przy ul. Berna zaprasza dziewc: 
ta i chłopców z klas II—VI, i 
leśników dobre! nieśpi do udzia 
w chórze, którego zajęcia o^t 
wają się w pcnjpdziałki, środy 
czwartki w godzinach od 16-1J 
Szkole Podstawowej nr.39 przyi 
Jerzego.

Skutecznie przeciwdziałać
chuligaństwu

rzekształceni>a dokonujące 
się w naszym kraju, a 
także szeroka działalność 

wychowawcza — znalazły m. 
in. wyraz w zmniejszeniu się 
przestępczości i innych ujem­
nych zjawisk. Niemniej pro­
blemem jest nadal postępowa­
nie jednostek z tzw. margine­
su społecznego, które swym 
zachowaniem w sposób rażący 
zakłócają ustalony porządek i1 
rytm życia współobywateli.

bok

i pasożytnictwB społecznemu
Do osób stale uchylających ■ 

się od oracy, nie mających s^a ' 
lego miejsca zamieszkania lub
ustawicznie zmieniających

ska 15-tka Radiowa; 8.35 My 75; 8.45 
Muz. spod strzechy — region Wiel 
kopolski; 9 Utwory F. Liszta; 9.40 
„Postawy i wzory” — Co i jak ce 
nić — czyli o społecznej funkcji 
wartości etycznych; 10 Czytamy 
klasyków — fragm. pow.; 10.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 11 F. M. Bartholdy: II 
kwartet smyczkowy A-dur op. 13; 
11.35 Pięć minut o wychowaniu; 
11.40 „Z naukowej prasy” — omó­
wienie artykułów zamieszczonych 
w czasopismach popularno-nauko­
wych „Problemy” oraz „Wiedza i 
życie”; 11.50 Od Tatr do Bałtyku;
12.05 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 12.15 „Jesień” — konc. 
Nr 3 F-dur-z cyklu „Cztery Pory 
Roku”; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.50 „Agrochem”; 13 „Wer 
ble żałobne dla,' Rancas” — pow.; 
13.20 Pianiści jazzowi III — Erroll 
Garner; 13.35 Antykwariat z ku­
rantem „Na Świętokrzyskiej” — 
gawęda; 13.55 Mini przegląd folklo 
rystyczny — Syria; 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Reportaż literac­
ki „Portret niosący światło”; 14.35 
Konc. muz. operowej: 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 Ra 
zem i oddzielnie. Wielogłosowość 
w muzyce ludów i narodów; 16 Ra 
diowy Poradnik Językowy prof. dr 
W. Doroszewski; 17.25 Aud. doku­
mentalna; 17.55 Artyści Poznania 
na estradzie i poza estradą „Ry­
szard Gardo w rocznicę śmierci”;
18.40 Pod skrzydłami Hermesa — 
magazyn handlu wewnętrznego; 19 
Konc. F-dur na 2 klawesyny i or­
kiestrę; 19.15 Jęz. hiszpański; 19.30 
Teatr PR „Wyznania Tomasza Ju­
dyma”; 20.50 Grupa organowa K. 
Sadowskiego; 21 Międzynar. Try­
buna Kompozytorów — Paryż 75; 
21,55 Rozmowy i refleksje pedago­
giczne; 22.05 Stołeczne aktualności 
muzyczne; 22.30 „Stymulacja funk 
cjonalna w rehabilitacji”; 22.40 Mu 
zyka; 22.50 Wiersze Jana Lechonia'; 
23 Impresje jazzowe: 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Pieśni franc. 
i hiszpańskie z okresu renesansu.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30.
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30, 

PROGRAM WŁASNY NA UKF
69,74 MHz: 16.15 Program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30
Co kto lubi; 9
9.10 Gitarowe

7.34, 6.30
nictwa, 1. 40: 
ru buraków
9

TTR — Mechanizacja rol-

.Wielka
4 filmu ser.

„Mechanizacja zbjo- 
cukrowych” (powt.); 
przemiana” — ode. 
prod. ZSRR (kol.);

miejsce pobytu bez zameldo­
wania — Kodeks "postępowali a 
w sprawach o wykroczenia przP 
widuje stosowanie trybu przy 
spieszonego. A więc: wykro­
czenie — bezzwłoczna rozpra­
wa — skrócony term:n zaskar­
żenia orzeczenia (3 dni), które 
nadto wykonalne jest natych­
miast, to znaczy, iż ukaranego 
prze? kolegium I instancji 
aresztem^— osadza się w zakłą 
dzie karnym bezpośrednio po

z dżemami. Doprowadzony do1 
misariatu V MO wpwrw® 
błąd funkcjonariuszy, po<hHc 
cyjne miejsce pracy chow ' 
stycznia br. nie jest n1?™,, 
trudniony (wykroczenie w aro -- 
65 par. 1 Kodeksu V.'yKro« 
bm. Kolegium wymierzyło™ 
rę 4 500 zł grzywny, z zam»_ 
w razie natychmiastowego ■' 
płacenia — na 60 areLi«',j

32-letni Karol Kabat 
ły w Poznaniu przy uI' 
skiego 67 m. 1: karany

.Twierdza” — pow.; 
sola Jeffa Becka;

9.30 Nasz rok 75; 9.45 Kwintet op. 
30; 10.15 Jęz. niemiecki; 10.35 Pio­
nierzy jazzowej trąbki — King Oli 
ver; 10.50 „Cała jaskrawość” — 
pow.; U Skaldowie śpiewają pio­
senki A. Osieckiej; 11.20 Życie ro­
dzinne —> magazyn; 11.50 Pionierzy

10 — Fizyka, kl. VII: „Zasady dy­
namiki”; 11.05 — Dla szkół — Fi­
zyka, kl. VIII: „Nośniki ładunków 
w cieczach i gazach”; 12.45 — TTR
— Uprawa roślin, 1. 8: 
linowe i brunatne”; i13.30

.Gleby bie

— Hodowla zwierząt, 1. 7:
- TTR 
„Fizjo-

trąbki jazzowej Tommy Lad-

logiczne podstawy żywienia zwie­
rząt”; 15.55 — NURT — Matema­
tyka: „Działania na zbiorach”, cz. 
I. Wykład. — prof. dr. Z. Semade

nier; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.45 Czytamy 
pamiętniki Sarah Bernhardt; 14 Z 
kart The Fitzwilliam Virginal 
Book; 14.25 Śpiewa zespół Minia­
tury; 14.35 Wśród usarzy i pancer­
nych — gawęda; 14.45 Pocztówka 
dźwiękowa z Rzymu; 15.10 Oklaski 
dla Zespołu FOcus; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 Z jazzowego
archiwum King Olivers’Dixie;
16.10 Piosenki z listów; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Twierdza” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz 
miesiąca — K. Filipowicz; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Aktualn. muzyczne z 
Paryża; 19 „Cichy Don” — pow.; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 W kra­
ju filantropów — gaw.; 20.10 Wiel­
ki pianista — W. Horowitz: 20.50 
„Dystans” — słuch.; 21.20 Muzyka 
filmowa zespołu „The Beatles”; 
21.50 „Prorok” — opera tygodnia; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Modern Jazz -Quartet; '22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — problemy; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
J. Duriasz; 23.05 Konc. rodzinny; 
23.50 Gra Duane Eddy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05 15, 17, 19.30, 22.

I .TEŁmina 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Matę 

matyka, 1. 64: „Jednokładhość”.

ni; 16.30
.Obiektyw’’

Dziennik (kol,); 16.40
program woj.

poznańskiego, gorzowskiego, ka­
liskiego, konińskiego, leszczyńskie 
go, pilskiego, zielonogórskiego;
17 — Dla dzieci — „Entliczek — 
słowniczek” (kol.); 17.30 — Losowa 
nie Małego Lotka; 17.45 — Infor-
macje — 
17.55 — „ 
Forum — 
łodziejem

Towary Propozycje
.Patrol” (kol.f; 18.15 — 
z ministrem Emilem Ko

19.20
Dziennik (kol.); 20.20
Arcydzieł: „Reguła gry’
fab. prod. franc. 
żyje świat; 22.40 ■

Dobranoc i 
— Filmoteka

22.10
film

Czym
.Dziennik (kol.);

22.55 — Reklama (kol.): 23 — Wia­
domości sportowe (kol.).

PROGRAM II 
francuski. 1. 8 — 
16.40 — Dla mło< 
rium Maximum’

i.05 Język
irs II stopnia:

.10
nia Młodych; 17.40 — „i 
wino”, ode .3 (ostatni) — 
prod. CSRS (kol.); 19 -
7 województw”; 19.20 — 
i Dziennik (kol.); 20.20 —

„Audito- 
— Porad- 
, Czerwone 
• film sen 
— „Przez 
Dobranoc
„W świe

cie dźwięków” — Edwin Kowalik; 
20.45 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy — piłka ręczna: Polska 
— CSRS; 21.50 — „24 godziny (kol.);
22.05 NURT Psychologia:
„Rozwój psychoruchowy’’ cz. III 
„Zahamowania psychoruchowe i

iw”. Wykład. dr.
ChłApkiewicz; 22.35 — Język an­
gielski, 1. 7 — Kurs podstawowy.

i przeg kolegia, ma „na „ 
szereg pijackich awantur. 
szego czasu nie pracuje, a . 
utrzymaniu (kto — k.0^0.: f K 
je?) żonę i dwoje dwcci^ 
pod wpłyrym a*kohk.p'1 prJyi 
w Przvchodni Lekarskiej P , 

, - Gwardii Ludowej nwantunrozprawie, a ukarany grzyw- na powodujac publiczne 7. 
ną z zamiana na zastępcza ka- ni». Poza tym nie

- ■ ’ - -iazku wpisania w dm^'^
bistym adnotacji o nsWLMr 
nienia w MPK. skąd z>< 
st-ł -ra nUaństwo. 7 ■ ...a

rę aresztu, jeżeli w ciągu 3 dni 
grzywny tej nie zaipłaci — tra­
fia do zakładu karnego.

Jak w praktyce wygląda re­
alizacja zaleceń mających na 
celu poprawę ładni, porządku 
i bezpieczeństwa? Oto niektóre 
ze spraw rozpatrywanych w 
ciągu jednego tygodnia w try- 
bfie przyspieszonym nrzez Ko- 
legiom do Spraw Wykroczeń 
przy/Prezydencie Miaista Po­
znania.

36-Ietni Franciszek Komisarek. 
zamieszkały w Poznaniu m Osied­
lu Kosmonautów 18 m 68: paso­
żytniczy tryb życia, od 9 miesięcv 
zatrudniony jedynie „dorywczo”, 
rok temu samowolnie nnrzucił pra 
cę (w Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Instalacji Przemysłowych i nie 
dokonał w , dowodnie osobistym 
adnotacji o ustaniu zatrudnienia. 
3 bm., hedąc w stanie nietrzeźwym, 
utrudniał nrace snrzedawczyni w
kiosku „Ruchu” nl. Dzier-
żyńskiego 149. Donrowadzonv do 
Komisariatu V MO wn-owad^ił w 
błąd funkcjon-Tiusz^. iż nadal pra 
cuje w „Instalu”. Za to oraz za 
brak aktualnego wnisu w dowo­
dzie osobistym — 5 bm. Kolegium 
ukarało go grzywna 4 500 zł. z za­
miana w razie natychmiastowego 
niezapłacenia na karą 60 dni aresz­
tu.

48-letni Józef Kubiś. zamieszka­
ły w Tarnówku (gmina Połajewo): 
kilkakrotnie karany nrzez kole­
gia. 38 (!) razy w Izbie Wytrzeź­
wień, wybitnie pasożytniczy tryb 
żvcia. 4 bm., będąc w stanie nie^ 
trzeźwym, zrzucił z półki w skle­
pie przy ul. Dzierżyńskiego słoje

wymierzyło mu karę 
aresztu,

v rat1'854-letni Tadeusz NowaK, • 
kały w Poznaniu P^j p-jncisi1 
bor ej 3 m 10; 56'let”' poz»!l 
Pac„ocki. zamieszkały w K 
przy ul. Jabłonowski J 
Istni Zdzisław Fasinss. c,e[j 
kały w Poznaniu PrzV tn 
słowackiej 98 m 3- k<’nta 
nie pracują, u.tTzymSesteP^ 
ze środowiskiem v jyeto 
wiodą pasożytniczy ■> t 
którym alkohol gra I karan!e 
nych ról. Wniosek o zy pet 
rzucał im zakłócenie 
i porządku publiczn 
niu przy ul.
m. 3. w którym .,t> 
nocy 4 bm. P°naJ^any«if 
mieszkał we wsPoin,,nia. a 
kaniu bez zameldow {vin 
siński nie zawiadom 
ciwego orgąnu: inter*6"'^ 
także okazania „ju 
funkcjonariuszom ■ pac 
mości, podobnie .in , .
Nazajutrz po libaci • ' tTójce 
gium wymierzyło Crcsztu. 
ry po 3 miesiące

— Prawo naszetvciF^ 
chroni bezpieczp6 - 
i odpoczynek oby*lczać 
konsekwencją z^a }^u i P 
prze j a wy 
rządku, coraz 
ciwdziałać chul-g 
sożytnictwu ^tt Zja^ 
Wytycznych aa 
tii). (res)10


